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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najwyższera postanowieniem z dnia 9 
listopada b. r. nadać najłaskawiej starszemu 
Tadey rachunkowemu przy rachunkowym de- 
partameucie wyższego sądu krajowego we 
Lwowie, Rudolfowi Lubich, w uznaniu 
jego wielee pożytecznej działalności krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 19 listopada 


Qzterma głosami zwyciężył 
parlamentach większość taka może nie 
zadowoliłaby rządu a w każdym ra- 
zie większości takiej nie uważałby 
minister za dostateczną podstawę do 
dalszych stanowczych kroków, zwła- 
szcza w sprawie tak drażliwej, tak 
roznamiętniającej ogół, jak wykonanie 
dekretów marcowych. W senacie fran- 
cuskim jednak większość ezterech gło- 
sów ma całkiem inne znaczenie, bo 


wypadku okazał się on niezawodnie 
wierniejszym wyrazem społeczeństwa 
francuzkiego i jego opinii, aniżeli Izba 
deputowanych, gdzie w sprawie de- 
(kretów marcowych tak ogromna więk- 
jszość stanęła po stronie rządu i po- 
chwaliła jego już nie energiczne, lecz 
wprost gwałtowne postępowanie. Gdy- 
by na temat dekretów marcowych za- 
| rządzony został plebiscyt z Ścisłem za- 
| chowaniem swobody w wyrażaniu o- 
|pinii, stosunek głosów potępiających 
li pochwalających postępowanie rządu 
| z pewnością więcej byłby zbliżony do 
[rezultatu głosowania w senacie, ani- 


į żeli do wotum Izby. Dekretów mar- 


cowych nie można bowiem identyfi- 
jkować z republikańskiemi przekona- 


oburzeniem. 
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MĘTNTYS ASOWEÓW 


tem Simon zasłużył się nawet około 
republikanizmu, zrehabilitował go w 
cezach zagranicy, dostarczając niezbi- 
tego dowodu, że są jeszcze we Fran- 
cyi republikanie poważni, umiarkowa- | 
ni, którzy dochowali tradycye Thier- | 
sa i gotowi są walczyć w ich obro-| 
nie nawet wśród tak trudnych atonal 
ków jak dzisiejsze. 

Z rozpraw senatu na uwagę za”; 
sługuje jeszcze głos Buffeta, który ni- 
gdy nie był nieostrożnym w wyborze 
wyrazów, nigdy nie unosił się w par- | 
lamencie a tym razem zapomniał o | 
dawnej wstrzemięźliwości, nazwał po- 
stępowanie rządu zbrodniczem a wy- 
konawców jego rozkazów złoczyńcami. | 
Wszystkie sceny, których widownią i 


republikanin starej daty, więcej zasłu- | namiętności polityczne rozdarły we 
(żony około obecnego tryumfu repu- | Francyi społeczeństwo na dwa obozy, 
|blikanizmu we Francyi, anizeli wszy- | między któremi nie ma już żadnej łą- 
sey członkowie dzisiejszego gabinetu | czności, żadnej drogi do kompromisu. 
(razem wzięci. Kiedy Simon po raz, Czego to nie należy spodziewać się a 
(pierwszy wystąpił przeciw radykali- raczej obawiać podezas kampanii wy- 
|zmowi rządu w sprawach wyznanio- | borczej, jeżeli już dziś tacy weterani 
| wych, posądzano go o ambieyę 0so- | parlameniarni, tacy poważni dygnita- 
bistą, o chęć. wywyższenia się po nad ; rze jak Buffet, nie umieją się miar- 


Izba ta tem się odznacza od chwili Gambettę. Wtedy stan stosunków był , kować nawet w senacie, w kollegium 


powstania swego, że zawsze większość taż krytyczny, przesilenia tak często samych powag i znakomitości ! 
się powtarzały, że zarzut podobny. 
(mógł się łatwo przyjąć a nawet chwi- | 
l, lowo przyjął się rzeczywiście, bo za- | 
nie działo się lepiej. Dopiero przyszłe rzuty tego rodzaju najłatwiej trafiają | 
Dziś jednak Simon, 
położy kres iej chwiejności, jeżeli się | występując przeciw dekretem już wy- 
papoyan i przeciw rządowi tryumfu- ` 


waży się w niej a w chwili stanow- 
czej nieraz przypadek rozstrzygał. 
Kiedy monarchiści byli w większości, 


częściowe odświeżenie składu senatu 


do tego czasu stosunki dzisiejsze utrzy- 
mają. 

Senat francuzki nie wychodzi z 
wyborów ogólnych, nie raoże być za- 
tem nważany za miniaturę społeczeń- 


stwa jak ciało deputowanych. A je-| 


dnak w tej właśnie sprawie i w tym 


MARYSIA 


II. 
(Ciąg dalszy). 

Obszedłszy stodoły i kuźnię, dzieci bie- 
gły za wieś, przez pola, do lasu. To była 
ojczyzna Stacha; wychował się wśród tych 

*rzew wielkich szumiących — świerki, so- 
sny, dęby o wycinanych liściach i blado- 
zielone brzozy, to byli jego dobrzy przyja” 
ciele. Nie mógł patrzeć na ścięte drzewo, ani 
nawet na zdartą świeżo korę, zkąd się po- 
woli sączyła żywica... Miał to uczucie, jak- 
by płynęła krew z drzewa. Marysia podzie- 
liła wkrótce jego miłość, zdawało się, jako- 


by i las w końcu przyjął ich za swoje dzie- | 


ci; spędzali tam długie godziny, aż poznali 
każdą drogę, każdą Ścieżkę, najskrytsze miej- 
sca; łąkę porośniętą bujną trawą, po której 
czasem pomknął czujny zając, strzygąć usza- 
mi, staw błotnisty nawpół martwy, po Na 

który wieczorem unosiły się zwoje mgły, A 
na wysepkach sejmowały żurawie poważnie, 
zrywając się od czasu do czasu do ciężkiego 
lotu. Marysia nauczyła się mowy lasu, i wśród 
łuchej ciszy umiała już poznać najróżnoro- 
Awiajszo edgłosy, łopet skrzydeł leśnego go- 
łębia, lekki szelest, który sprawia wiewl0r- 
ka, skacząc z gałęzi na gałęź, cichy szmer 
szyszki, spadającej na miękki mech pod 
drzewem.... 

Kilka razy, korzystając z nieobecności 
ojea, Stach zaprowadził Marysię do leśniczów- 
ki. Dziewczynka nie rozumiała dobrze, Gze- 
mu ją ta kobieta obca całowała i patrzała na 
nią, obchodząc na wszystkie strony; lecz ile 


ido przekonania. 


jącemu w obronie sprawy przegranej, 
inie może być posądzany o ambieyę 
osobistą. Przyznać mu to muszą naj- 
zjadliwsi Gambetiyści, że tym razem 
działał tylko tak, jak mu głos sumie- 
"nia działać nakazywał. Wystąpieniem 


Ankieta szkolna, 


Podajemy dalszy ciąg sprawozda- 
nia z obrad wstępnych sekcyi peda- 
gogicznej ankiety szkolnej, przesłane- 
go nam przez przewodniczącego tejże 
sekcyi, Przew. księdza Prałata dr. Ł. 
Soleckiego: 


. Po otwarciu posiedzenia dnia 80 pa- 
ździernika, p. Zygmunt Sawczyński, zabra- 


wszy głos, zaznaczył naprzód stanowisko , 
jakie ma zająć sekcya. Zdaniem mowey po- 
winia cna rozpatrzyć się w ustawach i prze- 
piszch dotychczasowych, czy odpowiadają po- 
trzebom i warunkom kraju, eo nawet w razie 
gdyby wykonanie przepisów nie pozostawia- 
ło nie do życzenia, jest potrzebne, gdyż u- 
stawy krajowe ujęte są w ramy IRET 
podane, a przepisy wydaje ministeryum po 
największej części dla wszystkich krajów je- 
dnakowe. Mowca nie zgadza się tedy z wnio- 
skiem p. Schmitta. a twierdzenie hr. Reja 
o planach naukowych musi sprostować, po- 
nieważ nie plany szkolne ale ustawę szkolną 
z dnia 14 mają 1869 uchwaliła Rada państwa, 
przeciw której oświadczyła się nasza dele- 
gacya ze stanowiska konstytucyjnego. Zwra- 
ca następnie uwagę hr. Reja na to, że Sejm 
krajowy, uch walając organizacyę naszych szkół 
ludowych nie mógł zaczynać od tych samych 
początków, od których przed wiekiem zaczy- 


niami. Znaczna część republikanów | była Izba deputowanych, nie wyłącza- | nały inne narody; bo tamte czyniły to na 


gabi- ; nietylko ubolewa nad temi środkami | jac nawet wystąpień p. Baudry d'As- | 
net francuski w senacie. W innych 'rądykalnemi, lecz nawet potępia je z |sona, nie dowodzą tak jaskrawo, jak 
Dowodem na to Simon, |to wystąpienie poważnego Buffeta, że 


podstawie ówczesnego pojmowania zadań 
wychowawczych, my zaś musimy liczyć się 
z zasadami, jakie wyrobiły się w skutek roz- 
woju dziejowego w przeciągu wieku. @dy- 
byśmy ich uwzględniać nie chcieli, pozosta- 
libyśmy zawsze w tyle. Przychodzi nam te- 
dy w krótszym czasie doganiać tego rozwoju. 
Nie mamy także dziś tej swobody działania, 
jaką miał Sejm, uchwalając projekta do ustaw 
szkolnych przed konstytucyą grudniową, 
gdyż mamy już przeprowadzoną od kilku lat 
nową organizacyę, z którą się liczyć wypa- 
da, a do owych projektów w całości powró- 
cić nie podobaa. Nie meżna więc wywracać 
z gruntu dzisiejszych urządzeń i planów 
naukowych. 

Co do planów nadmienia mowca, że 
przepisane z góry przez Ministeryum na 
ośmioletnią naukę, z poleceniem zastosowania 
ich w całej rozciągłości do nauki szescioletniej, 
muszą uledz zmianie. Nie sądzi jednakże, 
aby można tak szczegółowe nakreślić plany, 
iżby w sam raz odpowiadały rzeczywistym 
potrzebom każdej szkoły, już dla tego, że 
mamy nauczycieli bardzo różnej kwalifikacyi. 
Należałoby więc plany zastosować do tej 
różniey, co jednak niepodobnem jest do prze- 
prowadzenia w rzeczywistości, już z powodn 
często zmieniających się nauczycieli. Plany 
zawsze wykazywać będą cel i granice, nau- 
czyciel wykonywać je będzie w danych wa- 
runkach czasu i uzdolnienia uczniów. To też 
nauczyciel jest duszą planu ; dobry z dobrym 


razy wracała ztamtąd, była dziwnie szczęśli- | się z kościoła, który wkrótce pustkami sta- 


wa... Wieczerzy tanąć nie mogła; nietylko 


nął — i tylko Stach z Marysią pozostali sa- 


że nie była głodna, ale i w sercu nie czuła | mi, zapatrzeni w obraz wielkiego ołtarza, 


tego głodu, tego jakiegoś pragnienia, jak zwy- 
„kle... Nie wiedziała, eo ją tak nasyciło i po- 
; krzepiło, i że to była rzecz słodsza nadewszy- 
i stko, bo miłość matki... 
! 
| pamiętny w jej życiu, zaprowadził ją Stach 
|do kościoła Aek WE w niedzielę. Do- 
| tąd Die była jeszcze w świątyni pańskiej, 
„kościół znała tylko zewnątrz; znała każdy 
załam ściany, kępy mchu ua starych, poczer- 


| niałych deskach; oczami nieraz mierzyła wie- | 


| Że wznoszącą się wśród dwóch odwiecznych 
(topól, na których gnieździły się bociany. i 
myślała po cichu, że Bóg musi być wielki, 


|na którąby i kot nie wlazł. I czasem pytała 
| się sam 
| kiego Boga ?... ` 
w. Stach ukląkł z nią przy samem wej- 
Sciu, pod chórem. Z początku Marysia nie 
| nie widziała , tylko tłum ludzkich głów od- 
i krytych i pochylonych, dopiero po chwili, 
„gdy się już opamiętzła i rozpatrzyła, spo- 
„strzegła po nad temi wszystkiemi głowami 
cog białego i złotego, a od czerwonego bo- 
|cznego okna biła smuga na pół purpurowa, 
ina pół złocista, a nad nią jeszcze unosiiy 
się mgły dymu... Organki wiejskie zaczęły 
|skrzypieć i huezeć. a Marysi zdawało się, że 
: $o saum jaši, jakby wielkiej ujewy, i muzy- 
ka endowna; a gdy zabrziniała plesi usta: 
tnia o Świętym i Nieśmiertelny. juź to me 
„piosnka, jak ją spiewały dworskie dziewczę- 
| ta, ale hymn wielki i uroczysty, zaczęła drżeć, 
i serce w niej jakby topniało, a ogsrnęła ją 
dziwna błogość. Nie ruszyła się z miejsta, 
i tylko słuchała, nie czując nawet lon na 
twarzy. Przebrzmiała muzyka, uejszyły SIĘ 
dzwony i dzwoaki, ludzie tłumnie ruszyli 


| kiedy mieszka w takim domu, z taką wieżą, ; 


przedstawiający Chrystusa Pana, z taką uwa- 
gą i skupieniem, że nawet nie spostrzegli, 
Jak wychodząc księżua Zenobia stała chwilę, 
maczając palee w kropielnicy kamiennej, i 


| Raz, dzień ten pozostał ma zawsze | przypatrywała im się, a na twarzy jej bar- 


dzo bladej, zwykle martwej, przeszedł jakby 
spazm bolesny.... 


Z początku przypatrywała się jako przy- 


; Szłym towarzyszom swego syna, bo z całej 


i 
i 
h 
} 


i 


ej siebie, czy trudno trafić do wiel- | akon 


i 
| 


gromadki dzieci w kościele wyglądali „naj- 
przyzwoiciej; lecz nagle serce jej się Ścisnę- 
ło, myśl prosta a straszna przyszła jej do 
głowy — czemu syn jej tak nie wyglądał ?... 
Czemu przyroda nie pożałowała tym dzie- 
ciom rumieńców — czemu piersi Stacha były 
proste, ramiona wyniosłe, wyraz twarzy jego 
urdy, otwarty, czemu kięcząca obok Ma- 
rysia wyglądała Świeżo jak róża polna, a jej 
syn, jedynak, ostatni spadkobierca ogromnej | 
fortuny, stworzony do wielkich przeznaczeń, 
zaledwie mógł chodzić o własnej sile, wy- 
chudły, nędzny kaleka ?... 

Padła na kolana we drzwiach kościoła, 
na ostre, zimne kamienie, i nsta jej się po- 
ruszyły, podezas gdy patrzała na obraz hry- 
stusa, jakby na obraz wroga 1 twiemięzey, a Z 
piersi jej, zamiast modlitwy wyrwało się blu- 
Źnierstwo.... 

Wróciwszy do zamku, kazała dzieci przy : | 
wołać, lecz wprzód obinyć, uczesać i ubrać | 
w nowe sukienki. Zdawało jej się, że mej 
powinny przastapić progu pokoju synowskie- 
go, tylko ubrane Świątecznie, jak na gody. 

Lulu tymezasem leżał na szeslągu , na | 
ganku. zkąd widok był przepyszny, i okiem; 
można hzło objąć całą okolicę... Garnek toi 
był tredycyjny i miał swoją historyę. Pra-| 
dziad małego, książę Michał, kazał niegdyś- 


wybić mur południowej baszty i tam ganek 
wieurować, bo to był punkt najwyższy W ca- 
łem jego państwie, a ztąd, gdzie okiem się- 
gnął, na pola, łąki, lasy, aż do pasma błę- 
kitoych gór na widnokręgu, wszystko two- 
rzyło jedną całość, będącą jego własnością. 
Nieraz w uczuciu dumy i potęgi uśmiechnął 
się, gdy dostrzegł z wysoka, wśród zboża, 
czerwoną spodnieę wiejskiej dziewczyny, któ - 
ra w oddaleniu wyglądała jak kwiat maków- 
ki... Te żywe kwiaty na jedno jego skinie- 
nie także kwitły i więdły.... Był to prawdzi- 
wy pan, wszechwładny i nieznający wyższe- 
go nad siebie pana i króla... Umarł, pozo- 
stawiając liczne potomstwo i widząc wielkość 
l potęgę rodu ustaloną aż w daleką przy- 
SZŁOŚĆ.... 

„/ "Tymczasem nie untynote więcej nad lat 
kilkadziesiąt, a prawnuk jego ostatai, Lulu, 
leżał na owym historycznym ganku słaby i 
niedołężny ; tęsknem wejrzeniem błądził po 
nieskończonych obszarach, będących także 
domniemaną jego własnością; ale ta wielka 
przestrzeń męczyła go; wzdychał, patrząc 
na bujność i rozkoszne bogactwo przyrody, 
l oczy zamykał, jak chory ptak... Otworzył 
Je, aby się przyjrzeć chmurom na niebie, i 
dłngą chwilę śledził ich kształty lekkie, zi- 
mne i nikłe w których czytał różne cieka- 
we powi ści. W tym obłoku różowym na za- 
chodzie widział wyraźnie królowę Fatmę w 
złotym turbauie, jsk się rzucała pod tron 
Wielkego Sultana; pod baldachimem z krwa- 
wych rubinów królowa znikła, i natomissż 
zjawił się zamek nad jeziorem, podobny do 
Zamku rycerza Alfenikena z Algarwy, o któ- 
rym naczytał się w starych romansach z bi- 
bliotesi zamkowej — a gdy i to widzenie 
zniknęło, ukazał się, jak w latarni magicznej, 
juczny, garbaty wi.lbłąd , jeden z tych, któ- 
re objuczne skarbami sługa Elevzar prowa- 
dził do stóp cudnej Rebeki... 


i 


wykona go skutkiem, nieudolny mimo naj- 
szczegółowszych przepisów mie du sobie na- 
leżycie rady. Na uwagę, że plany dzisiejsze 
zawierają wiele przedmiotów, nie wyrabiające 
właściwej iuteligencyi rolniczej, lecz przeci- 
wnie odrywając młodź wiejską od roli i do 
szkół średnich ją ciągną, odpowiedział mow- 
ca że nazwy owych przedmiotów, wykazują 
właśsiwie nauczycielowi, co ma czytać i opra- 
cowywać z u zniami z książek do czytauia , 
a te zawierają tylko najelementarniejsze wia- 
domości z owych przedmiotów, których i u- 
czeń szkoły wiejskiej, pobierający z niej całe 
swe wykształreni=, nabyć powinien. Mowca 
zwraca uwagę na zadanie dzisiejszej szkoły jako 
ludowej w odróżnieniu od dawniejszej, którą 
już ustawa nazywała riemiecką i która prze- 
dewszystkiem przygotowywała do gimrazyum. 
Podzesi, że dzisiejsza szkcła wiejska nie 
ma w planie nauki języka niemieckiego, więe 
nie ułatwia przejścia do szkół średnich. Przy- 
czynę licznego garnienia się młodzieży wiej- 
skiej do szkół średnich, już i dawniej przed 
dzisiejszą organizacyą szkół także znavanego, 
upatruje mowca w pewnym kierunku nasze- 
go rozwoju dziejowego, który sprawił że na- 
wet historyczne nazwiska dawaych rodzin 
mieszczań kich dziś spotykamy już nie po 
miastach lecz wśród obywatelstwa wiejskie- 
go, tudzież że i za dni naszych rzemieślni- 
cy, kupcy i przemysłowcy, dorobiwszy Bię 
majątku. porzucają swe zawody. a nabywają 
dobra ziemskie. Następnie przytacza parce- 
lacyę gruntów i niemożność wyżywienia się 
pa drobnych cząstkach. Wreszcie podnosi 
potrzebę takiego urządzenia szkoły ludowej, 
aby przez sześć lat nie odrywała uczniów 
zupełnie od pracy ich przyszłego zawodu, 
upatrując w udziale w tej pracy od wczesnej 
młodeści i ważny czynnik pedagogiczny i 
środek do wyrobienia w uczniach zamiłowa- 
nia do pracy przyszłego zawodu. Co do po 
trzeby wykształcenia rolniczej inteligentyi 
wiejskiej, o której wspomniał hr. Rej, twier- 
dząc, że w tym celu potrzebny jest w planach 
naukowych dział nowy którego dotąd nie wa 
a mianowicie potrzeba naukii obznajomienia 
dzieci szkoły wiejskiej z różnemi sposobami 
wyciągania z gospodarstwa dochodów, tudzież 
z obowiązkami obywatelskiemi z urządzeń kon- 
stytucyjnych wypływającemi, żeby uczniowie 
mogli rozumieć pisma rządowe, wójtom nad- 
syłane, tudzież, aby byli przysposobieni na 
pisarzy gminny:h zauważył mowca, że szko- 
ła liczyć się musi przedewszystkiem z tem, 
eo jest przystępuem pojęciu uczniów i eo 
ich może Cow, bo to tylko zdołają 
zrozumieć i tego się nauczyć  Waezystkiego 
zaś, czego potrzebuje życie praktyczne, szko - 
ła dać nie moża, a gdyby nawet mogła 
kształcić pisarzy gminnych, tedy kto wie, 
czy dobrzeby było z tem społeczeństwu. 
Obznajamiać z potrzebami życia praktyczne- 
go może dopiero szkoła niedzielna, i to także 
w pewnym tylko zakresie do pejmowania 
tych potrzeb przysposabiając. — Szkoła lu- 
dowa codzienna tego czynić nie może dla 
tej pr: stej przyczyny, że ma do czynienia 
z mielstniemi dziećmi, dla których nauki o 
gospodarstwie poprawnom czyli postępowem i 
o prawach i obowiązkach obywatelskich nie są 
wcale przystępne. Na uwagę, iż w szkole 
wiejskiej marnują wiele czasu na naukę gra. 
matyki, odpowiada p. Sawczyński, że pocho- 


dzi to może ztąd, że ci co plan przepisany 
wykonują, uie rozumieją zadznia nauki ję- 
zyka; bo szkoła ludowa ma uczyć języka, a 
nie gramatyki. Poprawiając mylne wyrażania 
„ię uezniów bez podawania powodów, zwra. 
cająe przy czytaniu uwagę uczniów na po- 
prawne formy konsirukcyi i zwroty, przeciw 
którym najszęściej chybiają, nareszcie powol- 
nie budząc w; nich na tej podstawie świa- 
domość najgłówniejszych prawideł języka 
praktycznie, i to w osiatnich latach wauki 
aby mogli ortograficznie pisać i myśli swe 
wyrałać w sposób prosty i jasny — to jej 
zadanie. Z powodu wykazywanych faktów 
eo do niedostatecznego udzielania nauki re- 
ligii w szkołach wiejszich, zauważył mowea, 
że szkoda, iż hr Rej w mowie swej, którą 
miał w Sejmie, tych faktów nie przytoczył, 
bo wtedy byłaby się jego mowa może przy- 
czyniła do uregulowania sprawy katechetów 
w szkołach ludowych W końcu dodał wowea, 
że wobec owarezenia duchowieństwa w wia- 
lu parafiach, nie ma innej rudy, jak poru- 
czyć uankę religii w szkołach ludowych 
wiejskich nauczycielom pod dozorem dusz- 
pasterzy. 


Następnie zabrał głos p. Mandy- 
bu r, oświadczając, 20 z poufnej rozmowy, 
jaką dnia poprzedniego miał z hr. Rejem, 
powziął to przekonanie, iż zamiary hr. Reja 
są bardzo szlachetne, a żądania jego co do 
zmian i reform potizebnych nie sięgają bar- 
dzo daleko, ograniczeją się one na żądaniu, 
aby w szkołach wiejskich ścieśniono zakres 
gramatyki, i aby nauka udzielana w szkołach 
była praktyczną, czyli, aby uczono gospo- 
darstwa i obznajamiano młodzież z prawami 
i obowiązkami członków gminy, boto p. hr. 
Rej niezoędnem sądzi. Co do gramatyki, o- 
świadcza mowca, że lustrując jako inspektor 
szkoły ludowe, zawsze bardzo małą wagę 
przywiązywał do gramatyki, polecając wszę- 
dzie, aby w nauce języka zwracano uwagę 
mianowicie na czytanie, wyrażenia się i po- 
stępy w pisaniu. Co do praktyczności nauki 
podziela mowca zdanie p. Sawczyńskiego, że 
naukę o gospodarstwie, równie jaù naukę o 
obowiązkach obywatelkich, skuteczuie wykła- | 
dać można tşlko w szkole niedzielnej mło- 
dzieży, które już wyszła ze szkoły * dzien 
nej. W szkole niedz elnej jest młodzież do- 
roślejsza, pobierająca naukę uzupełniająwą, któ- 
rej pian ustanowiła już Rada szkolna krajowa, 
równie jak program książki, którą postanowiła 
wydać dla tej nauki. Otóż w prog:amie tym 
zawarte są te dzjały, których żąda hr Roj; 
bo_jest w nim tak dział o gospodarstwie, 
jako też dział o sprawach i obowiązkach v- 
bywatelekich Rada szkolna zwróciła się do 
mężów fachowych z prośbą, by napisal: po 
trzebne artykuły, z którychby można było 
tę książkę ułożyć i wydać, i obiecała eto- 
sawna wynagrodzenie. Nie jest to jej wią 
że dotąd nie nsdesłano Ż-duego artysułu i 
że opóźnia się wydanie książki do nauki 
niedzielnej tak putrzebuej. Rozwój szkolni- 
etwa w naszym kraju watrzymują, zdaniem 
imowcy, zie plany naukowe, al: wadliwe u- 
rządzenie rad szkolnych miejscowych : okrę- 
gowych, i wynikający ztąd brak należytego 
nadzoru nad szkoławi Zdaniem mowcy, po- 
winny wspomniane rady być zre.rganizowa 
ne na innej podstawie. Zdarza się też, że 
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rozwojowi szkoły stoi na przeszkodzie nie- 
zdolność samego nauczyciela, bo mamy je- 
s£cze przy wielu szkołach nauczycieli bez 
kwalifńkacyj. Poznawszy żądania hr. Reja, 
sądzi mowca, że mała modyfikacya w pla 
nach szkolnych mogłaby im zadość uczynić. 


Z kolei zabrał głos p. Schmitt po 
raz wtóry. O ile mowca zrozumiał długie 
przemówienie hr. Reja, chodzi tamu szanow- 
namu członkowi sekcyi głównie o zespole- 
nie szkoły ladowej z praktycznemi zadania- 
mi życia. Ależ temu starały się władze szkol- 
ne ile możności zadość uczynić, i dowiodła 
t-go wystawa krajowa z roku 1877, w cza- 
sie której tę staranność podzi siali obywatele 
z innych prowiucyj polskich. Władze te bo- 
wiem troszczyły się o coraz większe rozpo- 
wszechnienie w szkołach ludowych nauki 
kcbiecych robót ręcznych. sadownictwa, o- 
grednictwa, pszezelnictwa a nawet gospe- 
dzrstwa rolnego i domowego kobiecego. Mow- 
cą nie zgadza się z twierdzeniem hr. Reja, 
że tylko surowe wykonywanie przymusu 
szkolnego spowvdowało tak zna:4ny wzrost 
fiekwencyi szkolnej, i przytacza przykłady, 
że bez używania środków przymusowych 
dziatwa w wielu stronach garnie się du szko- 
ły, ponieważ rodzice nawet ze stanu wło- 
ściańskiego uznają już potrzebę nauki. Co do 
planów naukowych, twierdzi mowca, że nie 
zawierają w sobie tych trudnośsi nadzwy- 
czajnych, o jakich wspomniał Lr. Rej, a na- 
wet w porównaniu z tem co przed 100 la- 
ty przepisała komisya edukacyjna Rzeczy- 
pospolitej, a w roku 1804 Kołłątaj dla szkół 
parafialnych, nie stanowią tak wielkiego prze- 
działu, zwłaszcza gdy się zważy, że komisya 
edukacyjna i Kołłątaj przepisali plany uau- 
kowe dla szkół, w których miały pobierać 
naukę dzieci podduuych, a teraz należy pa- 
miętać, iż ma się udzielać nauki dzieciom 
wolnych obywateli. Dalej wspomniał mowca, 
że pod względem uzdolnienia zajmują dzieci 
włościan miemieckieh niesze niemal stano 
wisko od naszych dzieci włościańskich, i aad- 
mienił, że władze szkoloe liczyły się od po- 


dla szkół awego okręgu. Nareszcie nie prze- | 


czy mowea, że pewne dokładuiejsze ukreśle- 
nie w planach naukowych byłoby pożąda- 
nem z tem atoli zastrzeżeniem, by nie na- 
ruszano głównych i* zasadniczych myśli. (u 
do seminaryów nauczycielskich, oświadcza 
się p. Schmitt za internatami osobliwie dla 


wszys kich bes różnicy seminaryach nauczy- 
cielskich. 
(Dokończenie nastąpi.) 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Kwestya żydowska w Niemczech.) 
Nie tyle z powodu petycyi żądającej 
| 


ograniczenia praw żydów, ile ratzej z powo- 
du awantury ulicznej i spoliczkowania izra- 
elity Kantorowicza w Berlinie, dziennikar- 
stwo niemieckie do takich rozmiarów podniosło 
kwestyę ruchu anti-żydowskiego w Niemczech 


i tyle łamów jej poświęca, że widzimy się 


w konieczności raz jeszcze wrócić do tej 
sprawy, gdyż inaczej nie byłby zupełnym 
obraz poglądu różnych odłamów opinii w 


Niemczech na tę kwestyę, która nadto stała 


się przedmiotem zbiorowego oświadezeniś 
kilkudziesięciu przedstawicieli inteligencyi 
niemieckiej i wywołał» interpelacyę w Izbie. 
Dla uzupełnienia zatem obrazu czujemy się 
w obowiązku podać w streszczeniu artykuł, 
który tej kwestyi poświęciła Germania. 
Dziennik ten zapytuje przedewszystkiem, 
czy zamierzona przez stronnictwo postępowe 
interpełacya do rządu w kwestyi żydowskiej 
jest na czasie, czy jest pożyteczną. czy przy: 
czyni się do uśmierzenia rozdrażnionych u- 
mysłów — albo też przeciwnie? W odpo- 
wiedzi na to pytanie twierdzi Germauia, ża 
najprzód prawnie interpelacya rzeczona jest 
bezpodstawuą, gdyż nie opiera sie na faktycz- 
nych przekroczniach, które zresztą sam rząd 
łtwo mógłby uśmierayć. Powtóro interpe : 
lacya wchodzi w kolizyę ze zwyczajem i dobrym 
smakiem, gdyż pragnie uprzedzić wyrok, jakiby 
rząd wydał w sprawie zna':ej petycyi do kan 
elerza. W niesienia takiej petycyi, jakkolwiek 
skierowaną ona jest przeciw żydom, nia mo- 
4na przecież poczytać za wykroczenie, a je- 
den fakt osobistego zatarga t. j. wspomnie- 
ne wyżej zajście z Kantorowiczem , podnie- 
siony nadmiernie i nienaturalnie do znacze- 


| towanych dała wyraz przychylny znanemu 


W tem słabem, dziwnem ciele kołatał 


na taras, gdzie właśnie księżna dozorowzła 


Jego małe oczka, niegdyś bardzo cie- 


się jakiś duch obcy, marzycielski, i pragnął | dzieci. Jakóbowa, pokłoniwszy się do ziemi, | kawe, dziś prawie zgasłe, roziskrzały się ja- 


rozwinąć skrzydła, a wyobraźnia jego była 
barwna , wrażliwa, lecz bezsilna i nietwór- 
cza; to zabijało chłopca i trawiło jak na 
wolnym ogniu ... 

— Lulu — rzekła księżna , odchylające 
eicho drzwi — Lulu, spisz moje dziecko ? 

Lulu tylko odwrócił się ku matce, i lek- 
ki rumieniec okrył mu twarz, gdy spostrzegł 
stojącego za nią Stacha i Marysię przelękłą, 
całą drżącą. Przyjrzdł im się, a oni jemu; 
a rzecz dziwna, jedyne tymczasem uczucie 
w sercu matki był» uczucie żalu. goryczy i 
zawiści... 

Znajomość między dziećmi zawarła się 
prędko, aż nadto prędko, według zdania księ- 
Żnej, która od pierwszej chwili nie mogła 
się pozbyć przykrego uczucia, patrząc na 
nich, bawiących się na połnórzu zamku- 
wem. Nieraz miała ochotę porwać ayna na 
ręce i unieść gdzieś daleko, gdzieby go nikt 
nie widział , nie mógi porównać z innemi i 
szydzić z jego słabości... Było coś dziwnie tra- 
gicznego dla jej macierzyńskiego serca, gdy 
widziała, jak Lulu stał się bezwzględne po- 
słuszny i uległy Marysi, szedł za nią wszę- 
dzie, jak baranek potulny, a gdy był zmę: 
czony, przynajmuiej patrzał, goniąc za ną 


bezustannie wielkiemi, blado: błękitnemi ocza- | 


mi... Marysia nie uadużywała swej siły. choć 


zaczęła opowiadać o swojej biedzie, co pani 
| słuchała z roztargnieniem i łaskawie, gdy. 
żona leśniczego h:gle urwała opowiadanie. 
Chciała zapanować nad sobą, wydobyć głos, 
zaczerpnęła powietrza raz i drugi — nie mo- 
gła mówić... Księżna zdziwiona, poszła za 
kierunkiem jej wzroku, i zbladła... W odda- 
leniu Lulu przechadzał się wsparty na ra- 
mieniu Marysi; próbov: ał dspiero chodzić o 
własnej sile, potykał się, stawał, odpoczywał 
i znowu uszedł kilka kroków, jak biedny sli- 
mak na drodze, a przy nim Marysia wyższa 
od niego o głowę, świeża jak róża i tryska 

jąca życiem, a stosująca swe lekkie k-oki do 
kroków chorego. .. k 

Obydwie matki spojrzały na siebie ; księ- 
żna zaciskając usta. aby nie krzyknąć z b lu, 
ji łamiąe ręce skrycie pod fałdami czarnej 
sukni — b» w oczach tej b:ednej, prostej 
kobiety, wynędzniałej, zbańbi nej, lecz szczę- 
sliwej matki zdrowego dziecka, ona, księżna, 
dojrzała is.ry litości... : 

Doprawdy. droga Kalwaryi, po której 
przechodziła dumna z podniesioem czołem, 
bez skargi ua ustach, stawała się Coruz cięż- 
sZ... Przy schyłku lata książę Karol przy- 
jechał jak zwykle, na kilka tyg dni pobytu 
do zamku. Księżna, której zmysł maciezyń 
ski dziwni się zaostrzył, stał się subtelny, 


młodsza cd niego, obebodziła się z nim jak delikatuy, chciała na ten czas oddalić Ma- 


z dzieckiem, a w pos ępuowaniu Stacha z pa- 
niezem było coś po azi i wyrozumienia wiel- 
kiego brytana dla maleńkiego pieska... 

ia księżnej wszysiko była dręczącem 
upokorzeniem... Raz przyszła do miej Jakó- 
bowa, która od owego dnia, gdy cdni'sła 
Marysię. nie była jeszcze w zamku, bo już 


ry ię i Stariha wd swego syna — leez bis- 
day Lalu za pierwszem słowem o rozłąze- 
niu dost3ł ataku nerwowego, i księżua mu- 
siała przejść przez nowe udręczeria. Ksiąsę, 
który od lat paru bardzo podupadł na siłach, 


a bardziej jeszcze na humorze, godzinami nie | dział, słyszał i rozumiał wszystko i największą . 


schodził z tarasu, t patrzał na dzieci, nie: 


kiemś wewnętrznem zadowolebiem, ile rasy 
spoczęły na Marysi. 

— Sliczna dziewczyna, co? — rzekł 
raz patrząc z boku na bratowę, która lekko 
wyciągnęła szyję, jakby czując bliskie nie- 
bezpieczeństwo... 

— Wartoby... wartoby... samo sumie- 
nie, obowiązek... 

— Co? — spyiała księcia gwałtownie. 

— (o? Oóżem mówił, nie uie mówi- 
łem, moja księżne, to tak sobie żarty.. 

Innym razem, pijąc czarną kawę na ta- 
rasie, zadumał się głęboko. Po jego. czola 
przechodziły lekkie cienia, i usta jago obwi- 
sle, bezsilna, jak starca, jeszcze zdołały się 
uśmiechnąć: 

— Ù czem tak myslisz Karolu? — za- 
pytał matka, zawsze niespokojna i trwożna. 

— Ha— rzekł starzec z wejrzeniem dziw- 
Bem, pod którem księżna spuściła miinowol- 


nie ocz: — czasy przeszłe są przeszła czasy, | 


ta dziewczyna przypomina mi... 

Roeśmiał się cicho, prawie dziecinnie.. 

— Tylko — dodał tonem poważnym, 
trochę tajemn czym — jej matka była ład- 
niejsza... jeszcze ładniejsza. .. 

Księżna wstała i wyszła, iakby nis cheze 
słyszeć dalszych zwierzeń, i tylko przecho- 
dząć, rzuciła na starca spojrzenie surowe, mo- 
narchiczne. Między nimi pasował dziwny 
antagonizm, pokryty z jego strony pozo ami 
najwyższej kurtoazyi, z jej strony łago inem 
wgrozuinieniem. Książę pomimo, ża dczemał 
Sześć godzina na dwanaście, 
głuch go i ttochę głupiego — doskoale wi- 


jego przyjemnością b;ło wyrządzać bratowej 


za daleko było na jej słabe nogi — przyszła | wypuszczając z ust wielkiego cybucha, któcy ` złośliwe, prawdziwie m=łpie fizle Na złość 
jej zajął się z niezwykłą gorliwością losem; 


o poradę na chorobę męża, i kazano jej iść 


„był przywiózł z Konstantynopola. 


udawał ślepego, i 


Marysi i Stacha Wielka duma prowadzi nie- 
raz do małych podłostek, księżna, widząc 
rosnącą słabość jego do Marysi, uciekała się 
do najrozmaitszych wybiegów, aby ich po- 
[różnić a natomiast sprowadzić zbliżenie po- 
między stryjem a synowcem, lecz napróżno. 
Lulu bał się stryja, uciekał od niego; pod- 
czas gdy Marysia zawsze. na każde zawoła- 
nie starca, była już u jego boku g towa mu 
usłużyć. 

— Jak to nigdy z pozorów sądzić nia 
można — rzekła rsz księżna bardzo ługodnie, 
powiedziałby kto, że mój syn jest zimny, 
obojętny w porównaniu do tej... dziewczyny, 
a to mał» żmijka. przekonałam się o tem. 

Książa udał, że nie słyszy, a potem ziew- 
nął donośnie jak lew na pustyni, i zajął się 
| odpędza iem muchy z czoła. 

. .—- Przepraszam — rzekł nagle z praw- 
dziwie Bajardowskiem ugrz*cznieniem — mam 
tępy słuch, zdaje mi się moja księżno, żeś 
mowiła o Marysi, właśnie i ja chciał -m z tobą 
o niej pomówić Ja to dziecko lubię, tak jak 
i ty, i chcę, aby wreszcie w tym domu za 
(jęła stanowisko, jakis mi się będzie podo- 
| bato. Wiedząc, że ci z tem będzie wygodnie 
i (tu uśmiechnął się złośiwie, widząc bladość 
| księżuej) — chcę cię prosić, aby od dziś dnia 

jadała z nami przy stole i chowała się w pa- 
łaru, już ne w gard'robie, ale pod t: oim 
wyłącznie dozorem Może zająć pokoik w le- 
wym pawilonie, 

Odtąd Marysia dostała pokoik w pałacu. 
jak p'nna i zasiadała przy pańskim stole, 
i książe bawił się wybornie podezas pierw- 
„szych ebisdów, wypytująe się bratowej o przy- 
czgnę -tego wyglądania i braku apetytu. 

(Ciąg dalszy nastapi). 


— A 


towano uchwaleniem rezolucji, niemogącej 

mieć faktycznego skutku i niemającej fa- 

tycznego przedmiotu. Ruch, który tak sil- 

nie wstrząsa masami, mógłby być tylko pod- 

Dieconym, nie zaś uśmierzonym przez uchwa- 

enie takiej rezolucji. 

Zalecając w końcu umiarkowanie tak 
jednej jak drugiej stronie, przechodzi Ger- 
mania do kwestyi, czy istnieje w Niemczech 
kwestya żydowska ? Zastanawia się nad o- 
głoszonem w dziennikach „oświadczeniem * 
przeciw ruchowi antisemiekiemu i podnosząc 
z niego zdanie, że „cywilizaeya niemiecka 
wzniosła się już nad wyosobnianie plemienia 
semickiego*, przytacza jako ilustracyę do te- 
go twierdzenia ustępy z pism poświęconych 
sprawom żydowskim i przez żydów redago- 
wanych, zebrane przez dziennik. Reżchsbote. 
Według tych eytatów, jeden z dzienników 
żydowskich, wychodzący w Moguncji, pisał 
w tych dniach : „Nowezesne dziennikarstwo 
podbiło bezwzględnie cały liberalny świat 
żydowski i chrześciański. Niemieckie żydow- 
stwo pracuje obecnie tak energicznie, tak ol- 
brzymio i wytrwale nad nowoczesną cywili- 
zacyą i umiejętnościami, że większa część 

świata chrześciańskiego, bądź to świadomie, 

bądź nieświadomie postępuje w kierunku nowo- 

czesnego ducha żydowstwa.* Inny tego rodzaju 

cytat brzmi: „Ci ograniczeni i pozbawieni by- 

strości umysłowej chrześcianie, wysilają się na 

to, ażeby społeczności naszej tui owdzie wy- 

drzeć choć jedną duszę i radują się niezmier- 

nie, jeżeli im się to powiedzie. Nie dostrze- 

gą tego, że i my spełniamy misyę i to le- 

piej, zręczniej i skuteszniej niż oni, i że zy- 

skujemy krok za krokiem coraz więcej grun- 

tu. W niedługim już czasie, wszystko €0 w 

istocie jest wykształcone pomiędzy chrześcia- 

nami, nie będzie potrzebowało chrześciaństwa 

i da sobie doskonale radę bez idei chrze. 

ściańskiej, tak samo, jak my. Zbliża się czas, 

w którym znaczna większość świata chrze- 

ściańskiego nawróci się do wiary naszej, do 

naszego monoteizmu. Przyszłość jest naszą 

stanowczo. My nawracamy masami i niepo- 

strzeżenie. * 

Z takich i tym podobnych przytoczeń 
wynika, że kwestya żydowska w Niemczech 
istnieje rzeczywiście, i że nietylko pastor 
nadworny Stocker, nietylko autorowie pety- 
cyi do ks. kanclerza i ich stronnicy pragną 
narzucić żydom pewne odrębne stanowisko 
i jakieś wyjątkowe prawa, ale żydzi sami w 
swoich własnych organach uważają się za 
żywioł odrębny i podobnemi wystąpieniami 
dają powód do agitacyi, która jak dotąd, 
z wyjątkiem wypadku Kantorowicza nie wy- 
szła wcale z granie legalnych. Podania bo- 
wiem petycyi do rządu nie można uważać 
za nielegalną drogę, a nawet żądanie pe- 
wnych odrębnych praw dla pewnej części 
ludności nie powinnoby być uważanem za 
coś tak bardzo bezprzykładnego w tym s88- 
mym parlamencie, w którym przed kilku 
zaledwie dniami wykazywano potrzebę wy- 
jątkowych ustaw dla pewnych prowincyj 
państwa, właśnie ze względu na odmienne 
pochodzenie szczepowe przeważnie zamiesz- 
kującej je ludności 

Przeciwne zupełnie powyższym wywo: | 
dom Germanii przekonanie wypowied Aa 
wiedeńska Presse, która sądzi, że stronni- 
ctwo postępowe w Niemczech, podnosząc. 
odważnie kwestyę żydowską 1 czyniąc ją, 
rzedmiotem rozpraw w parlamencie, zrobiło 
rok zmierzający do zażegnania rozdrażnie- 
nia przeciwko żydom. s 

Który z tych dwóch dzienników ma 
słuszność, okaże zapowiedziana na jutro 
w parlamencie pruskim dyskusys, tymezA- 
sem rozdrażnienia niepodobna zaprzeczyć. 
Takiej nawet znakomitości i chlubie narodu 
niemieckiego, jax Teodor Momsen, nie wy- 
baczono, że wziął inicyatywę do ogłoszonego 
w dziennikach oświadczenia przeciw agitacy! 
antisemickiej i w jednym z dzienników za- 
rzucono mu, Że stanął w sprzeczności 84m 
z sobą, gdyż w swojej Historys rzymskiej, 
mówiąc o żydach za czasów czara, takie 
wypowiedział zdanie: „Żyd, nie obdarzony 
jak reszta ludów Wschodu organizmem zdol- 
nym do tworzenia ustroju politycznego. %0- 
staje obojętnym względem każdego państwa. 
Z trudnością wyzawa się on ze swoich wła- 
ściwości odrębnych socyalno - politycznych; 
z trudnością a do pewnego stopnia tylko 
pozornie przybiera cechy pewnej narodowo- 
ści. Dlatego też żyd był w istocie jakby 
umyślnie stworzony dla państwa, które po- 
wstało na gruzach stu żywych organizmów 
politycznych a miało być wyposażone naro- 
dowością bez cechy wybitnej. 1 w starym 
Świecie żydowstwo było odpowiednim fer- 
mentem dla kosmopolityzmu i zatarcia cech 
narodowościowych, a więc tem bardziej upra- 
wnionym członkiem w państwie (ezarń, któ- 
rego polityką było jedynie obywatelstwo 
świata * 


Mowa Freycineta w senacie 
francuskim). 
W dyskusyi nad 1nterpelacyą Buffeta, 
odbytej w senacie franzuskim, zwróciła głó- 
wnie uwagę mowa byłego prezesa ministrów 


Zbyteczna obszerność tej mowy nia pozwala 
nam podać jej w całości, powtarzamy zatem 
tylko ważniejsze jej ustępy. 

Były prezes ministrów oświadcza na 
wstępie, że pierwszem staraniem jego gabi- 
netu po uchwaleniu dekretów marcowych 
było zapobieżenie temu, aby opinia publi- 
czna mylnie sobie nie tłómaczyła tej uchwa- 
ły, żeby w niej nie widziała zamachu prze- 
ciw religii. Jednakże gabinet był zdecydo- 
wany wykonać dekrety z całą ścisłością. W 
pierwszym z tych dekretów, wymierzonym 
przeciwko Jezuitom, była ściśle i stanowcze 
określona data wykonania, drugi zaś nie 
zmierzał bynajmniej do zamknięcia klaszto- 
rów, lecz do uregulowania ich byta, tak da- 
lece, że objęto w nim jedną rubrykę i kia” 
sztory żeńskie, €o da których z góry po- 
wziętem było postanowiesie, że nie zostaną 
zamknięte. Dekret ten nie określał bynaj- 
mniej terminu przedsięwzięcia kroków suro- 
wych przeciw kongregacyom, któreby nie 
zastosowały się do prz pisów, pozostawiając 
to zupełnie uznaniu rządu. Z tego powodu 
rząd zaczął działzć dopiero 6 października i 
do tej chwili nawet jeszcze nia wykonał da- 
kretów przeciw niektórym kongregacyom 
męzkim. Można było przystąpić do tego 
prędzej lub później, zależało to od uznania 
rządu. , E 

Ażeby uniknąć podejrzeń o zamach na 
religię, koniecznem było skomunikować się 
w tej sprawie z Kuryą rzymską, gdyż prote- 
stacya uroczysta Stolicy Apostolskiej byłab y 
nadała sytuacyi zupełnie odmienny charak- 
ter. Całe duchowieństwo byłoby się połączy- 
ło do tego aktu i nastąpiłyby manifestacye 
różnego rodzaju i wzburzenia, do których lu- 
dność katolicka nie była przygotowaną. To 
też, gdy oświadezyłem moim kolegom, że 
mam nadzieję uzyskać milczące przyzwole- 
nie papieża, niektórzy powątpiewali o sku- 
teczności moich starań, lecz wszysey jedno- 
głośnie życzyli mi powodzenia. 

Takim był początek układów, a raczej 
komunikacyi, gdyż układów w ścisłem zna- 
czeniu tego wyrazu nie było. Mowca dziwi 
się, że mu z tych relacyj zrobiono zarzut. 
Na cóż potrzebny jest ambasador francuzki 
w Watykanie i nuncyusz apostolski w Pa- 
ryżu, jeżeli nie na to, ażeby traktować z ni- 
mi o przedmiotach interesujących oba rządy. 
Mamy ze Stolicą Apostolską konkordat, a 
gdy powstają kwestye tym układam nieprze- 
widziane lub nienależycie załatwione, mieli- 
byśmy unikać relacyj, mających na celu u- 
trzymanie zgody, jeżeli się to okaże możli 
wem? Owszem takie relacye praktykują się 
u wszystkich ludów cywilizowanych i dy- 
plomacya właśnie na to istnieje, ażeby Za- 
pobiedz nieporozumieniom pomiędzy rząda- 
mi, które pragną żyć w zgodzie. Nie nsru- 
szało to w niczem zwierzchniczego prawa 
państwa i nie było bynajmniej dopuszcze- 
niem obcej władzy mięszania się w sprawy 
wewnętrzne. Zwolennicy rozdziału kościoła 
od państwa słusznie mogą to potępiać, ale 
ci, którzy się [mienią konkordystani, któ- 
rzy pragną utrzymać połączenie państwa z 
kościołem, popełniają błąd logiczny, jeżeli 
cheą traktować Kuryę rzymską tak jakby nie 
istniała zupełnie. 

Mowca odpiera dalej zarzut, jakoby 
przyjął zobowiązania względem Kuryi rzym- 
skie. Zobowiązań z żadnej strony nie było. 
Deklaracya zgromadzeń zakonnych wyszła Z 
inicjatywy duchowieństwa. Najenakomitsi 
prałaci Francyi zapewniali mowcę, że zako- 
ny bynajmniej nie pragną wojny z rządem, 
że się poddają prawom państwa. Mowea od- 
powiedział na to, że jeżeli tak jest, kongre- 
gacye winny zapewnić o tem kraj i oświad- 
czyć to publicznie. Nie przyjął jednak ża- 
dnych zobowiązań względem swego postępo- 
wania na przypadek złożenia takiej deklara- 
cyi. Toż samo mowca oświadczył papieżowi, 
i papież uznał za stosowne doradzić kongre- 
gacyom, ażeby podpisały oświadczenie. Tekst 
tego oświudczenia poznał mowca dopiero z 
dzienników į uznał niedostatecznem. Przed- 
stawił papieżowi, że wobec komentarzy pra- 
sy i wrażenia, jakie to oświadczenie zrobiło 
w stronnietwie republikańskiem, potrzebne 
są ze strony duchowieństwa dalsze kroki. 
Na przedstawienie to pie odpowiedziano by- 
najmniej znanem watykańskiem non possu- 
mus. Mowca zapewnia, że znalazł w Rzymie 
usposobienie najbardziej pojednawcze i gdy- 
by był pozostał jeszcze czas jakiś w mini- 
sterstwie, nie kilka miesięcy, lecz dwa lub 
trzy tygodnie, ten dalszy krok byłby ze 
strony duchowieństwa zrobiony. i 

Słowa te wywołały wielkie wrażenie , 
a jeden z senatorów zawołał: „Właśnie dla- 
tego usunięto pana.“ k A. 

Mowca wykazuje dalej, że gabinet, któ- 
remu przywodniczył, dał dowód stanowczości 


i siły występując przeciwko najpotężniejsze- | 


mu zgromadzeniu — Jezuitom. i dał dowód 
roztrupności, ponieważ dokonał rozwiązania 
tego Zgromadzenia bez wywołania protesta- 
cyi kvryi rzymskiej, a nawet zdołał pozyskać 
jej współudział w celu nakłonienia inuych 
zgromadzeń do uległ ści. | 

W dalszej pracy nad r związaniem tej 
kwestyi gabinet przedłożył projekt ustawy 


Freycineta, wypowiedziana dnia 16 b. m.!o stowarzyszeniach. Było ono nieodzowuem. 
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| Drugi dekret marcowy wzywał klasztory do , wołało protesty i krzyki. Kilku mowców je- 
uregulowania swej egzystencyi, co było nie- | dnocześnie dostało się na mownicę i prze- 
możebnem bez zmiany obecnego prawodaw- | wodniczący nie mogąc przywrócić porządku, 
stwa. ; był zmuszony zamknąć posiedzonie, poczem 
| W dalszym ciągu swego przemówie-  zgaszono gi% i kazano opróżnić salę, 
nia były minister wykazuje potrzebę no- Według telegramów organów stron- 
wego prawa o stowarzyszeniach, ażeby z je: ; nietwa nieprzejednanych, socyaliśei rewolu- 
dnej strony nie wskrzesić tak zwanych dóbr | cyjni mają zamiar odbyć kongres «sobny. 


| martwej ręki, gdyż według obecnej ustawy 
każde stowarzyszenie ma prawo nabywania 
posiadłości i istnienia jako jednostka cywil- 
na, z drugiej zaśstrony, ażeby nie uniemoże- 
bnić zupełnie istnienia stowarzyszeń reli- 
gijoych, gdy drugi dekret marcowy, stawia- 
jąc warunek autoryzacji, istnienie to uznał 
w Zasadzie. 


wypowiedziane przez moweę w Montauban 
| które z początku znalazły ogólną aprobacyę, 


miast uregulowania egzysteneyi klasztorów 
stało się hasłem zniesienie ich zupełne, o 
czem przedtem nikt nie myślał. Wobec tego 
mowca zmuszony był ustąpić. Nie czyni on 
zarzutu swoim następcom Z powodu polityki, 
jaką przyjęli, gdyż inna wobec zmienionej 
sytnacji nie była możebną, mimo to jednak 
nie uważał nigdy i nie uważa obecnie za do- 
bre środków, jakie zostałe użyte. A poj- 
miecie panowie — dodaje mowca — że 
mówiąc to nie staję na stanowisku kongre- 
gacyi, nie jestem ich naturalnym obrońcą, 
nie żyłem z niemi w zażyłości, nie jestem 
wyznawcą religii katoliekiej, a więc nie je- 
stem klerykałem. Mówię to wyłącznie i jedy- 
nie w interesie rzeczypospolitej. Kroki te są 
legalne, ale nie są dobre, bo nie są polity- 
czne. Popychają nas na fatalną pochyłość, 
ua której trudno nam będzie utrzymać się. 
Rzucają zasiew rozdrażnienia i nienawiści 
przeciwko rzeczypospolitej, dla której nie po- 
zyskały ani jednego zwolennika, zrażają lu- 
dzi, z których pewna liczba mogłaby, a mo- 
że właśnie miała zamiar pogodzić się z na- 
mi. Bezwątpienia josteśmy mocniejszymi, pra- 
gaąłbym jednak dlse mego stronnictwa nie 
większości lecz uniwersalności, pragnuąłbym, 
żeby się trzymało polityki absorbującej, a nie 
wyłączającej. * 

W końcu mowca wymownemi słowy 
zaleca politykę zgody wewnętrznej i pokoju, 
która jedynie może postawić Franeyę na na- 
leżnem jej stanowisku i dać rzeczypospolitej 
niewzruszone podstawy. 

Środek i niektóre ławy lewicy okla- 
skami przyjęły mowę b. prezesa ministrów. 


(Kongres robotników w Hawrze). 

Podaliśmy już telegraficzną wiadomość 
o zajściach, jakie miały miejsce na pierw- 
szem posiedzeniu kongresu robotniczego, od- 
bytem w Hawrze d 16 b. m. Obecnie dzien- 
niki podają w tym przedmiocie bardziej szcze- 
gółowe wiadomości. 

= _ Przed posiedzeniem publicznem zapo- 

wisdzianem na dzień 15 b. m. wieczorem 
odbyło się posiedzenie prywatne celem 
sprawdzenia maudatów delegatów, mających 
wziąć udział w kongresie. Już ma tem po- 
siedzeniu przyszło do ważnych nieporozu 
mień. Stronnictwo socyalao-rewolucyjne do- 
magało się dopuszczenia delegatów, których 
mandaty komitet organizujący kongres uznał 
za niezupełnie odpowiednie regulaminowi. 
Obywatelka Paulina Mink. delegowana z Va- 
lence, utrzymywała, że tylko jawne zgroma- 
dzenie kongresu ma prawo sprawdzenia man. 
dutów. W skutek tego nastąpiła scysya. So- 
cyaliści rewolucyjni połączyli się w osobną 
grupę pod przewodnitwem delegata Oressent, 
byłego sprawozdawcy kongresu marsylskisgo, 
a komitet organizacyjny pr.eszedł do innej 
sali dla ukończenia swej czynności. 

Wieczorem kongres odbył pierwsze ple- 
narne posiedzenie w klubie Franklina. Obec- 
Rych było około 50 członków i 340 widzów. 
Obywatel Loyseau z Hawru został wybrany 
| przewodniczącym, zaś obywatele Vaissier i 
Paul assesorami, Roggant i Dottier sekre- 
tarzami, Lyonnais sprawozdawcą. i 

Jeden z członków miejscowych imie- 
niem miejscowej komisyi odezytał umotywo- 
wane uświadezenie delegata (ressBnt, usu- 
wającego się od udziału w obradach i pełen 
zapału adres członków komitetu robotników- 
socyalistów w Anglii. Pismo to przyjęto 
oklaskami. 

Następnie sprawozdawca Lyonnais od- 
czytał sprawozdanie. Delegaci kollekty wistów 


zeszli się po jednemu do sali. kongresu i 
skupieni w jednym rogu sali ciągłemi pro- 
testacyami przerywali czytanie. W mowie 
powiedzianej po odczytaniu sprawozdania 
obywatel Lyonnais wykazywał, że praca za 
wynagrodzeniem dzie''nem winua być zastą- 
pioną przez pracę stowarzyszoną i przez 
udział w zyskach. 

Przystąpiono do wyboru komisarzy, 
przeszkodziła temu jednakże obywatelka Pau- 
lins Miuk, żądając głosu w zamiarza zapro- 
testowania przeciw postanowieniom zapadły m 
na sesyi popołudniowej przeciw delegatom, 
których mandaty nie były w zupełuym po- 
rządku Przewodniczący odmówił jej głosu, 
ale obywatelka Mink nie zważając na to, 
weszła na trybunę i zaczęła mówić, co wy- 


Następnie sytuacya się zmieniła. Słowa | 


stały się celem najsilniejszych zarzutów. Za | 


e ich być 53, a tylko 38 delegatów pozo- 


stało przy komitecie organizującym kongres. 


KRONIKA 


. — Przeniesienia i mianowania. 
| Major Jan Gutter, ze sztabu inżynieryi, przy- 
dzielony szefowi inżynieryi przy komendzie 
generalnej we Lwowie, przeniesiony został 
do pułku iożynierygi nr. 1, a major szta- 
bu inżynieryi Albert Hirsch, czasowo przydzie- 
lony do zawiadowstwa budownictwa wojskowe- 
go we Lwowie, mianowany szefem inżynieryi 
przy komendzie generalnej w tem mieście. 

Pensyonista wojskowy Mieczysław Mary- 
nowski otrzymał z najw. łaski napowrót da- 
wniej zajmowany przez niego stopień poru- 
cznika. 

! Oficyał rachunkowy wojsk. III klasy, w 
stanie spoczynku, Jan Kozłowski, otrzymał wy- 
jątkowo tytuł i charakter takiegoż oficyała II 
klasy. 

Kapitan I klasy pułku inżynieryi nr. 1, 
Wiktor Ludkiewicz, otrzymał w uznaniu zasług 
krzyż kawalerski erderu Franciszka Józefa. 


== Pogrzeb 6. p. Stanisława Dobrzań- 
skiego odbył się wezoraj wśród nadzwyczaj 
licznego udziału ludności wszystkich stanów 
naszej stolicy. Płac św. Ducha, plac Katedral- 
ny i cała ulica Teatralna począwszy od domu, 
w którym zmarły mieszkał, aż do placu Ma- 
ryaokiego pokryte były publicznością. Był to 
piękny i wymowny objaw sympatyi i wdzię- 
cznej pamięci, jaką sobie zjednał u lwowskiej 
publiczności tak przedwcześnie sgaały artysta. 
Na czele olbrzymiego erszaku pogrzebowego 
postępowała kapela Harmonii, trumnę nieśli 
na barkach swych koledzy i przyjaciele zmar- 
łego, przed trumną niesiono wieńce, złożone w 
rzewnym hołdzie pamięci á. p. Stanisława przez 
redakcye, grona artystyczne i prywatne osoby. 
Nad grobem przemówił wymownie i z serde- 
cznem uczuciem kolega zmarłego, artysta dra- 
matyezny p. Zboiński. 


== Hr. Stanisław Potocki ofiarował 
dla zbiorów tutejszej 6. k. szkoły politechni- 
cznej odlew torsu belwederskiego z Rzymu. 


— W szkole wydziałowej żeńskiej 
pp. Benedyktynek orm. według ogłoszenia dy- 
rekcyi na dniu 22 b. m. rozpoczynają się znowu 
wykłady. 


= Koncert panny Weisz. Jutro od- 
będzie się w sali towarzystwa muzycznego (t. j. 
w sali redutowej w gmachu teatralnym) kon- 
cert pianistki panny Alfonsyny Weisz, (grającej 
tylko prawą ręką) przy udziale panny Antoniny 
Ziembickiej i chóru damskiegołtowarzystwa mu- 
zycznego. Program składa się z następujących 
utworów : 1. Beethovena Adagio z sonaty Cis- 
moll i Chopina Etude. 2. Procha Thóme et 
varationes. 3. Liszta Marsz weselny z Snu 
nocy letniej 4. Suppego Ni zapomnij mnie. 
5. Schuberta Adagio z fantazyi Wędrowiec. 
6. Cherubiniego Dors noble enfant. Schu- 
manna Ogrodnik. 7. Chopina dwa mazurki 
i Liszta Rapsodya.  Konucertantka, o której 
znakomitym talencie pisaliśmy już dawniej, w 
skutek ciężkiej choroby, którą przebyła, gra 
tylko jedną ręką, a ku zdumieniu znawców, 
wywiązuje się z najtrudniejszych zadań z wiel- 
ką precyzyą i jak skończona artystka. Biletów 
nabyó można w księgarni Seyfartha i Czajkow- 
skiego. 

$ Ruch telegraficzny. W miesiącu 
październiku bieżącego roku nadano w Galicyi 
depesz 38.696, a mianowicie: rządowych bez- 
płatnych 45, telegraficzno-służbowych 666, pła- 
tnych rządowych i prywatnych 37.985. Nade- 
szło depesz 46.169, a mianowicie: rządo- 
wych bezpłatnych 23,  telegraficzno - służbo- 
wych 5.712, płatnych rządowych i prywa- 
tnych 40.434. Przetelegrafowano depesz 122 288, 
Przeszło zatem przez galicyjskie linie telegra- 
ficzne razem depesz 207.158. Za depesze na- 
„dane wpłynęło 24.924 zł. 


* Zapiski policyjne. Skradziono panu 

z pomieszkania pod l. 4 ul. Chorążczy- 

zna srebrny zegarek z srebrnym łańcuszkiem. — 
Złożono w policyi znalezioną na ulicy kartkę 
zakładu zastawniczego nr. 61.067 na chustkę. 


t Zmarli w ostataich doiach: w Born- 
hofen pruski deputowany hr. Klemens Schmi- 
sing - Kerssenbrock, jeden z najwybitniejszych 
członków katslickich sejmu pruskiego, w 74 
roku życia; w Paryżu znakomity krytyk fran- 
cuski Ksawery Autryet, przeżywszy lat 53; 
w Gradcu emerytowany pułkownik Adolf Mie- 
rzyński, w 52 roku życia; w Mastrichcie ba- 
ron holenderski pochodzenia polskiego O. A. 
Bieberstein R'gala - Zawadzki, najstarszy wie- 
kiem członek bolenderskiej Izby deputowanych ; 
tamże znakomity niederlandzki malarz dekora- 


cyjny B. J. van Howe, 


— Trzęsienia ostatnie w Zagrzebia, 
jak się pokazuje z ostatnich doniesień, nie 
zrządziły już znaczniejszej szkody. Cud to pra- 
wdziwy, że nie runęła całkiem wstrząśnięta ka- 
tedra i kilka wież kościelnych, które się po- 
chyliły były już po pierwszem trzęsieniu. W 
fatalną noc na 16 b. m. około 5.000 osób obo- 
zowało na placu Jełaczyca, a nikt do rana oka 
nie zmrużył. Chorzy w szpitalu Braci Miło- 
sierdzia chcieli oknami wyskakiwać na ulicę i 
ledwie ich powstrzymano od tego. Przerażenie 
doszło było do najwyższego stopnia. Przynaj- 
mniej połowa ludności już opuściła nieszczę- 
śliwe miasto, które przed trzęsieniami liczyło 
20000 mieszkańców. Pozostali po największej 
części tylko mężczyzni. W ludności zakorzenia 
się już zwątpienie; jest ona już teraz przeko- 
naną, iż miasto z wyższych wyroków skazane 
jest na zupełną zagładę. Ooczekują zapadnięcia 
się miasta, utworzenia się wulkanu wśród jego 
obszaru i t. p. Tymczasem meteorologowie sta 
nowczo twierdzą, że Zagrzeb nie potrzebuje się 
już lękać większej katastrofy; wstrząśnienia 
mogą się jeszcze powtarzać, ale będą coraz 
słabsze. — Depesze z dnia 17 b. m. donoszą: 
Twierdzą, że i w ciągu tej nocy czuć się dały 
dwa lekkie wstrząśnienia Ludność zachowuje 
się spokojnie, nie ma rąk, któreby próżnowały. 
Rozbierania szkoły kadetów musiano zaprzestać, 
ponieważ się pokazało, że robotnikom zagraża- 
łoby niebezpieczeństwo. Zewsząd nadchodzą 
datki na wsparcie poszkodowanych. Miasto Se- 
rajewo przysłało 1.000 zł., Warazdyn 2.000 zł. 


— W sprawie pojedynku pomiędzy 
br. Masthenyi a dziennikarzem Verłovay'em w 
Peszcie król. trybunał w Budapeszcie zmienił 
wyrok sądu karnego o tyle w duchu nowej 
węgierskiej ustawy karnej, że karę 6 tygodnio- 
wego aresztu dla pierwszego z wymienionych, 
a dwutygodniowego aresztu dla drugiego, zmie- 
nił na więzienie w zakładzie karnym w tej 8a- 
mej długoś:i czasu. 

— Do bieguna południowego, któ- 
rego okolice, jak wiadomo, mierównie mniej są 
znane, niż okolice bieguna północnego, według 
dzienników włeskich zamierza się udać w reku 
przyszłym wypruwa z Włoch, poparta przez 
międzynarodowe stowarzyszenie geograficzne. 
Rząd włoski ofiarować ma statek i doświadczoną 
załogę, a koszta przyborów i zapasów, W su- 
mie 600.000 lirów pokryta będą w drodze sub- 
skrypcyi. Dowódzcą wyprawy mianowany bę- 
dzie zapewne komendant okrętu p. Krzysztof 
Negri, zastęprą jego zaś poruzznik Bove, towa- 
rzysz Nordenskjólda w wyprawie tegoż dla od- 
krycia przepływu wschodniego. 

— Sensacyjnym wypadkiem kroniki 
rzymskiej od kilku dni jest niespodziane „zni- 
knięcie* bankiera Browna, który kartor swój 
miał przy Via Condotti i uważany byt powsze- 
chnie za wzór rzetelności kupieckiej. Mówia, że 
passywa jego wynoszą 600.000 do miliona 
franków. Pomiędzy poszkodowanymi znajdować 
się ma wielu prałatów. Jeden z kardynałów 
stracić miał w tej upadłości 200.000 fran- 
ków, mistrz ceremonii w Watykanie 80.000 
franków. 

— 0 nieszczęśliwym wypadku do- 
noszą dzienniki wiedeńskie. Nadiaspektor i kon- 
trolor techniczny kolei państwowej, p. Win- 
centy Jantsch, w sobotę po południu dostał 
się przy wiadukcie pressburskim przez własną 
nieostrożność pod koła przesuwanej lokomotywy 
i doznał tak ciężkiego uszkodzenia, iż podobno 
lekarze nie mają nadziei utrzymania go przy 
życiu. 

— Wielkie nieszczęście zdarzyło się 


w mieście $t. Peters, w północno-amerykańskim | 


Stanie Minnesota. Jak donosi depesza z No- 
wego Jorku zgorzał tam dnia 17 b. m. za- 
kład obłąkanych, przyczem 40 chorych utraciło 
życie. 

— Na ciekawy wynalazek wziął 
właśnie patent chemik Alwin Nieske w Dre- 
znie. Konstruował on piec i butelki do ogrze- 
wania, które mają właaność bardzo długo sto- 
sunkowo przytrzymywać ciepło. Piece te, lub 
bańki, zawierają w swojem wnętrzu naczynie, 
napełnione pewnym chemicznym preparatem, 
który n. p. w wodzie kipiącej topnieje i długo 
następnie przytrzymuje gorąco Potrzeba więc 
tylko za każdym razem naczynie z tym prepa- 
ratem wyjąć i wstawić do gorącej wody, a na- 
stępnie włożyć je napowrót do pieca lub bańki, 
by je mieć ogrzane na 10 co najmniej godzin 
Koszta są podobno niewielkie. 


— Okropna piastaunka. Dzienniki 


wiedeńskie opowiadają: Do szpitala powszechne- ; 


go w Innspruku przywieziono niedawno ciężko 
chorą ałużącą, nazwiskiem Teresa Ruziczka. 
Chora oświadczyła, że przed śmiercią chce 
złożyć ważne zeznanie, które ulżyć może jej 
sumieniu. Jakoż przyznała się przed przywo- 
łanym urzędnikiem policyjnym, że w roku 1860, 
służąc jeszcze jako młoda dziewczyna w kilku 
domach w Wiedniu, zamordowała kilkoro dzieci, 
powierzonych jej nadzorowi, ponieważ „nie mo- 
gła znieść krzyku.* Ofiary swoje dusiła, tak, 
że nikt się nie spostrzegł. iż dzieci marły 
gwałtowną śmiercią. Dodała, iż sobie nie przy- 
pomina już dokładnie liczby ofiar było ich je- 
dnak trzy lub pięć. Połicya wiedeńska, uwia- 
domiona o tem wyznaniu, zarządziła natychmiast 
dochodzenie i podobno sprawdziła już prawdzi- 


wość powyższych szczegółów. Ruziezka tymcza- 


sem wyzdrowiała i ma być wkrótce przysta- 
wioną do sądu wiedeńskiego. 


| Rada miasta Lwowa. 


| (Posiedzenie z d. 18 listopada.) 


| (L) Na wstępie posiedzenia odczytano 
znany już naszym czytelnikom raport fizyka 
miejskiego o stosunkach sanitarnych we Liwo- 
wie w czasie od 10 do 15 b. m, poczem na- 
stąpiły rozprawy nad wnioskami dwóch sek- 
cyj w sprawie sprzedaży dość znacznej par- 
eeli gruntu miejskiego vbok klasztoru OO. 
Franciszkanów. Sprawozdawca sekcyi II, p 
Mochnacki, zalecał przyjęcie wniosku 
sprzedaży 222 kwadr. sążni tej parceli kon- 
wentowi 0O. Franciszkanom za sumę 1000 
zł., płatną przez 5 lat po 200 zł. a to głów- 
nie dlatego, iż obecnie, gdy parcela ta jest 
własnością gminy, utrzymanie czystości na 
niej jest rzeczą niemożliwą. Šekcya III sprze- 
ciwia się sprzedaży i wnosi odesłać sprawę 
napowiót do magistratu, celem poczynienia 
właściwych wniosków dla urządzenia skweru 
na tem miejscu. Pp. Jaegermann, 
Swisterskii Radwański przemawiali 
za przyjęciem wniosku sekcyi III, przyta- 
czając, iż przez odstąpienie parceli plac Fran- 
ciszkański byłby zdefigurowany a wystawie- 
nie parkanu lub muru nie przyczyni się by- 
najmniej do utrzymania czystości. P. Dą- 
browski popierał usilnie wnioski sekeyi 
II, które jednak Rada odrzuciła, przyjmując 


sprawę następującej treści: Spadkobiercy Śp 
Kozakiewicza wytoczyli gminie proces z po- 
wodu, iż kazała w ich sąsiedztwie wykopać 
rów dla odprowadzenia wody, w skutek czego 
miała być zalaną ich realność, i domagają 
się odszkodowania. Równocześnie wytoczyli 
ciż spadkobierey proces koleji Karola Lud 
wika, która swym nasypem od domu Inwa 
lidów ku dworeowi na Podzamczu miała 
przyczynić się do zalania wodą tej realności. 
Na ost»tnim terminie sądowym spadkobiercy 
ugodzili się z towarzystwem kolei Karola 
Ludwika pod warunkiem, iż kolej zapłaci im 
500 zł, jeżeli gmina miasta i.wowa zapłaci 
także ze swej strony 100 zł. Sekcya II wnosi 
aby odrzucić tę propczycyę spadkobierców 
Kozakiewicza. Wniosek ten przyjęto. 

Na wniosek sekcyi II postanowiła Ra 
da, peząwszy od i styczuia 1881 r. pobie- 
raé wyższe taksy pogrzebowe i gonduktowe. 
Z bardzo długiego szeregu cyfr wyjmujemy 
tylko najważniejsze pozycya. Za przywiezie- 
nie zwłok do Lwowa opłacać się będzie od 

stycznia 25 złr. a za wywiezienie zwłok 
ze Lwowa 20 zèr. Podwyższono także taksę 
za nieprzekopywanie grobów i za eztero- 
konny zaprzęg przy karawanach a zniżono 
za zaprzęg 6 konny z 100 złr. na 50 złr. 
W ogóle podwyższono taksy za pogrzeby na 
cmentarzu Łyczakowskim a obniżono znacz- 
nie taryfę na cmentarzu Stryjskim, Przy tej 
sposobnoświ uwzględnieno prośbę towarzy- 
stwa Harmonii i obniżono taksę za użycie 
kapeli przy pogrzebach z 10 złr, na 5 złr. 

Stowarzyszeniu rękodzielników izraeli- 
ckich Jad Cherusym pozwolono na sztan da- 
rze umieścić herb m. Lwowa obok herbu 
krajowego. 
| C. k. nadprokuratoya państ sowa zi- 
wiadomiła prezydenta miasta, że w zakła- 
dzie karnym dla mężczyzn we Lwowie wo- 
da w studniach zatruta jest ciałami orga- 
nicznemi i zachodzi obawa, iż kiedyś wy 
buchną w zakładzie z tego powodu epide- 
miezne choroby. Nadprokuratorya porusza 
tedy kwestyę, czyli z wodociągów miejskich 
nie meżnaby wody sprowadzić do zakładu 
karnego. Koszta poniósłby skarb państwa. 
(Miejski urząd budowniczy wyraża opinię, że 
sprowadzenie wodociągu do domu karnego 
| jest obecnie rzecz% trudną, potrzebaby bo- 
wiem założyć znacznie obszerniejs:e rury 
(na wodę z Stryjskiego. Dotychczasowe rury 
| mają mały przekrój, w skutek czego dopływ 
wody we wszysikich studniach miejskich, po- 
| eząwszy od placu Akademickiega, jest mały. 
| Koszta założenia nowych rur wodociągowych 
o większym przekroju wynosiłyby przeszło 
8000 złr. Miejski urząd budowniczy a wraz 
z nim magistrat i sekcya II wnoszą tedy. 
| ażeby urządzenie wodociągu do domu kar- 
| nego uczynić zawisłem od założenia nowych 
| wodociągów o  obszerniejszym przekroju. 
Rząd musiałby ponieść połączone Z tem kosz 
ta i płacić gminie rocznie 60 złr. za co- 
dzienną konsumceyę 50 hektolitrów wody. 
Sekcya III (sprawozdawca p. Jaegermann) 
przemawia za daniem odmownej odpowiedzi. 
Miasto nie ma wsdy w dostatecznej ilości 
do zasilenia swoich studzien; jeżeli woda w 
studniach zakładowych jest zła, należy stu- 
| dnie oczyścić i należycie ocembrować, ażeby 
„dopływ zakażonej wody zaskórnej był nie- 
| możliwy. 
| Dr. Zucker popiera usilnie wnioski 
'sekcyi II. Z zródeł na Stryjskiem odpływa 
przynajmniej połowa wody do pobliskiego 


wnioski sekcyi III 
Ten sam sprawozdawca przedłożył drugą 
| 


strumyka, gdyż rury wodociągowe mają ma- 
ły przekrój. 
wość założenia nowych rur o większym 
przekroju, powinniśmy natychmiast skorzy- 
stać z oferty, bo w pierwszym rzędzia sko- 
rzysta na tem miasto Mowca wyraża zdzi- 
wienie, jak sskeya III mogła wystąpić 
z swoim wnioskiem. Wszakże chodzi tu 
o ważną sprawę Sanitarna. Jeżeli nadproka- 


Jeżeli tedy rząd objawia goto- 


ratorya doniosła, że woda w studni zakłado- | 


wej jest zakażoną, to obowiązkiem gminy 
jes” zbadać ten fakt i zaradzić złemu a nie 
przechodzić nad nim do porządku dzienne- 
go. Zakład karny l-ży prawie w samem cen- 
trum miasta i nie może być rzeczą oboję- 
tną, jakie stosunki sanitarne w nim panują. 

tym samym duchu przemawiają pp. 
Heppe idr. Blumenfeld. 

Dr Czyżewicz w dłuższym wywo- 
dzie zbija argumenta sekeyi III. W zakła- 
dzie karnym jest przecież szpital i zachodzi 
obawa, że kiedyś wybuchnie tam straszna 
zaraza, która nie zna murów więziennych i 
z łatwością może je przekroczyć. Nie ulega 
to prawie wątpliwości, że woda w stu- 
dniach zakładowych 'est zatrutą ciałami or- 
ganiecznemi, nie ulega także wątpliwości, że 
studnie obok tego zakładu są również na- 
pełnione wodą niezdrową; należałoby więe 
pozamykać wszystkie te studnie i nie lekce- 
ważyć sprawy. Mowca proponuje odroczyć 
sprawę i polecić właściwym organom, ażeby 
zbadały, czy woda w Brygidkach jest zatrutą 
i czy przez należyte ujęcie źródła na Stryj- 
skiem powiększy się stan wody w studniach 
miejskich. 

Po przemówieniu dr. Millereta, 
który przestrzega przed przesadą, popiera 
p Dąbrowski wnioski sekcyi II. Jeżeli 
miasto nie zgodzi się na założenie rur wo- 
dociągowych do zakładu karnego, to zakład 
brać będzie wodę z studzien miejskich a 
wtedy zabraknie wady mieszkańcom w tej 
części miasta 


Dr Zuliński zbija wywody dr 
Millerata, jakoby ktoś chciał? alarmować 
miasto. 


Dr. Zucker sprzeciwia się odesłaniu 
tej sprawy do sekcyi sanitarnej, bo wszakże 
kwestya. iż woda w Brygidkach jest zatrutą, 
nie ulega najmniejszej wątpliwości w obec 
twierdzenia za strony Nadprokuratoryi a rów- 
ni- niewątpliwą jest kwestya, iż przez roz- 
szerzenie rur będziemy mi'li we Lwowie 
większy zapas wody źódlsuej. 

Po przemówienia. h jeszcze kilku mow- 
ców w obronie wniosków sekcyi II, stanowcza 
d ceyzym została odłożoną do następnego po 
siedzenia, ho do głosowania nie było po- 
trzebnego kumpletu 


GOSPODARSTWO [ HANDEL 


„Kotwica“ (Der Anker). Towarzy- 
stwo ubszpieczeń na życie i renty w Wie- 
dniu (Biuro jeneralnej reprezentacyi we 
Lwowie u pana Augusta Schellenberga ul. 
Hetmańska l. 12). 

W miesiącu październiku roku bieżącego 
wydano 519 polic z kapitałem 774.337 zł. 
a zatem od L stycznia 1880 roku wydano 5.266 
polic na 8,965.958 zł. 

W upłynionym miesiącu zebrano premij 
180.678 zł, wkładek 105.009 zł; w 10 mie- 
sięcznej operacyi, to jest od {go stycznia 1850 
roku zyskano premij i wkładek łacznie 2,327.887 
zł. w. a. 

W skutek wypadków śmierci wypłacono 
w roku bieżącym 590.088 zł., zaś od istnienia 
towarzystwa 9,6%8,413 zł. 

Fundusz gwsrancyjny 30,390.974 zł. 93 ot. 


OSTATIIIA POCZAA 


Czytamy w Polit. Corresp. z 17 b. m. 
„Oczekiwane wkrótee mianowanie hrabiego 
Wodziekiego gubernatorem Banku dla 
krajów koronnych wywołuje liczne domysły 
co do osobistosci, która powołaną zostanie 
na stanowisko marszałka krajowego Galicyi 
Według naszych informacyj wszelkie dowia- 
sienia w tym względzie uważać należy za 
przedwczesne. Namiestnik  Galicyi hrabia 
Potocki bawi obecnie za urlopem w do- 
brach swych na Ukrainie, a wątpić na- 
leży, aby przed jego powrotem kwestya ob- 
sadzenia posady marszałka krajowego Galiegi 
poruszoną została”, 


Prezydynm Izby deputowanych roze- 
słało do posłów Rady państwa zaproszenie 
na posiedzenie, które odbędzie się daia 80 
listopada o godź. 11 przed południem. Na 
porządku dziannym jest drugie czytanie pro- 
jekta ustawy, na mocy której ma być uregu- 
lowanyrma i opodatkowanym wyszynk i drobna 
sprzedaż napojów spirytusowych. 


A ZE ZZA A AO ZZOZ AZ O Z Z ZOZ | A a 


Na sejmik partyi niemiecko -kon- 
serwatywnej, który odbyć się ma w 
Lincu dnia 2% b. m., wybiera się bardzo 
wiele osób z rozmaitych prowineyj monar- 
chii. Dotąd wydano już 6000 kart wstępu. 
Partya liberalna odstąpiła od zamiaru urzą- 
dzenia w Lincu manifestacyi przeciwnej. 


Rada gminna miasta Brixen uchwa- 
liła 16 b. m. nadać ministrowi prezydentowi 
hr. Taaffemu obywatelstwo honorowe. 


Pierwsza kurya większej posiadłości na 
Bukowinie, do której należą wyłącznie 
członkowie grecko-oryentalnego konsystorza 
w Czerniowtach, wybrała 16 b. m. posłem 
do Rady państwa w miejsce p. Stremayra 
profesora teologii Mitrofanowieza, 
który należy do partyi autonomistów. 


W sprawie układów Rossyi ze Sto- 
licą Apostolską mamy dziś do zapisa- 
nia dwa urzędowe komunikaty. Praw. Wiest. 
z dnia 16 b. m. oświadcza, że wiadomość, 
która z pism zagranicznych przeszła do pism 
rossyjskich o rokowaniach, jakie się toczyły 
między rossyjskim ambasadorem w Wiedniu 
a tamtejszym reprezentantem Kuryi rzym- 
skiej—o ile tyczy wię przedmiotu rokowań — 
jest nieuzasadniona. Rokowania prowadzone 
przez kilka miesięcy zakończyły się przy od- 
jeździe kardynała Jakobiniego z Wiednia 
trzedwstępnem porozumieniem jedynie w 
przedmiocie kościelnej organizacyi biskupstw 
katolickich w Rossyi.* 


W tej samej sprawie donosi Aurora 
z dnia 12 b. m.: Tymczasowe porozumienie 
podpisana zostało dnia 31 października przez 
JE. kardynała Jacobiniego i  rossyjskiego 
ambaszdora księcia OQubrila. Porozumienie 
obejmuje kilka artykułów, odnoszących się: 
1) do nominacyi biskupów, 2) erekvyi kilku 
stolic biskupich, 3) wolnego kierownictwa 
seminaryów ı wychowania młodzieży ducho- 
wnej. Kilka innych punktów nierozetrzygnię- 
tych, załatwione być mają przez osobnego 
posła rossyjskiego , który ma przybyć do 
Kzymu. 


Pogłoski o mianswaniu nowego mi- 
nistra skarbu w Rossyi sprawdziły 
się w zupełności. Dzienniki ogłaszają dwa 
imienne ukazy cara, datowane z Liwadyi 
dnia 237x0 października (8 listopada), jeden 
o uwolnieniu generała Greigha na własną 
jego proźbę od obowiązków ministra skarbu 
z pozostiwieniem mu charakteru członka 
Rady Państwa, drugi o mianowaniu mini- 
strem sk.rbu tajugo radcy Abazy. Cała 
prasa rossyjska wita tę zmianę radosnie, ro- 
kująe z niej wiele dobrego dla skarbowości 
i ekonomii kraju. 


Prawit. Wiest. donosi, że odbyty nie- 
dawno w Petersburgu wielki proces polity- 
ezny, zakończony dnia 12 b m. wyrokiem 
śmierei na pięciu uczestników (z których 
trzech Car ułaskawił a dwóch powieszono), 
będzie ostatnią tego rodzaju sprawą, roztrzą- 
Sana w sądzie wojennym. Znajdujący się je- 
szcze w więzieniach zbrodniarze polityczni 
będą odtąd sądzeni przez zwykłe sądy kry- 
minalne z udziałem sędziów przysięgłych. 


Z rozporządzenia rossyjskiego ministra 
oświaty, uczniom gimnazyów, pro- 
gimnazyów, szkół realnych i w ogóle śre- 
dnich zakładów naukowych w Warsza- 
w le wzbronione jest uczęszczanie do tea- 
trzyków ogródkowych, do teatrów zaś rządo- 
wych dozwolony jest im wstęp tylko za spe- 
cyalnem na każdy raz zezwoleniem władzy 
szkolnej. Obecnie w skutek odezwy kuratora 
okręgu naukowego, ober-policmajster wydał 
rozporządzenie: 1) aby policya nie dopu- 
szezała uczniów do żadnych zakładów, w 
których dawane są przedstawienia scenicz- 
ne; 2) aby do teatrów rządowych nie wy- 
dawano uczniom biletów inaczej, tylko za 
okazaniem pozwolenia władzy szkolnej na 
dzień oznaczony; 8) aby zobowiązano pod- 
pisanemi deklaracyami utrzymujących podo- 
bne zakłady do pilnego wykonywania tego 
polecenia. 


„ Według doniesienia telegraficznego z 
Berlitta, ma się ukazać bezzwłocznie króle- 
wskie rozporządzenie, mianujące senat 
ekonomiezny dla Prus. 


Augielska rada ministrów odbyta 
onegdaj, a o której rezultacie może dziś 
jeszcze doniosą telegramy, rozstrzygnie o losie 
gabinetu (iladstone'a, gdyż Chamberlain i 
Brigbt nie mogą żadną miarą po mowach 
mianych w Brighton pozostać nadal ezłon- 
kami gabinetu, gdyby Gladstone upierał się 
przy swoim zamiarze przedsięwzięcia wzglę- 
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dem Irlandyi jakichkolwiek przymusowych 
todków przed zwołaniem parlamentu i wnie- 
Sieniem nowego projektu ustawy agraryjnej. 

Projekt ten ma obejmować zapewnienie 
tękojmi dla dzierżawców pod względem trwa- 
OŚci dzierżaw i ustanowienie sądu polubow- 
dego do rozstrzygania sporów o czynsz 
dzierżawny. Oprócz tego ma być obmyśloną 
Pomoce za strony państwa w celu zakupowa- 
ùa ziemi dla dzierżawców na wypadek, gdy- 
Y właściciel ziemski nie chciał wykonać 
Wyroku sądu polabownego. Parlament zwoła- 
dy będzie prawdopodobnie w dniu 7go 
stycznia. 


= Dekretem księcia Karola z d. 18 b. m. 

lzby rumuńskie zostały zwołane 

la zwyczajną sesyę, która się rozpocznie d. 
m. 


x 
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Wielka skupczyna serbska 
będzie prawdopodobnie zwołana do Belgra- 
u na dzień 4 grudnia. Jest niewątpliwem, 
8 nowe ministerstwo będzie miało większość 
W skupczynie. 


Posłem tureckim w Rzymie na 
miejsce odwołanego Turkhan-bsja ma być 
Mianowany Kommenos -bej, dotychczasowy 
Onsul jeneralny turecki w Korfu. 


Dzi»nnik stambulski Messager de Con- 
Stantinople w artykule komanikowanym przed- 
Stawia w najczarniejszych barwach stan 
Tzeczy pod Dulcignem i mówi: „Sułtan 
nie może kazać mordować swoich własnych 
poddanych, ażeby ieh oddać pod panowanie 
obcego piństwa. Na oddaniu Dulcigna nikt 
lie nie zyska, byłoby więc najlepiej, gdyby 
Strony intaresowane zupełnie porzuciły tę 
westyę.* Zapewniają, że ten komunikat miał 
Zostać ogłoszonym z woli sułtana. 

Depesza z Kotaru, w dniu 17 b. m. 
wysłana, donosi: Ze źródła wiarogodnego za - 
Pówniają, że Derwiszowi baszy udało się do- 
tychezas uzyskać zap+zuienie eo do spokoj- 
dego zachowania się tylko od Mirydytów. 
6 strony innych Albańczyków tus kstolie- 
kiego jak mahomeiańskiego wyznania spodzie- 
Wąć się należy stanowczego oporu. Duleyński 

omitet ligi albańskiej wypowiedział 
formalnie posłuszeństwo Derwiszowi - baszy i 
Zawiadomił o tm wszystkich konsulów w 
kodrze, Darwisz-basza ma pod swem. rozk a- 
wi uajwięcej 6000 żołnierzy, ns których 
Na pewno liczyć może. 


PALEGRAY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 18 listopada. Poł. Cor. 
Otrzymuje z Belgradu wiadomość, że 
rząd serbski zamianował trzech dele- 
gatów dla podjęcia na nowo ukła- 
dów o traktat handlowy au- 
stro-serbski i polecił im odjechać 
do Wiednia. Pułkownik inżynieryi Ni- 
koli mianowany został delegatem 
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serbskim do komisyi 
skiej. 

Peszt, 18 listopada. W rozpra- 
wie budżetowej Bitto wywodzi, że 
dokonane w swoim czasie zlanie się 
stronnictw okazało się w następstwach 
wielkim błędem politycznym, albowiem 
utrwalenie prawnej podstawy państwo- 
wej, eo było głównym celem, nie zo- 
stało osiągnięte, a partya niezawisła 
wzrosła w siły. Mowca odpycha fu- 
zyę stronnictw i życzy sobie utworze- 
nia trzeciej partyi, któraby utrzyma- 
nie podstawy prawnej państwa uczy- 
niła swojem zadaniem. Tisza odpo- 
wiada, że wzmocnienie partyi nieza- 
wisłej jest winą umiarkowanej opo- 
zycyi, która z tamtą sprzymierzała się 
przeciw rządowi. W skarbowości 
stworzył rząd sytuacyę uregulowaną, 
a ruchem wyborczym tak będzie kie- 
rował, aby rzeczywista wola narodu 
wyszła na jaw. Skoro zaproponowane 
przez rząd połączenie się stronnictw 
odrzucono, to rzecz skończona. 


Zagrzeb, 18 listopada. Roboty o- 
koło uszkodzonych domów postępują 
naprzód pomimo deszczu. Zakłady fi- 
nansowe postanowiły prosić Bank na- 
rodowy, aby podwyższył dotacyę tu- 
tejszej filii o dwa miliony. 

Berlin, 18 listopada. Nordd. A. 
Ztg. oświadcza, że upoważnioną jest 
do oświadezenia, iż ani ogłoszona pu- 
blieznie petycya w sprawie ży- 
dowskiej, ani żadne podobne poda- 
nie nie doszło do rąk ks. Bismarcka. 


Paryż, 18 listopada. Na p osie- 
dzeniu senatu Fresneau uzasa- 
dniał swoją interpelacyę, oskarżającą 
rząd o przekroczenie ustawy szkolnej 
z r. 1850. Prezes ministrów Ferry 
bronił postępowania” rządu, Bocher i 
Brun popierali zarzuty interpelacji. 
Gavardie, Buffet i Baragnon zostali 
przywołani do porządku. Interpelacya 
pozostanie bez żadnych dalszych na- 
stępstw. 
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Ateny, 19 listopada. Projekt 
adresu wniesiony przez większość 
komisyi a wyrażający naganę dla ga- 
binetu Trikupisa, został z małozna. 
czącą zmianą przyjęty większością 103 
przeciw 79 głosom. 

Tełegrafoweny kura wiadcński, 

Włed«ń, J8 listopad: 1359, godz. 2, 
m 30 Losy kradytsy> 11840 Weg. akeye 
krodyt. 25250. Azcya eg eaustr. 120 —, 
Akege banka Uaion 109770, Akeye kolei Ka. 
tola Laiwika 2746—, Akeyo kolei północna; 
"44:25, Alese tela! zoludniowej 8750 Aakeye 
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kolei Alföld 15450, Ake. kolei Elżbiety 203-—, 
Akcye kolei Lwow-Czerniow. 166.—, Akcye ko- 
lei węg. półnoeno-wschodniej 145—, Akeye ko- 
lei Rudolfa —'-—, A keye kolei Albrechta — —-, 
Węg. oblig. państw. w złocie 8450, Galie. 
oblig, indemna 9850, Akeye kolei węgiersko- 
wschodniej 150 25, Losy regulacyi Cissy 106-70 


Akcye banku obrotowego ——, Lesy ture- 
ekio 14.40, Akeye kole: węg.-galicyjsk, — — 
Akeya kolei państwowe; ——, Akcye banku 


związkowego 145:50, Rubel papierowy 1-183, 
Wiedeńskielosy 116 90, Węgierskie losy 109-—, 
Mark. niemieck. ——, Węgierska renta 107-20. 
Usposobienie silne. 

Wiedeń, 16 listopada 1880, godzina, 
5 m. 30. Akcye kredytowe 284'60, Anglo- 
Austr. —'—, Unionsbank ——, Kolej Karola 
Ludwika 27450, Południowa , —*—, Renta 
pap. 72.10, Rubel papierowy —.—, Głal. listy 
zastawne i01:75, Gal. inderanizacyjne —'—, 
Mark niem, -—*—, Ga, bank rustykalny 102-50, 
Losy z r. 1860 —.--, Napoleonsdor 9.361/,, 
ilsposobienie — 


Wiedeń, 19 listopada 1880, godz. 10 mi- 
nut 42, Akceye kredytowe 285-380, Anglo- 
austr. 121:75, Akcye banku Union 11040, Kolej 
Kar. Ludw. 275'25, Południowa 88-75, Na- 
poleonsder 9'87—, Rubel papierowy —.— 
Renta pap. ——, Galic. bauk hip, —*—, 
Gal. oblig. indemn. —*—, Gal. listy zastaw. 
banku włość. ——. Lesy z r 1860 A 
Usposobienia silne. 


Telegramy zbożowe z d. 18 listopada. 
Wiedeń: Pszenica 14— do 12:60 zł., ży- 
to 10-60 do 11:50 z4., okowiita pr. 10.000 
liter procent 3575 da 86— zł, -— Buda- 
Peszt: Pszeniea 100 kigr. (na jesień) 12.80 
do 12:85zł., rzepaz (sierpień — wrzes) —'— 
zł Berlin: Pszenica żółta (na jesień) 
312 —, żyto ——, spiritus loco 58:40, olej 
rzepakowy 5570. Suezecin: Pszenica — 


EJ 
rzepik ——, Paryż: męki 152 kitar 60 10 
clai rzepskowy 7525, sumiiie --—- 
ufaw: Pszenica 
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` Spostrzeżenia meteorologiczne. 

z dnia 19 listopada 1880 o godzinie 7 rano. 

Barometr 727.94mm. przy temp. 0%. Psy- 

chrometr suchy -|- 5.8 °C. Psychrometr wilgotny + 

5.10. Pręźność pary G2iem. Wilgoć 90 %.. A3- 
chmarzenie 10, Wiatr NWŻ. Ozon 0. s 
Gamperaiura powielsza -+ 46 R 

Barometr idzie © górę 
Stan barometre nal poziom morza 753,34m1x. 


rzęjocwie GU iwo, 
sala 19 listopada innò 
Hotel Seqgryn'e 
Pp. S. hr. Badeni z Redzie:bowa. A. 
Garapich z Hłuboczka. T. Kielanowski z Ko- 
złowa. K. Thadeo Styczyński z Bordeaux. K. 
Guszmann z Odenburga. E. Meitzner z Rei- 
chenbrandt. 
Hatol Angielski, 
Pp. J Bejzym z Czeremchowa. A. Ujej- 


pises  łądają. 
165.— 166,— 


Lwow, Ozera. kolej po 200 zł. wa. W sr. 


ski z Denysowa. J. Au z Dublan. F. Guraw- 
ski ze Stanisławowa. A. Zakrzewski z Woły- 
nia, M. Kopaczyński ze Stanisławowa. 
Hets! Warszawski, 
Pp. J. Mosiewicz z Wulki maz. G., Hahn 
z Podbuża. B. Fellner de Feldegg z Żółkwi. 
Heta! Langs. 
Pp. M. Quitner 4 Wiednia. 
Wiednia. J. Grohman z Schónlinde. 
Odiechali ze Lwowa. 
Py. S. hr. Potorki do Brzeżan. E. Doni- 
ci do Jass. F. Listowski do Humenowa. 0. 
Schnell do Firlejówki. W. Ustrzycki do Cze- 
latycz. K. Zaklika do Hawłowic. 
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Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 

Z Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed południem (pociąg mięszany). 

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór. 

Z Czeruiowiec: o godz, 9 min. 40 wie- 
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany. 

Z Podwolłoczysk: (na dworzec w Pod- 
zamczu); © godz. 3 min, 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 36 po połud- 
niu (pociąg mięszany); 

Z Podwoloczysk : (na dworzec lwowski 
główny); c godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 8 min. 30. 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min, 
52% pe południu (pociąg mięszany. 


Juliusz Walewski 


Dr. praw 
były obrońca przy senacie, adwokat przysięgły 


ww WF arszawr ie 
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przy ulicy Włodzimierskiej L 11. 
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Dvia 17go b. m. zmarła w Lataczu Helena 
z Paszkowskich Eugeniuszowa Hra- 
bina DZIEDUSZYWCKA, w 66 roku życia, 
zaopatrzona św. Sakramentami. 

Pogrzeb do grobu familijnego w Korniowie od- 
będzio się 22go b. m, o godzinie 10 rano, na który 
Rodzina zaprasza. 
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Śaglevichs zo 10 zł. m. k. . 


j Losy miasta Krakowa w... 20— 2050 
| Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a, 87.75 3850 
i Eulfego po śl gł m. k.. . . . .  3%— 3750 
| Fuadacya szpitała Areyks. Rudolfa . 18.— 1850 
Salma po 40 zi m, k, . . . . 4425 50.— 
St. Grenois po 40 zł. m. k. . . . 4750 48— 
| Pożyczka ma. Stanisławewa (po 20 zł. 4.) 48.50 24,50 
Poż. Tryostu pe 100 zł. m k. . 126.50 —— 
+ po 50 zł. w. a. 67:— —— 
Waldzteiua po 20%. m k. 3%,— 38.— 
| Wiudisstoratoa po ŚĆ w, m. k. . 13— 4325 
| F. Wokale (x, 5 misstąca) 
| Augsburg za 100 zł. w. P 


Berlin za 100 mark w. ga à 
Frsnkfurt za 109 merk p 
Haraburg za 100 mark w». 
iwndyn za ŁOŚ. oz, 0 


Zmył za LÓD $. 


B 


117.40 117.65 


463) 46.35 

kinri stota. 
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3.68 — 
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Ë lwowskiej izby handlowa! | przetaysiawej, 
Aolezrutewsny kars wiadański 


' Anir 18 listopada 1980 TAR 
Jednolity dług państwa w banknotach Tapa 

A m W sre6brza "3120 

` Benta w złocie Wo. . 86/40 
Losy pożyczki z roku i860 . 151|— 
ś.igys benze wustro węgistakiaga , 818|— 

r 

Sabro . . a 
Napvloondor £ 9/367 
Dach obiek. ash, 5/62 £ 
100 xisrek : iyziuciisk 58i — 


j 3% meg Ej id władeśńskiieł | m 1 AE b 5 7 
trxów dnia 18 listopada 185% | CAE hć | Tow. koi. żoi. państw. po 200 zł.mk. 27676 23525 
1,5 P | z dnia 18 listopada 1389. | Połud. kol. państ. po 200 zł. w. s. . 88. U 
a) „ ., {i kol, węg. gel s 200 zł. c srebrze  1435.— 143.50 
a Ju ECA 4 1. Dług państwa.  Płszą dądają. | 
| 55 | jednolity dług państwa w banknot. j i pE 
3. Akcje za sziukę. „|. TE maj-listopad 05 6 POZ. 720 T d. Listy zastawne logowane 
Ę E j utyssierpiń  . . . . . « ; „BO iM Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
o — A 
MAAT TEET e E E E a —— > 
Banku bi. "alie. 200 zł og. Ea], 236 i styszeń-lipieć 0 5,6 <są.09 CAO 72.25 78.40 | POŁ, auntr. zakt. kr. ziem. 5 pr. w sr. 117.— 117.5 
EE a A ca pRa. a0 255 —. | kwiecień-październik „ . 18.25 18.40 | Gal. zak, kr. ziem. Krak. los.w 18 1 6 pr. 1607 55 
y i | Lesy z roku 1654 po 250 zir, m. k 122.50 1238.— a " CA 10550 | 
2. Liaty zast. za 100 zł. 128 „ 1860 po 500 złr. w.a.5 pr. 180.75 181.25 | „ „ = » WB6L.Ś'ją pr. 415 92.25 
jek - 8G0sgo 100I=ł. Bpa. 133.— 138.50 | Rel. "ow, kred. w. a. po 4 proct. 0 9760 
(gw, wedyż galie. 5 pr. w a. $4|37— 9%8— | n  „ 1864 po 100 zł. 171.75 172.25 | n U UPRA 2 
„a Per o — B8— | ar 1664 po 60 sł. Lgi 11150 | ws. pach anina 0 5 PSE U 2128. 97.60 
4 U „5 pr. ckreowa Ś|] 37 — #8 — | Renty Com. po 42 lir. awet.. . . 28- 830: a RA Jagah RAE Pó. E 
Banku bip. galic. 6 pr. w. s.  -E|i01 40 102 40 | Listy zastaw. domen. państw. po 120 ala anau. RE RE O A BOJ —-.-= 
Ligt dłużne g. 7. kr. wł. 6 pr. w. à ED 101 50 103 — ; złr, 5 proe 143.— 143.50 ; Gal. Zukł. kred. włośc. po 6 proc. . 102. RE 
OE | | Austr. Asyg, skarb. zwrotną 1861 3 pr 100.80 106.70 ; Banku austro"węgiarsk. poj prog „ 10150 1oy 
8, Listy druine m 100 zr. È | renta zł. woluaod podstku kpr. 868) 8605,16 Kł kr. ziewsk, po Mla proc, 101.20 101.60 
| = ryj Z 
Ogólu. roiu. kred, Znkład dla Gal. $ 'a. Obligneye iudamu, 5 pr. (is 100 zł w. k)i p a TOÓDzE? 
Ban 6 pr. los. w 15 lać”) 92 -e 34 — | Czech 10460 — —: 5, Obligacye z prawom piowwszościwa (73 1002) 
PRM. | | Bukowiny , 96.50 97.50 , Kol. Albrechta a 300 zł. ð pr. w. è 88.50 88.75 
4. Obiigł — iut a. | Galieyi . . . AL 28 a i Tow. ol. żel. Premów.Tarnów (w. czy 81.75 82.— 
N r A 99 — i Niższej Astry; 105.— 05.50 ` a 300 zł. % prve. w Brabrza „Se z. 
denniz. Kaa PT SER % a > K i Kiodmiegraćn , Pk 94.70 Kol. pók, po 100 zł. w. X.. ae = 
g. Romnnalne E mmo. E 002 e 8— #850 , „go 130 zł. w. a. CZĘ 104 10550 ! 
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(7661 1—3) Edykt. 

L. 5854. Sąd obwodowy w Nowym- 
Sączu podaje do wiadomości, iż na podsta- 
wie skryptu dłużnego z dnia 19 lutego 1873 
tudzież wyciągu z ksiąg haudiowych galic. 
zakładu kredytowego ziemskiego z dnia 28 
grudnia 1878 i uchwały Dyrekcyi gal. za- 
kładu kredytowego ziemskiego z dnia 11 lu- 
tego 1873 rozpisuje, celem zaspokojenia na- 
leżących się galicyjskiemu zzkładowi kredy- 
towómu w Krakowie od p. Konrzda Geysin- 
gera: VII raty dnia 1 października 1876 
płatnej 480 zł. 

79 zwł.ki od 1 psździernika do 30 paź- 
dziernika 1876 2 zł. 80 ct. 

8%, zwłoki cd 1 listopada 1876 do dnia za- 

płaty VIII raty od daia | kwietnia 1877 

płatnej 450 zł. 

Th 


8*h 


1877 r. 2 zł. 80 ct. 

zwłoki od 1 maja 1877 do dnia zapła- 
ty IX raty duia 1 paździerzika 187% 
płatnej 480 zł. 

zwłoki od 1 października do 30 paź- 
dziernika 1877, 2 zł. 80 et. 

zwłoki od 1 listopada 1877 do dnia za- 
płaty X raty dnia igo kwietnia 1878 
płatnej 480 zł. 

zwłoki od 1 kwietnia do 30 kwietnia 
1878, 2 zł. 80 et. 

zwłoki od 1 maja 1878 do dnia zapła- 
ty XI raty dnia 1 października 1878 
płatnej 480 zł. 

zwłoki od 1 października do 30 paź- 
dziernika 1878, 2 zł. 80 ct. 

zwłoki od 1 listopada 1878 do dnia 
zapłaty pozostającego kapitału do spła- 
cenia 11177 zł. 50 ct. 

kosztów egzekncyjnych 27 zł. 16 ct. 

oraz kosztów za oke:ne podanie w kwocie 
12 zł. 86 ct. w.a. przyznanych przymusową 
publiczną sprzedaż dóbr Rzepiennik Marci- 
szewski (wójtostwo) w powiecie Gorliekim 
położonych, pana Konrada Ceysingera wedie 
dom. 344 psg. 881 n. 17 hser. własnych, 
na dzień 16 stycznia, 23 lutego i 23 marca 
1881 za każdym razem o godzinie 10 z ra- 
na w e. k. sądzie obwodowym w Nowym- 
Sącza pod następującemi warunkani odbyć 
się maejącą: 

1. Przedmiotem egzekucyjnej sprzeda- 
ży są dobra Rzepiennik Marciszewski (wój- 
tostwo) w powiecie gorlickim w Galicyi po- 
łożone ze wszystkiemi przynależytościami i 
prawami, jednak ryczałtem bez wszelkiej e- 
wikcyi, tak jak je dotychczasowy właściciel 
posiadał i posiadać miał prawo. 

IL. Cenę wywołania stanowi suma 34000 
zł. w. a., jako wartość tych dóbr przyjęta 
przez galicyjski zakład kredytowy ziemski 
przy udzieleniu pożyczki. W pierwszym i 
drugim terminie sprzedaż nie nastąpi poni- 
żej tej ceny wywoławczej, a w trzecim ter- 
minie nie poniżej sumy 27000 zł. aw. 

III. Każdy chęć kupna mający winien 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej jako wadyum dziesiątą 
część ceny kupna, t.j. w zaokrąglonej sumie 
3400 zł. w. a. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można przejrzeć w registraturze. 

O tem zawiadamiają się strony, wiado- 
mi wierzyciele, tudzież z imienia i miejsca 
pobytu niewiadomi wierzyciele, którymhy u- 
chwała rozpisująca licytacyę doręgzoną być 
nie mogła, do rąk kuratora dr. Żelechow- 
skiego. 


Th 
8° 


Th 
87h 


Th 
8° 


O. k. sąd obwodowy 

Nowy-Sącz 16 października 1880. 
(7858 1—3) Ogloszenie. 

L. 9346. Złoczowski e. k. sąd obwo- 
dêwy jako haedliowy podaja do wiadomości, 
iż wskutek uchwsły z dnia 25g) września 
1880 1. 6674 wpisano dnia 22 października 


1 


w © «= ua un ó a 


w Samborze w R*nku położonych dłużniza ; jako dyrektora, Szczęsnego Niemeczewskiego ; 
Garwolińskiego : Remberg Pat auf Antrag der T. l. Staatsa 


Filipa Langa własnych pod następującem: 
warunkami, 


cenę sZarunkową w kwocie 18940 wł, w. a. 

2. Zakład wynosi 10 pr. ceny wywo- 
łania. 

3. Gdyby jednak na tych dwóch termi- 
nach ceny szasunkowej uzyskać nia było mo- 
Żna, mateaczas ustanawia się dla ułożenia 
warunków, sprzedaż pomienionych realności 
ułatwiających, nowy termin ua dzień 17 mer- 
ca 1881 o godzinie 10 rano, na którym wie- 
rzycile hipoteczni tem pewaiej jawić się ma- 
ją, © ile że niejawiący się Jako przystępują- 
cy d» większości głosów jawiących się wie- 
rzyciel' uważani kędą. 

4 Resztę warunków, tudzież ekstrakt 


zwłoki od 1.kwietnia do 30 kwietnia ; tabularny przejrzeć można w tutejszosądowej 


registraturze. 

O ten. zawiadamia się obie strony, chęć 
kupienia mających, wszystkich wierzycieli 
hipotecznych i niewiadomych z życia i miej- 


jako skarbnika, Bronisłwa 


BRAM GROW 6 


Daz T. t. Landesgericht al3 Strafgerichi i! 


jako kontrelorə, nareszcie Franciszka Hała-: waltjchaft mit dem Crfenntnifje vom 4 Octo 
1. Jako cenę wywołania ustanawia się | dewicza jako zastępcy dyrektora, Hieronima ber 1880, BI. 14305, bie Weiterverbreituwth 


Romańskiego jako zastępcy szarbiika i Ru- der geitjchrijt „Strahopud* vom 15/37 


Sep 


dolfa Rogozińskiego jako zastępcy kontrolora | tember 1880 wegen beg Artilelg „Scena i 
którzy wszyscy są w Broda:h zamieszkali. | ganeralnoho sobrauija czlenów obszczest*% 


Podpis za stowsrzyszenie uskuteaznia się 
w ten sposób, ża podpisujący pod firmą sto- 
warzyszenia wpisaną, lub wyciśniętą swoje 
podpisy dołączają. Do ważności zobowiąza- 
uia w «bec osób trzecich potrzeba podpisu 
wszystkich trzech członków dyrekcyi a wra- 
zie nieobeemości, lub przeszkody prawnej za- 
szłej u którego z członków, podpisuje zastę- 
pea wsiępujący za niego w urzędowanie; Zé 
wypłaty z kasy stowarzyszenia uskutecznia 
szarbaik jedynie za pisemaemi przekazami 
przez dyrektora i kontrolora podpisacemi a 
ne pokwitowania wpłat do kasy czyaionych 
posrzebnym jest oprócz podpisu skarbnika 
także podpis kontrolor» lub dyrektora. 
Wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia 


sca pobytu Zofię Rosenbeim, Maryannę Tar- | w sprawach stoworzyszenia wychodzić będą 
nawską, Michała Tarnawskiego i wszystkich | pod firmą stowarzyszenia i podpisywane bę- 
tych wierzycieli hipotecznych, którymby ni- | dą przynejmniej przez dwóch członków Dy- 


niejsza uchwała albo weale nie, albo w nale- ; rekcyi, zaproszenia zaś na ogólne 


żyty sposób doręczona być nie mogła, lub 


którzyby prawa zastawu na powyższych re- 49 ust 2 


zgronia- 
dzenie, jeżeli nie pochodzą w wypadku $. 
statutu od Dyrekcyi podpisuje 


alnościach po dniu 16 września 1880 uzy | prezes i sekretarz rady nadzorczej. 


skali, przez ustanowionego dla nich kurato- 


Publiczne ogłoszenia umieszczane będą 


ra adw. Dr. Budzynowskiego z zastępstwem | w jedaym z dzienników Lwowskich, 


adw. Dr. Witza i przez edykta. 

Sambor dnia 26 października 1880. 
(7822 1—3) KAya 

L. 4705. Odnośnie d) obwieszczenia 
ogłoszonego w Gazecie Lwowskiej 1. 99, 100 
i 102 z roku 1880 odbędzie się dnia 21 sty- 
eznia 1881 o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym sądzie trzeci termin licytacyi 
realności Jana Chomiaka, pod l. k. 798/a w 
Pniowiu położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej na rzecz zakładu kredytowego włoś- 
ciańskiego pto. 2227 zł. 68 ct. 

Cena szacunkowa wynosi 4500 zł., lecz 
sprzedaż może nastąpić także niżej ceny sze- 
cunkowej. 

Wadyum 225 zł. 

Cenę kupna należy złożyć do 60 dni 
po zatwierdzeniu licicytacyi; lecz nabywca 
winien przejąć długi, którychby wierzyciele 
przed wypowiedzeniem przyjąć nie chcieli, 
aż do wysokości wylieytować się mającej ce- 
ny kupna. 

C. k. sąd powiatowy. 

Nadwórna 28 paździerzika 1880. 
(7868 1—3) dy k % 

L. 5411. Ogłasza się, że na zazpokoje- 
nie pretensyi c. k. uprz. gal. zakładu kre- 
dytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 250 zł. a względnie 245 zł. 2 pa., 
przymusowa sprzedaż realności pod l. 58 w 
Kijowcu Audrucha i Ilka Barszczewskich 
własnej na dniu 5 stycznia, 9 lutego i9 
marca 1881, każdego razu o godzinie 10tej 
yano w tutejszym sądzie przedzięwziętą Z0- 
stanie. 

Cena wywołania wynosi 500 zł., 
dyum 50 Zł. 

Protokół zsstewniczego opisania tudzież 
bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusąd. registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Mikołajów dnia 9 sierpnia 1880, 
(7862 1-3,  Edy kt. 

L. 5410 Ogłasza się, że na zaspoko- 
jenia preteasyi e. k. uprz. galie, zasłodu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 250 zł. a względuie 245 uł. s. a. z 
pa. przymusowa sprzedaż realności pod l. 
37 w Kijoweu Antoniego i Paraszk Ber 
s:ezewskich własnej, na dolu 5 stycznis, 9 
lutego i 9 marca 1881, każdym razem ogo- 
dzinie 10 r:no w tutejszym sądzie przedsię: 


vwa- 


1880 w rejestrze handlowym II dla firm | wzięję zostanie. 


spółkowych T. I str. 85 n. 202). przy 


Osna wywołania wyńosi 500 zł, wa- 


Brodzkiej spółce a.cyjnej pod firmą „Bro- | dyum 50 zł. 


dyer Flachsspinnerei* uchwalone dnia 25go 
cz3rwea 1880 przez walne zgromadzenie aķ- 
cyonarguszów spółki „Brodyer Hlachsspia- 
nerei* rozwiązanie tej spółki, jakoteż prze- 
prowadzony na tem zgromadzeniu wybór 
pięciu likwidatorów pp. Nathana Kallira, 
Henryka Nierrensteina, Alfreda  Hauznera, 
Leona B. Sigal i Filippa Kolischera i zano- 
towano, że wszelkie księgi handlowej tej 
spółki akcyjuej złożone są na ustawowy 
przeciąg dziesięciu lat u akcyonaryusza v. 
Dr. Wi'helma Orasteina, adwokat» u Brodach. 

Wzywa się przeto wszystkich wierzy- 
cieli tej spółki akcyjnej do zgłoszenia ich 
pretensyj u tej sęółki. 

Złoczów 6 listopada. 1880. 

(7794 1—3) Bewieszasamia. 

L. 15082. ©. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze podaja do powszechnej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia pretensyi kasy oszczę- 
dności miasta Sambora w kwocie 3914 zł 92 
et. w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym 83- 
dzie dnia 20 stycznia i dnia 17 lutego 18%1 
każdym razem o godzinie 10 rano, przymu 
sowa sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
realności pod l. kons, 45 d./40 n. i 46 d./40 n, 


Prot:kół zastawniezego opisania tydzież 
bliższe wsrunii lirytacy;na qsuejrzeć można 
w tuszd. iegisitaturee, 

1 U. k. sąd powiatowy 

Mikałojów duia 9 sierpni» 1880. 
(7855) EDADA 

L. 9336. Złoczowski © k, sąd cbwo- 
dowy iake h.ndlo sy podaje do wiadom ści, 
że » skulek uchwały z dnia 18 września 
1880 |. 6388 wgiszao w reiesirie dla spółek 
gospodarczych 1 zarobkozych T. I str. 28, 
24 pod l. porząd. 12, ua d'iu 22 gsżdaier 
nika 1880 w rubrrex Buej firmę „Towarzy: 
stwo zaliczkowe Wzsiemsa pomoce w Bro- 
dach sivwarzys8»óGis marejestrow:At Z ogra- 
hiszovą poręką*, w rubryce 4tej, ża siedzibą 
Stowarzyszenia są Brody, w rubryce Gtaj, że 
stowarzyszenie Gpieru ię na stałucie w daty 
Brody 24 sesja 1879 r. Predmioiem trzed- 
siębiorstwa jeit doięczzsie człoszem Towa- 
rzystw» za romocz wspólnegu zredztu wszyst 
kich ciłoasów ga uima'aikowany próreat go 
towych poeniędzę rvo'zabuych im do obrotu 
w gospodarstwie lh rzelieśls. Dyrekcya 


| stowarzyszenia składa się z członków teguź 


pp. Kazimierza Bronisława Witosławskiego 


Poręka członków jest ograniczoną w 
ten sposób, że odpowiadają za wypełnienie 
wszslkich przez stowarzyszenie przyjętych 
zobowiązań, o ile fundusze stowarzyszenia 
takowego nie pokrywałyby, swojewi udziałami 
i t-kże jeszcze dalszą kwotą w wysokości 


tychże. 
Złoczów 6 listopada 1880. 
(7746) Obwieszczenie. 


L. 76603. W Imieniu Jege Cesarskiej 
Mości! ©. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 493 sp.k i $ 87 
u. p, że treść artykułu umieszezonego w 
numerze 15 czasopisma „Strażnicy polskiej“ 
z dnia 23 października 1880 p>d napisem: 
„Jeszcze w sprawie weteranów z roku 1831“ 
w ustępach od słów: „Z obchodem jubileu- 
szowym* do słów: dobrze dokonać, i pod 
tytułem: „Wiadomości z ziem polskich“ w 
ustęrie cd słów: „Wilki są“ do słów: „So 
bie poradzi“ zawiera znamiona występku z 
$. 300 i 305 i zbrodni z $'65 u. k., zatem 
usprawiediiwioną jest zarządzona przez ©. k 
Prokuratora rządowego konfiskata tego czaso- 
pisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tago artykułu, a 
zabrany nskład ma być zniszczony. 

Lwów, 11 listopada 1880. 

(7570) Grtenututfje. 

Das f, f Minijterium de Jnnern hat 
unterm 30 Oftober 1850, BL 5136/M. F, 
der in Bologna erjcheinenden Humoriftifhen 
Beitjchrift „Il Papagallv* auf Grund deg $ 
26 des Prepgefeges den Poftdebit für die im 
Neidyórathe vertretenen Stónigreiche und Qün- 
Der entzogen 


Das £ i Minifterium des Jnnern hat 
interm 27ten October 1880, BL 5147/M. 3, 
der in Budapeft erjcheinenben Beitfhrift „Der 
Botihafter“ auf Grund deg $. 26 des Prep- 
gejegeg den Poftdebit für die im Meicharathe 
vertretenen Königreiche und Länder entzogen. 


Sm Namen Sr. Majeftät deg Kaifers! 
Da3 £ f Sandeśgerihi in Wien alz 
Prebgeriht Hat auf Antrag der E f. Staats- 
anwaltjchaft erfannt, bab 


imeny Mietajła Kaczkowskoho w Kołomyi! 
dann wegen deg Mrtifel3 „K ruskim postat! 
je od Strachopuda cztenije“ nach $ 800 Gł 
©. verboten. 


(7743) Ertenntnijje. 

Jm Namen Sr. Majejtit deg Kaifer 

Da3 faif. fön. Landesgericht al8 Preh 
gericht zu Wien Hat auf Antrag der faif. fön 
Staatsanwalt. erfannt, bag der Fnhalt der Nt: 
21 Beitjdrijt „Srhupmacherkachblatt" vom 
November 1580 in dem darin enthaltenen Muf 
fage: „Die Humanität des neungehnten Jah” 
bunbert3“ Dag Vergehen nah $. 302 Öt 
©. begründe, und e8 wird nach $. 493 Straf 
P. D. das Verbot der Weiterverbreitung Die 
jer Drudjdhrijt au3gejprochen. 

Wien, am 9 November 1880, 

Weittenhiler m. p. 

Pittinger m. p. 


Jm Namen Sr. Majejtót deg Raijer8! 

Das f. E Landes- alg Brekgericht i 
Wien, hat auf Antrag der ftaijer. fönig 
Staatżantvaltjchajt bom 7 November 1830, 
BL 42556, bie burch Die f. f. Polizeidirection 
am 7 November 1880 bolizogene Bejchlagnań” 
me ber Drudjehrift: „Schillecs Religionsan 
jdhaung* wegen erbrechen der Religion?” 
jtórung im Sinne be $ 122 d St. G. B. 
und des Bergehens im Sinne des $ 303 St 
©. B. in Gemókheit der $$ 487 und 437 
St. P. D. beftätigt. 

Wien, am 9 November 1880. 

Weittenhiler m. p. 

Pittinger m. p. 


Das £ £ Qande- al8 Prekgertcht in 
Graz hat auf Antrag der E t Staat3an 
waltjchajt mit dem Grtenntnijje bom 2 Noven 
ber 15680, BL 19022 bie Weiterverbreitung 
der Beitjchrijt „Tagespoft* (AUbendblatt) Nr. 
291 vom 29 Dftober 1880 wegen des Arti 
telsj, St Leonhard bei Marburg” beginnend mit 
„Wie JHr Blatt” und endend mit „werde ge- 
fpart* nah $ 360 St. ©. verboten. 


Da3 L T. Qandesgerihi als Strafgeriht 
in Prag hat auf Autrag der T. l. Staat3an” 
waltjdjajt mit dem Crfenntniffe vom 27 De 
tober 1880, BI. 25462, die Weiterverbreitung 
der in Qondon er|cheinenden Beitjdhrift „rer 
heit” Nr. 88 vom 18 September 1530 wegen 
des  Mrtifel3 „Die internationale Polizei“ 
nah § 63 St. ©, wegeu dber Mutifel „Cin 
Borjdjlag in Güte” und „Bałunina Revolu- 
tonś=Grunbjaege" nach$ 305 Gt. ©. wegen 
deg Wrtifels „Dejterreichzlngarn* nach 3 300 
St. ©. wegen des AUrtifel8 „Tranfreih” nad) 
$ 65 » St ©., dann wegen beż Mrtifels 
„An den Gonqgreg der belgifhen GSpocialrevo7 
yu in Britjjel* nah $ 305 Si. G. ver 
oten. 


Da3 £ f. Sanbesgerihi in Brünn hat 
auf Antrag der f. £. Staatsanwaltjhaft mit 
bem Grfenntnijje bom 2 November 1050 JE 
14847, bie ABeiterverbreitung der Beitjchrift 
„Hlas“ Nr. 85 bom 30 Oftober 1850 wegen 
des Reitartitelż „Oslava cisure J-sefa IL“ 
nah §. 64 St. ©. verboten. 

L. 16801. Gglonzenie. (7850) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. E. sąd krajowy dla spraw karnych, 


der Jnhalt der orzekł na mocy $. $ 489 i 498 sp. k. i $. 


Mr 155 der Beitjchrijt „Oejterr.eungar. Lloyd“ | 387 u. p. że ustęp dzieła Bronisława Zamor- 


Ddo 24 Oftober 1880 ın bem Darin enthalte- 
nen Aufjage unter bem Titer: „Wujere Sicher- 
heitó<Bujtande * das Vergehen nah $. 300 
Straf. Gej. begritnóe und e3 wird nad $. 
493 St $P. O. bas Verbot der ŹBeiterver= 
breitung diejer Drudfchrift aużgejprochen. 
Wien am 1 November 1880. 
Weltenhiller m. p. 
Pittinger m. p. 


Das f. E Lanbeśgeriht alg Preggericht 
in Salzburg hat auf Antrag der t. t. Stats: 
ammaljchaft mit bem Erfentnijje vom 26 Oftob. 
1680, BI 668%, bie SBeiterverbreitung Der 
Beitjórijt „Salzburger Chroni" Nr. 128 
vom 23 Oftober 1880 wegen deg Correfpon- 
denzartifefs „Haein, 20 Oftober. Die Fried- 
Bgof-$rage ihrem YAbjelujje nahet nah § 300 
St © verboten. 


Das f £ Landeśgeriht als Prekgericdt in 
Troppau hat auf Antrag der f. £. Staatsanwite 
fġaft mit bem Grfeuntnifje vom 22 October 
1580, BI. 6786, die Weiterverbreitung der in 
Bubapejt erfoheinenben Zeitjchrijt „Der Bot- 
jdhafter" Nr. 5 vom 10 October 1880 wegen 
des Artifel8 „Ungeziejerztob* nach $ 66 St 
©. verbotan. 


skiego p t. w pięćdziesiątą recznicę pow- 
stania r. 1880, studyum dziejowe T. I nė 
stronie 231 od słów: „Że car nie odpokuto” 
wał w tenczas” do słów: „O to dyplomatyce.” 
zawiera znamiona zbrodni z §. 64 uk. za” 
tem usprawiedliwioną jest zarządzona prze% 
c. k. Prokuratora rządowego kopfiskata tego 
czasopiema. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego ustępu 8 za- 
brany nakład a względnie zakwestyonowane 
ustępy mają być zniszesone. 

Lwów dnia 15 listopada 1880. 

(7821 3—3) BM dy k t 

L. 8488. Dnis 2 grudnia 1880 o go” 
dzinie 10 rano odbędzie się w zabudowaniu 
tusgdowem przymusowa licytreyjna sprzedał 
realności Filipa Gimpel pod Nr. 101 w Jo” 
sefsbergu, starostwie Drohobyckiam położonej 
dla zaspokojenia pretensyi Andrusia Szuła” 
ka w kwocie 171 złe. pod warunkami edyk* 
tem sądowym z dnia 19 grudnia 1879 1 
8488 ogłoszonemi złą jednak zmianą, że wa” 
dyum tylko 15 złr. wynoszące złożone być 
może, oprócz gotówki w książeczkach kaś 
oszczędności lub listach Banku hipotecznego 
we Lwowie a realność na tym jednym ter 
minie za jakąbądź cenę sprzedaną być może: 

Ô. k. sąd powiatowy. 
Medenice dnia 23 czerwea 1880. 


(707 3—3) Edykt , 
L. 25044. C. k. wyższy sąd krajowy 
podaje do wiadomości, że projekt nowych 


ksiąg gruntowych według ustawy z 20 mar- | 


ta 1874 mr. 29 dz. ust. krajowych wygoto-, 


tabular- i Soroe 
nych i gminnych od dnia 1 grudnia 1880 ; 


wany dla następującyh posiadłości 


ZA nową księgę gruntową uważanym być ma. 

L Dla 5 majętności tabularnych. 

1. Zapytów. 

2. Remenów w okręgu c. k. sądu po- | 
wiatowego m. del. sek. II we Lwowie. 

3. Mszana. | 

4. Henrykówka (majętność 3 4 poło- 
żone w gminie katastralnej Mszana) w okrę- 
gu e. k. sądu powiatowego w Janowie. 

5 Pustomyty z Wolicą, 

6. Mostki i 

7. Czopówka (majętności 6 i 7 poło- 
żonej w gminie kstastr. Mostki.) 

8. Malinówka 

9. Brrdki . 

10. Falkenstein w okręgu ©. k. sądu 
pow. w Szczercu. 

11. Siedliska w okręgu c. k. sądu pow. 
w Winnikach. 

12. Polany 

13. Wola wysocka i 

14. Sobieszczyzna (majętności 18, 14 
położone w gminie kat Wola wysocka). 

15. Glińsko 

16. E»lwark Czeremuszna 

17. Zawady i 

18. Zsrzyszeze (majętności 15, 16, 17, 
18 położone w gminie katastr. Glińsko) w 
okręgu c. k. ądu powiatowego W ółkwi. 

19. Nowesioło i 

20. część w Nowemsiole (majętności 
19, 20 położone w gminie katastr. Nowe- 
Sioło) w okręgu c. k. sądu powiatowego w 
(ieszanowie. 

21 Stanisławówka 

22. Dalnicz w okręgu e. K. 
w Mostach wielkich. 

23. Radruż w okręgu ©. K. 
w Niemirowie. 

24. Liski 

25. Korszów 

26. Michałków 

97. Żukocin w okręgu c. k. 
m. d. w Kołomyi. 

28. Horod w okręgu e. k. 
w Kosowie. 

29. Karłów w okręgu c. k. 
w Śniatynie. 

30. Pakoszówka część 

31. Pakoszówka (majętności 30,31 po- 
łożone w gminie kat. Pakoszówka). | 

32. Posada jaćmierska górna czyli 


sądu pow. 


sądu pow. 


sądu pow. 
sądu pow. 


sądu pow. 


wyżna. | 
38. Chm» ówka (majętności 82, 33 pe- 
łożone w gminie kat. Poszda Jaćmierska- 
górna) W owiegu e. K. sądu powiatowego w 
Sanoku. 
34. Ch'vw iska 
36. Piniany czyli 
ag. 312. 
r 36. grunia 12 morgów 1181 kwadr. 
sążni z dóbr Pinisny wydaielone dom. 490 
pag. 442. 
87. część gruntu 1 morg 641 kwadr. 
sażni z dóbr Piniany wydzielone dom. 490 
pag 282 (majętności 35, 86, 37 położone w 
gminie kat. Piniany). R; 
38. Więckowiee dom. 43 pig. 295 
39. Wela czyli Walka więtkowska 
dom. 43 pag. 300 przyległość do Więcko- 
wiec (majętności 38, 39 położone w gminie 
kat. Więckowice). 
40. Rytarowice czyli Raytarowiee dom 
27 p. 28 i dom. 48 p. 307. | r 
41. Rytarowice czyli Baytsrowiee rzęsć 
dom. 70 p. 433 przyległość do Baytarowice. 
42. Rytarowice czyli R"yttrowice dom. 
27 p. 28 1 dem. 56 p 405 przyległość do 
Raytsrowie (majętności 40, 41, 42 położone 
w gminie kat. Riyt-rowice). 
43. Karnice w okręgu c. k. sądu po- 
wiatowego miej. del. w Samborze. 


Pipiany dom. 490, 


k4, Łastówka czyli Łastiówki dow. 92 
p. 111 przyległ:śc do dóbr Podbuź w okrę* 
ga sądu pow. w Podbnżu. 


45. Posada Fulsztyńska czyli Folsztyń- 
ska przyległość do Felsztyna w okręgu ©. k. 
sądu pow. w Starejsoli 

46. Strzelbice dom. 70 pag. 350 przy” 
ległość do dóbr Gwożdziee czyli Spas. 

47. Strzelbice Adwokacya dom. 19 p 
47 (majętności 46, 47 położone w gminie 
kat. Strzelbiee) w okręgu c. k. sądu pów. 
w Staremmieście. 

48. Siechów 

49. Monasterzeo dom. 37 p. 413. 

50. Folwark Wbereż (majętności 49, 
50 położone w gminie katast. Monasterzeć) 
w okręgu e. k. sądu pow. w Stryju. 

51. Dembnia czyli Demnia w okręgu 
c. k. sądu pow. w Mikołajowie. 

52. Medynia w okręgu e. k. sądu pow. 
w Woj, niłowie. 

53. Tustań 
w Haliczu. 

54. Bohorodyczyn 

55. Bohorodyczyu (Telefuzczyzna) (ma- 
jętności 54, 55 położone w gminie katastr. 
Bohorodyczyn) w okręgi ck. sądu powiat. w 
Tłumaczu. 


Qazata Lwowska Nr. 267 z 


w okręgu c. k. sądu pow. 


56. Isypowce w okręgu e. k. sądu po- 


wiatowego miej del. w Tarnopolu. 
57. Soroeko z Józefówką 


58. Mytnica przyległaść do Sorocka 


(majętności 57, 58 położone w gminie kat. 


e. k. sądu pow. w rzymałowie. 

59. Zarsbki-szlacheekie w okręgu c. k. 
sądu pow. w Skałacie. 

60. Pstrycze ; 

61. „Grunta wydzielone z dóbr Fi:le- 
jówka z przyległością Marmuszowice" także 
zwane „Soliska“ (majętności 60, 61 położo- 
ne w gminie kat. Pitrycze). 

62. Płuchów 

63. Płuchowczyk 

64. Płuchów część 

65. Ruda meteniowska (majętności 62, 
68, 64, 65 położone w gminie katastr. Pła- 
chów z kolonią Kazimierówka i Bronisła- 
wówka) w okręgu c. k. sądu powiatowego 
m. d. w Złoczowie. 

66. Folwarki wielkie dom. 29 p. 9 

67. Folwarki zskład kontumacyjny dom. 
507 p. 161. 

68. część Folwark: wielkie dom. 118 
p. 307 (majętności 66, 67, 68 położone w 
gminie katsst. Folwarki wielkie) w okręgu 
e. k. sądu powiat. w Brodach. 

69. Banunin część I. 

70. Banunin część II. 

71. Banunin część III. (majętności 69, 
70, 71 położone w gminie kat. Banunin). 

72. Dzidziłów 

73. Ubeń czyli Ubienie w okręgu ck. 
sądu powiatowego w Busku. 

74. Hanaczówka w okręgu e. k. sądu 
powiat. w Głlinianach; 

75. Juskowice w okręgu e. k. sądu 
powiatowego w Olesku. 

76. Meteniów Czerkawskich 

77. Frydrychówka (majętuości 76, 77 
położone w gminie katastr. M teniów) w o- 
kręgu e. k. sądu pow. w Ziborowie. 

78. Kozłów w okręgu c. k. sądu po- 
wiat. w Kozowej 

79. Czesniki (z Łopuszną). 

80. Honoratówka 

81. Henrykówka 

82. Mulony- most (majętności 79, 80, 
81, 82 położone w gminie kat. Czesniki). 

83. Oskrzesince w okręgu ©, k. sądu 
powiatowego w Rohatynie. 

U. Dla mniejszych posiadłości w gminie 
katastralnej 

1. Zapytów 

2. Remenów podlegających c. k. 83- 
dowi powiatowemu miej. del. sek II we 
Lwowie. 

3. Mszana podlegających 
pow. w Janowie. 

4. Pustomyty 

5. Mostki 

6. Mshnówka 

7. Brodki 

8. Falkenstein podlegającycych e. k. 
sądowi pow. w Szczercu. 

9. Siedliska podlegających e. k. sądo- 
wi pow. w Winnikach. 

10. Polany 

11. Wola wysocka 

12. Glińsko 

18 Wiązowa podlegających ©. k. sądo- 
wi pow. w Żółkwi. 

14. Nowesioło podlegają ych e. k. sẹ- 
dowi pow. w Cz eszauowie. 

15. Oityna hołod:owska lub hołodow- 


e. k. sądowi 


ska podlegają ych c. k. sądowi powiat. w 
Subaczowie. 
16. Sianisłów sa 


17. Wolica 

18. Dal ie: z miejscowością Huorawiee 
podlegających e. k. sądowi powiat. w Mos- 
tach wielkich. 
19. Rsdruż pedlegających ©. k. sądowi 
w Niemirowie. 
20. Kropiwiszeze 
21. Lisci 
2%. Korszow 
23. M:chałków 
| 24. Dukocin podlegniących ©. k. sądo- 
wi pow. m. d. w Kałomyi. 

25 Toporowee podlegających e. k. 8ą- 
dowi powiatowemu w Horodence. 

26. Horod podlegających c. k. sądowi 
pow. w Kosowie. 

27. Karłów 

28. Orelec podlegających e. k. tądowi 
powiat. w Sniatynie. 

29. Pakoszówka 

30. Posadz Jaćmierska górna podlega - 
jących c. k. sądowi powiatowemu w Sanoku. 
8). Chlewiska 
32. Piniany 


pow. 


38. Więckowice z miejscowością Wola | iub w ogóle jakia 


więckowska 
34. Raytarowice 


ko z Józefówką i Mytnicą) w okręgu 


40 Siechow 


41. Manasterzee podlegających ©. k. 


sądowi powiat. w Stryju. 


439, Demnia podlegających c. k. sądo- 


wi powiat. w Mikołajawie. 


43. Medynia podlegających e. k. sądo- 


wi pow. w Wojniłowie. 


44, Tustań podlegających c. k. sądowi 


powiat. w Haliczu. 


45. Bohórodyczyn podlegających c. k. 
sądowi pow. w Tłumaczu. 


46. I.ypowce podlegających e. k. są- 


dowi powist. m. d. w Tarnopolu. 

47. Sorocko Z miejstowościami Józe- 
fówka i Mytnica podłegających sądowi pow. 
w (rzymałowie. 

48. Suszczyn podlegających 
dowi powiat. w Mikulincach. 

49. Suchowce 

50. Szelpaki 

51. Szyły 
52. Hłuboczek mały. 

58. Ohrymowce. 

54. Łubisuki niższe. 

55. Krasnosielce podlegających e. k. 
sądowi pow. w Zb:rażu. i 

56. Łaskowce podlegających e. k. są- 
dowi pow. w Budzanowie. 

57. Majdan. 

58. Niżborg nowy podlegających c. k. 
sądowi pow. w Kopyczyńcach. 

59. Bała podlegających e. k. sądowi 
pow. w Qzortkowie. 

60. Bazar podlegających e. k. 
pow. w Jazłoweu względnie w Czortkowie. 

61. Kudryńce podlegających e. k. są- 


e. k. s4- 


dowi pow. w Mielnicy. 


62. Pitrycze 

63. Poczapy 

64. Bełzee podlegających e, k. sądowi 
pow. m. d. w Złoczowie. 

65. Folwarki wielkie podlegających e. 
k. sgdowi pow. w Brodach. 

66. Banunin 

67. Dzidziłów podlegających e. k. są 
dowi pow. w Busku. 

68. H.nnczówka podlegających 
sądowi pow. w Glinianach. 

69. Meteniów  podlegają*ych c. k. sẹ- 
dovi pow. w Zborowie. 

70. Kozłów 
wi pow. w Kozowej. 

71. Cześniki z miejscowościami Hono- 
rżtówka i Łopuszna. 

72. Oskrzesince 

73. Perenówxa (miejscowość do gminy 
Podgrodzie 1) podlegających e. k. sądowi po- 
wiatowemu w Rohatynie jako inatrancyi re- 
alnej. 

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
przejrzanym być może, a to dls posiadłości 
tabularnych pod 1 l do 23 w Tabuli krajowej 
c. k. sedu arajowego we Lwowie, 
pod I 24 do 29 w urzędzie hipotecz- 
c. k. sądu obwodowego w Kołomyi, 
pod I 80 do 838 w urzędzie hipotecz- 
uym c. k. sądu obwodowego w Przemyślu, 

pod I 34 do 54 w urzędzie hipotocz- 
nym €. k. sądu obwodowego w Samborze, 

pod I 58 do 55 w urzędzie hipota- 
CZNYM C. k. sądu obwodowego w Staaista- 
wowie., 

pod I 56 do 59 w urzędzie hipote- 
cznym c. k. sądu obwodowego w Taraopelu, 

pod I 60 do 83 w urzędz” hipote- 
cznym e. k, sądu obaodowegi. w Złowzowie, 
„aś dla pesiadłości pod I poszczególwionych 
w biurze dotyczącego c, k. sędziego POWIa- 
towego, 


e. k. 


nym 


Od dnin wyżej wspomLionego Wezel- 
kie nowe prawa czy to wlasnosci, CZY Za- 
stawu, czy jskiebąóż inne prawż hipotsczne, 
odnoszące sis do nieruchomości ks g4 grun- 
tową obiętej, jedynie przez wpisznie do tej 
księgi nabyto, ograniczone, na ionych prze- 


| niesione, lub uchylone być mogą. 


Zsrazem wzywa c. k. sąd wyjsty kru- 
jowy wszystk ch, którzyby: 

l. na pidztawie jakiego prawa przed 
duiem otwarcia tych nowy: h ksiąg vabyte- 
go domagel. się 2aviej zmiawy wpisów hi- 
potecznych, ońsoszących się do stosunkó sr 
włssności lut: posiaduni, a to bez różnicy, 
czyby ta zmiana przez do: isznie, odpisagle lab 
przepisanie, przez Sprostowanie, | oznaczenia 
aieruchomości lub połączenia ciat 
cznych lub w jakibądz inny sposób nastą- 
pić miała, 

2. już przed dniem otwarcia tych no- 
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości, wpissnej w te księgi, lub do 
jej części, jakie prawa zastawu, sbnośc 

io jukia inue prawa do wpisu hi- 
przydatne, 0 ile te prawa jako 


otacznego 
A 4 biernego nalbżące wpisane 


do dawnego stanu 


35. Kornice podlegających €. k. sądo- i być mogą a jn* przy założeniu nowej księ 


wi powiatowemu m. d. w Samborze. 
36. Dobrowlany podlegających c. 
sądowi pow. w Medanicach. 


37. Łastówki ezyli Łastówka podlega- nych pod I 1 do *8 
wki ezyli 8 F we Pen A! cywiloych wa Lwowie, 
də 29 do e. k. sąda obwod. 


jących c. k. sądowi pow. w Podbużu. 
33. Posada Felsztyń ska 


e. k. sądowi powiat. w Starej soli. 


| 39. Strzelbice podlegających €. k. są: 


|dowi powiat w Surem mieście. 


dnia 19 listopada 1880, 


k. 


podlega qeych 


gi gruntowej tamże wpnane nie zostały, a- 


żeby z tami prawawmi zgłosili się, a to co 


do majętności tabularnych wyżej wymienio- 
| 28 do e. k. sądu krajowe- 


pod I 24 
w Kołomyi. 
pod I 30 do 38 do e. k. sądu obvod. 


w Przemyślu, 


sądowi | 


podlegających e. k. sądo- į 


hipote- | 


ałużebności ` 


! pod I 34 do 52 de e. k. sądu obwod. 
w= Samborze, 
| pod I 53 do 55 do e. k. sądu obwod. 
w Stanisławowie, 
| pod I 56 do 59 do e. k. sądu obwod. 
w Tarnopolu, 
| pod I 60 do 83 do e. k. sądu obwod. 
w Złoczowie, zaś co do posiadłości wyżej 
pod II poszczególnionych do dotyczących e. 
k. sądów powiatowych majdzlej do dnia 1 
| grudnia 1881, gdyż w przeciwnym razie u- 
| tracą prawo do poszukiwania zgłosić się ma- 
jącycej pretensyj przeciw osobom, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
| księdze zawartych, prawa hipoteczne w do- 
brej wierze nabędą. 

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z pomienionemi prawami lub ro- 
szczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło- 
sié się mające prawo było już zapisane w 
, dawniejszej księdze hipotecanej, w miejsce 
której nowa księga wstępuje, lub że było 
wiadome z jakiej rezolucji sądowej, lub jest 
, przedmiotem dochodzenia wskutek pcdanip 
przed sąd wniesionego. 

Termin powyższy nie może być a.i 
ı przedłużonym, ani też w razie zaniedbanię, 
igo do pierwotnego stanu przywroconym. 

H Lwów dnia 28 września 1880. 

'(1766 3—3) Edykt. 

| L. 7190. O. k. sąd obwodowy w Rze, 
szowie zawiadamia niniejszym edyktom p. 
į Mojżesza Westfrieda z miejsca pobytu nie- 
wiadomego, że przeciw niemu Naftali Stie- 
glitz pto. 150 złr. wniósł pozew o naka, 
zapłaty w załatwieniu tegoż pozwu wydanym 
został nakaz zapłaty tutejszosądową uchwałą 


z dnia 11 listopada 1880 l. 7190 z polece- 
' niem, aby pozwany w dniach 3 albo dłużną 


sumę zapłacił, lub w tym sumym terminie 
zarzuty wniósł. 
Gdy mie:sce pobyliu pozwanego Mojże- 
sze Westfrieda żmii Fe i. 
sąd obwodowy w celu zastępowania pozwa- 
nego jak równie na koszt i niebezpieczeństwo 
jego tutejszego adwokata Dr. Alsa kurato- 
rem nieobecnego ustanowił, z którym spór 
 wytoczony według ustawy postępowania 
wekslowego w Galicyi obowiązującego prze- 
prowadzonym będzie. 
Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
,pozwanemu, sby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne dokumen- 
ta ustanowionemu dla niego zastępcy udzie- 
ilił, lub wreszcie innego obrońcę sobie wy- 
brał i o tem c. k. sądowi obwodowemu ĝo- 
niósł, w ogóle zaś aby wszelkich możebnych 
do obrony środków prawnych użył, w razie 
bowiem przeciwaym, wynikie ':zaniedbania 
skutki sam sob'e przypisaćby musiał, 
Rzeszów 1i listopada 1880. 
(7820 2—3) Edykt 
3 L. 4580. Na mocy uchwały c. k. sądu 
krajowego w Krakowie z 15 msja 1880 |. 
10940 uznany został Jan Gaila z Biesiadek 
marnotrswcą ustauowiono dla niego Józefa 
Gnilę kuratorem. 
C. k. sąd powiatowy 
Brzesko dnia 21 lipca 1880 
(1798 3—3) 
Rizitationgedilt. 
Am Iten Dezember 1880 10 Uhr Vor- 
mittags al8 vierten Termine, findet Hiergerihts 
die erefutive Berfteigerung der, der Nadlak 
maffe nadh RA Ustyauow" z oehürigen aug 
gwei Tabulartórpern bejtehenden Realität Nr, 
tab. 867/cou8. 1162 in B dy, behufs Gin- 
bringung von 6780 fl. 15 fr. (RO. zu Gun- 
ften ber f. f. priv. Ójterr. Śypotkefenóanf in 
Wien, ftatt. 
Der Adużrujsprcig ift der 
werth von 19400 fl. 
Wadium 1000 fí. 


Diefe Realität wird auh unter dem 
Gdigungawerthe um welchen immer Preig 
biutangegeben werden. 

Weitere Feilbicthungs bedingungen; Shät- 
giuigaact, und Zabularauszug biergericht8 ein= 
gujeben. 

|. WBem der Bizitationabejdheih nicht rechte 
geitig zugeftelt wäre, oder wer nad 25 Mai 
fobie g CN Po Realität gelangen 
olte dem i votat Dr. Starzewski 
Crator bejtellt. Po 
N. E Bezutsgeriht 
t Brody 30 September 1880. 
(7823 3—3) Edyk t. 
i L. 4824. Sieniawski c. k. sąd powia- 
towy ogłasza, że na zaspokojenie wierzytel- 
ności c.k. uprz. Zakładu kredytowego włoś- 
ciańskiego we Lwowie w kwocie 150 złr. 
4 pn. przedsięweźmie w zabudowaniu sądo- 
(wem przymusową publiczuą przetargową 
sprzedaż realności włościańskiej pod Nr. 258 
rep. 4% w Piszorowicach dłażnika Michała 
Fesiak w trzech terminach a to na dniu 16 
grudnia 1880 i ż0 stycznia 1881 o 10 go- 
„ dzinie rano, tylko za cenę szacunkową 850 
| atr. lub wyżej tejże, zaś na dniu 17 lutego 
1881 i poniżej ceny szacunkowej, 
Zakład wynosi 35 złr. 
Bliższe warunki i pr.tokół zastawnicze- 
go opisania można w registraturze przejrzeć. 
. Sieniawa 16 października 1880. 


BL. 6857. 


Shägungs- 


(1846 2—3) 


8 


L. 25070. 


DOoPwwieoszeczenie licy tacyi. 
C. k. powiatowa Dyrekcyya skarbu w Tarnopolu rozpisuje niniejszem licytacyę, celem 


wydzierżawienia podatku konsumeyjnego : 


a) od rzezi bydła i wyrębu mięsa, opłacie tegoż podatku wedle III klssy ta- 


ryfy podleg»jących i 
b) od wyszynku wina i moszczu 


winnego i owocowego, na lata 1881, 1882 i 


1883 a to albo na jeden rok, albo bezwarunkowo na trzy lata, albo wreszcie na jeden 
rok z miłcząe”m przedłużeniem na następny drugi i trzeci rok. 


w okręgu 
dzierżawnym 


"płziod sqzor[ 


1| Brzeżsny 

2] Kozłów 

8] Budzanów 2196 | 50 30 
4] Kopyczyńce — -- 65 
5| Podhajce 4526 | 92 99 
6f Suchcstaw 585 | — 15 
| G-zymałów 2581 | — 84 
8| Szałat 5571 | — — 
gl M'kulińce 4498 | — 200 


Ceas wywdłania wy osi 


Licytacya odbędzie 
się w e. k. powia- 
towej dyrekcyi 
skarbu w 
Tsrnopolu 


29 listopada 1880 
przed południem 
— | 2226 | 50 
10 65 10 
l 29 listopada 1880 
67 | 4626 59 | po południu 
TI | 30 listopada 1880 
— | 2615 a | przed południem 
a a di” | 80 listopnda 1880 
36 | 4698 | 36|| Po południu 


Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywołania i ma być przy ustnej lieytacyi złożorem 


do rąk komisarza licytacyjnego. 


Pis:mne oferty, takiem samem wadyum zaopatrzone, możua wnieść do godzizy Btej 


po południu dnis, termin licytacyi poprzedzającego, 


Dyrskcyj skarbu. 


do rąk naczeluika e. k. powiatowej 


Bliższe warunki lieytacyi i spisy miejscowości, do pojedynczych okręgów dzierżaw- 


nych przydzielonych, można przejrzeć tutej. 
C. k. powiatowa 


Dyrexcya skarbu 


Tarnopol dnia 13 listopada 1880. 


(7824 2—3) Kdykt. 

L. 5108080. O. sąd krajowy we 
Lwowie otwiera nlniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek nie- 
ruchomy, a w krajach, w których obowią- 
zuje ustawa koakursowa z dnia 25 grudnia 
1868 Nr. 1. D. p. p. położony majątek J. 
(Israela) Bunda krawca i handlarza sukni 
męzkich we Lwowie. 

Ki:rownictwo tego konkursu porucza 
się panu Bernaczkowi radcy e. k. sądu kra- 
jowego jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawis 
się pana adw. Dr. Jakoba Basbe, wzywając 
zwiazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensyj, poczynili swe wnioski co d» za- 
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to cela wy- 
znacza się termin na dzień 25 listopada 
1880 godzinę 4tą po południu. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod 
rygoram zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawuych przed upływem 15 stycz- 
nia 1881 i podać ią n» terminie na dzień 
10 lutego 1881 godzinę 4tą po południu 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna- 
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na- 
wet o nią spór już był wyto*zony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy mtsy, zastępcy onego i człon- 
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia- 
dające ich zaufa sie. 

Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być nsiłowaue przyprowadzenie do skut- 
ku ugody w myśl $. 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Qa'ecie 
Lwowskiej“. 

Z e. k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 13 listopada 1880. 
(7839 2—3) Eddy kt. 

L. 2664 eyw. C. k, sąd powiatowy w 
Skawinie ogłasza iż w dniach 23 grudnia 
1880, 27 stycznia, i 24 lutego 188], o go- 
dzinie 9 przed połudn'em odbędzie się w 
kancelaryi sądowej egzekucyjna sprzedaż re- 
alneści pod nr. 22 w Korabnisach  położo- 
nej wedle wykszu hip. nr. 22 Józefa Podo 
by własnej na rzecz Mendla Silbigera pto. 
dłui.nej sumy w resztującej kwocie 350 zł. 
w. a. z pn. w pierwszych dwóch terminach 


y 
k. 


za cenę szacunkową 2040 zł w. a. lub wy- 


żej tejże w trzecim terminie i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 204 zł. w. a. 

Resztę warunków w kancelaryi sądo- 


wej przejrzeć można. 
C. k. sąd powiatowy. 
Skawina 12 pażdziernika 1880. 
(7845 2—8) Edykt. 


„go Skarbu de praes. 27 czerwca 1879 1. 
(80872 ucbwałą z duia 19 lipca 1879 do 1. 
30872 intabulacya prawa własności Kata- 
rzyny z Tańskich Wielochorskiej » nestę- 
psie Lezndra Veltzego 112/128 4/28 12/ 
128 części, a zatem  całer  reślności 
wzglężnie gruntów pod 1. 690 i 693 w 
Brodaca położonych dozwoloną zost ła. 

Powyższa uchwała doręcza się z ży- 
cia i miej-ca pobytu niewiadomej Aniosi- 
nie Cz-ikowskiej dv rąk równocześnie w 0- 
sobis adwoxsta Dra Robsria Czajkowsk'ego 
z zastęcstwem adwokata Dra Till nstznu- 
wionego kurstora. 

Wzywamy niriejszym edyktem Autu- 
ninę Czajkowską, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kurat.ra, lub też w sądzie 
osobiśsie albo przez inuego zastęp ę się 
zgłos'ła i celem przestrzegania swuich praw 
stosownych Środków użyła, ileże z zaniedba- 
nia wyniknąć mogące uiskorzystne skut<i 
sobie przypisać będzie musiała, 

Lwów daia 23 października 1830. 


(7834 2—3) Edyk u 

L. 28935. C. k. sąd kraiowy w Kra- 
kowie w sporze wekslowym M. (irli) Ben- 
dzińskiej pto. Izakowi Pitzele pto. 30( zł. 
ustanawia dla pozwanego lzaka Pitzcla Z 
miejsca pobytu niewiadomego kuratorem adw. 
Dr. Leona Kibeeschitza z substytucyą adw. 
Dra Rosenblatta. 

Zawisdamiając o tem Izaka Pitzele 
wzywa się go, aby miejsce swego pobytu są- 
dowi wskazał i kuratora poinfyrmował, ins- 
czej wszelkie Skutki z zaniedbania sobie 
przypisać będzie musisł. 

Kraków 5 listopada 1880. 

(7829 2—3) Obwieszczenie. 

L. 9090/cyw. Podpisany c. k. sąd po- 
wiatowy ogłasza, że Wojciech Pietrycha z 
Brzyskowoli uchwałą e. k. sądu obwodowe- 
go w Rzeszowie z dnia 30 września 1880 
l. 6111 za maraotraweę uznany i kurator 
dla niego w osobie Franciszka Kyca usta- 
nowiony został. i 

Leżajsk dnia 31 pażdziernika 1880. 
(0768 2—3) Edykt. 

L. 15602. Samborski e. k. sąd obwo- 
dowy uwiadamia Konstsutego Szarkiewicz 
H»szooski.go z życia i mel €2 vobytu nie- 
znanego tudzież jsgo spadkbiereó* z żr- 
cia i miejses pobytu niezcanych, że Lud- 
mila Cienciewiczowa, i iuni wnieśli przeciw 
nim dnia 27 psździeruika 1880 pozew do I. 
15602 względem własaości dobr Hoszowa 
w tabuli krsiowej w ks. Dom 60 pąg 435 
zapis'nej i kapitału indemnizacyjnego dla 
tej częśai dóbr lloszowa wymierzonego i że 
pozew ten udzielony zost-ł do wniesienia 
pisemnej obrony w przeciągu 90 dni posta- 
nowiouemu kuraterowi Drowi Wołościań- 
skiemn w Samborze którago zastępcą mia- 
nowionym został Dr. Koha w S:mborze. 

Wzywa się zatem rzeczonych  pozwa- 
nych aby sądowi swego zastęp'ę wskazali, 
lub też postanowionemu  kuratorowi  infor- 
macyi udzelili w przeciwnym bowiem ra- 


L, 45026. C. k. sąd krajowy we Lwo- | zie skutki swego zaniedbania sami sobie 


wie wisdomo czyni, iż w skutek podania e. 
k. Prokuratoryi Skarbu imieniem Wysokie- 


| przypisać 


będą musieli. 
Sambor 2 listopada 1880. 


— i na terminie 


Edyket. 

C. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie na zasadzie $ 63 oordynacji kcnk. i 
uchwały e. k. sądu kras,.ow*go wyższego Z 
dnia 19 psździeroika 1880 l. 9767 otwiera 
konkurs na majątek N. Reicha kupca w 
Krakowie, :a mianowicie majątek ruchowy 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy w tyle o ile takowy 
położosym jet w tych krajach, w których 
ordyn. konk. z dnia 25 grudnia 1868 obo- 
; wiązuje. 
| Komisarzem konkur owym ustanawia 
|się pana ce. k. radcę sądu krajowego Hófli- 
| cha, a tymczasowym zarządcą masy pana 
|adw. Pieniążka w Krakowie z substylucyą 
| pana adw. Ret:rgera. 
Wierzycieli wzywa się ninieiszem, aby 
dnia 22 listopada 1880 przed 
| komisar.em konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
preten-ye wykazywały, oświad.zyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia iunego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli. 

C. k sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma- 
sie konkursowej chcą dochodzić, aby tako- 
we nawet w tym przypadku, gdyby się pro- 
ces w toku znajdował do dnia 17 stycznia 
1881 w c. k. sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konk. unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłosili a na 
terminie na dzień 17 lutego 1881 o godzi- 
nie 10 z rana w biurze komisarza konkur- 
sowego oznaczonym wywierzytelniii i swoje 
wnioski co do oznaczeria pierwszeństwa 
swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przy.łuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy mssy, jego zastępey i wydziału 
wierzycieli, którzy detąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zavfanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełuomocnika w Krs- 
kowie zamieszkałego w celu doręczania u- 
chast sądowych w przeciwnym bowiem ra- 
zie na wniosek komisarza kovkursowego 
wi-rzyciełom rzeczonym na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustsnowionym zo- 
st.łby. . 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konevisowrgo umieszczone będą w urzędo- 
wej „Gszecie Lwowskiej“. 

T-rmia do likwidacyi 6zma zony jest 
zsrazem termi»em co do ukł dów z wierzy- 
cielami. 

Kraków dui 6 listspada 1880. 

(7838 2—8) E dy k t.4 

L. 10079. U. k. sąd pawaloay w Ni- 
sku ogłesza nimejsz:m, że e. k. ujrzyw. ga- 
licylssi Zaxłsd kredytowy włościański we 
Lwowie wytoczył prze iwko Stauisławowi 
Rębiszuwi pozew o uroanie zakładu za osta- 
tuisgo właściciela ciała tabularuego wyka- 
zem hipot:cznem |. 172 w guiaie Zita ob- 
jętego, ma który wyznaczeno do rozwrawy 
ustwej trmin na dzień 19 stycznia 1881 o 
godz. 9 rano. 

Gdy miejs:e pobytu pozwanego Stanisława 
Rębiszaj est riewiadomem, ustanawia się dla 
Dego kurztorem tutej-zego e. k. noiaryusze 
dr. Zygmuuta Ruckiego, doręcza temuż po- 
zew a Zarazem wzywa poźwanego, aby do- 
niósł sądowi o swem miejsca uobytu lub 
innego wskazał zastępcę, gdyż powstałe z 
tego zaniedbania skutki s.m sobie przypisać 
będzie musisł. 

C. k. sąd powiatowy 

Nisko dnia 4 listopada 1880. 
(1164 2—3) BA4yktŁ 

L. 27193. C. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie ogłasza, iż dozwulona na mocy u- 
chwały c. k. sądu krajowego we Lwowie 
z doi» 9 października 1880 l. 45140 na 
(zaspokojenie pretensyi e. k. uprzyw. galie. 
akeyja. Bsnku hipotecznego we Lwowie 
w kwocie 1288 złr. z procentem po 6 pre. 
od dnia 11 maja 1879 i kwota 12 złr. 88 et. 
jako prowizyą po 1 pre., dalej w kwocie 1288 
zir. z procentem po 6 pre. od dnia 11 listo- 
pada 1879 i kwota 12 złr. 88 et, jako pro- 
wizyą po 1 pre. tudzież w kwocie 25097 zł. 
88 et. 7 procentem 7 pre. od dnia 11 maja 
, 1880 bieżzecym, wreszcie kosztów *4dowych 
,14 złr. 67 ct. i egzekucyjnych 22 złr. 46 
et. orzymus'wa t. j. egzekncyjna sorzedaż 
realności pod 1. 50 dz. I w Krakowie połc- 
żonej, 8 wedla ks. gł, Gm. I vol. nov. 5 

ag, 821, 322 u. 9. 11, 12, 18 haer. Józe- 
fy Chwalibogowsk'ej włosuej w trzech 'er- 
min»ch t.j. dzia 81 stycznia 18%1, duia 28 
lutego 1881 1 dnia 28 marea 1881, każdym 
razem © godzinie 10 przed połuda:em w 
gm-chu e k. sądu krajowego cywilnego 
„w Krakowie odbędzie się. 
Cove wywołania 
56,158 złr. 

Licytarya ta cdbędzie się ryczałtowo 
i we wszystkich powyższych trzech termi- 
naih realność wyżej wzmiaukowana tylko 


(7816 2—3) 
| L. 28077 
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stanowi kwota 


za cenę wywołauia lab wyżej takowej sprze- 


daną będzie. 3 
Wadyum przed rozpoczęciem licytacyi 


tdo rąk komisyi licytacyjnej złożyć się ma- 
jące wynosi 5616 złr. ] 

Wszelkie z przeniesieniem własności 
i z intabulacją połączone należytości i kosz- 
ta winien nabywca bez potrącenia onych 
z ceny kupna w zupełności ponieść. 


Gdyby realność powyższa w powyż- 
szych terminieh za cenę wywołania lub wy- 
żej takowej eprzedaną nie została, natenczas, 
celem ułożenia ułatwiających waranków wy- 
znacza się termin sądowy na dzień 28 mar- 
ca 1881 o godzinie 4 po połudeiu z tem 
oznajmieniem, iż wierzyciele hipoteezni na 
tym terminie niestawajacy jako do większości 
głorów stawających  przystępujący uważani 
będą. 

Wyciąg hipeteczny tej realności i wa- 
runki licytacyjne mogą być przejrzaue w re- 
gistraturze sądowej, zaś wykaz podatków 
w c. k. urzędzie podatkowym głównym i 
zbiorowym w Krakowie. 

O tem zawiadamia się wierzycieli hipo- 
tecznych wiadomych do rąk własnych, zaś 
tych którzyby po dniu 4 października 1880 
do hipoteki wzmiankowanej realności weszli 
lub którymby niniejsza uchwała licytacyjna 
lub późniejsze doręczonemi wcześnie być 
nie mogły do rąk kuratora w osobie adwo- 
kata Dr. Rett ngera z podstawieniem adwo- 
kata Dr. Pieniążka ustanowionego i przez 
edykt. 

Kraków dnia 2% października 1880. 
(7819 2—3) Edyk t. 

L. 6719. Sąd obwodowy w Nowym 
Sączu podaje do wiadomości, że wyznacza 
się do przymusowaj sprzedaży przez publicz- 
ną lieytacyę reałności pod Nr. 96 w Nowym 
Sączu położonej wedle Dom. I pag. 470 n. 
6 haer. Freidy Landau własnej eelem zas- 
spokojenia przypadającej z aktu notaryalne- 
go z dnia 42 maja 1877 1. R. 4581 Dr. Le- 
onowi Bersonowi nmależytości w kwocie 120 
złr. 120 złr. i 500 złr. z pn. zamiast termi- 
nów uchwałą z dnia 7 sierpnia 1880 1. 4568 
wyznaczonych inne termina a mianowicie 
na dzień 28 lutego i 23 marca 188I, każdym 
razem o godzinie {0tej zrana pod temi 8a- 
memi warankami, zaś gdyby sprzedaż tej re- 
alności w powyższych termiuach nie nastę- 
piła, wyznacza sę do przesłuchania wierzy- 
cieli dla uł żenia warunków ułatwiających 
na dzień %23 marca 1881 o godzinie 4tej 
popołudaiu. 

C. k. sąd obwodowy. 

Nowy Sącz 138 |stopada 1880. 
(7774 83—3) E dyk t.; 

L. 823 C. k. sąd powiatowy w Jano- 
wie odbędzie celem zaspokojenia wierzy- 
telucści Izaaka Bi-rta 70 *ł. z pn agzeku- 
cyjną sprzedaż przez publiczną licytaeyę 
realaości gruntowej w Wereszycy pod l. k. 
47 położonej, dłużnika Iwana Zinezyn we- 
dług wykazu hipote:znego 44/39, karta B. 
poz |] wtas-ej, w terminach dnia 12 sty- 
cznia, 16 lut go i 23 marca 1881, każdym 
razem o 10 godzinie prz:d południem. 

C nę wywł:pia stanowi suma zł. 411 
ct 90, wadyam kwóta zł. 42, dopiero przy 
trzecim terminie może nastąpić sprzedaż 
także niżej "eny, lecz nie za niższą jak e- 
gzekwowana wierzytelność. 

Kuratorem wier.y'i-li bipotecznych u- 
stapowiony p. Ad-m Frank w Janowie. 

C. k. sąd powiatowy 

Janów dnia 25 marca 1880. 
(7701 3—3) Obwieszczenie. 

L. 8258. Zawiadamia się niewiadomą 
z miejs:» vobyiu Joannę Wałaszkiewiczową 
z Dębicy, że rezolucyą z dnia 30 maja 1880 
I, 1798 dozr ul mo na zaiatabulowanie Szach- 
uy Fiska i Udeli Fiak za właścicieli real- 
ności pod l, k, 115 stj29 now. w Dębiey 
na wodstawie kontraktu kupna i sprzedaży 
z dsia 23 kwietnia 1880 |. rep. 1974 i że 
tę rozolucyę dla nieobecnej Joanny Wałasz- 
kiewicz ustanowionemu kuratorowi p, K:ro- 
lowi Rozmysłowskiemu w Dębicy się doręcza. 

C. k. sąd powiatowy 

Dębiea 29 pażdziernika 1880. 
(7750 3—3) Edyk t. 

L. 9679. C. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie jako handlowy zawiadamia D>rę Münz, 
że Ch. S. Ost*rzetzer wniósł przeciw niej do 
l. 9594 prośnę o nakaz zapłaty sumy 500 
rubli 

Gdy miejsco pobytu Dory Miuz nie 
jęst wiadome, ustanowiono dia niej kurato- 
rem adwokata H-y:ego z zastępstwem adw. 
B'llet:. i pierwszemu doręczono nakaz zapłaty. 

O czem zawiadamia się tym edyktem 
D'rę Münz dla strzeżenia praw swych. 

Z s. k. sądu obwodowego. 

Złoczów dnia 6 listopada 1880. 


(1866) Ogłoszenie. 
L. 106. O. k. komisya hipoteczna za- 
wiadamis, iż dochodzenia miejscowe celem 


założenia księgi hipotecznej dla gminy ka- 
tastralnej Olehowa dnia 22 listopada 1880 
rozporzyna. 

. Ksłdy, kto ma ioteres prawny w zba- 
danin stosunków posiadania, może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie- 
nia lub ochrony praw swoieh za stosowne 

£ azna. 


Ropczyce 16 listopada 1880. 


w. w hl W WWP 


(1861 113) Obwieszczenie. 

L. 7228. W dniach 25 listopada, 23 
gp dnia 1880 i 27 styczaia 1881 o 10 ge- 
dzinis rano odoędzis się w tusądowem zZ- 
udowaniu publiczn: sprzedaż połowy real- 
ücsci pod N:. 38 w Nowosi=licy położonej 
Ciała tąbalaraego  nisstano wiącej właszość 
aLylego Komera celem zaspokojenia wywal- 
czonej przez Majera Litwaka kwoty 100 zł 

Wadyum 25 zir. i 

Warunki licytacpjee amożna przejrzeć 


Z e. k. sądu powiatowego. 
Dolina 11 października 1880. 

(7867 1—38) L. 18875 
Obwieszczenie licytacy i. 
Celem wydzierżawiania podatku kon- 

Sumcyjnego 03 mięsż w okręgach dzierżaw” 

lych Drohobycz i Sk-le 

1882 i 1883 odbędzie się w ©. 

Wej Dyrekcji -+*rbu w Samborza 

Brudnis 1880 trzecia publiczna lieztzcga. 


Nosi w okręgu dziarżaweym — 2. 

rohobycz . . « . + 38335 zł. 18 et. 
Po... 4160 zł. — ot. 
a skł:dać się mające 
teny wywołania. 
Oferty pisemne we wadyum Z40:: trz: 
le wiuny być wniesione n«jpóźnie; do 2go 
Brudni: 1860 do godziny 9t-j z rasa do rak 
Naczelnika e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
W Samborze. r 

C. k. powistowa Dyrekcja sxarbu, 
Sambor dnia 16 listopada 1880. 

(872 1—3) Ed; ht. 

L. 46310. C. k. sąd krajowy dla spraw 

inych we Lwowie oznajmia, że Mikołaj 
iówiewski, włsó-ieiel połowy dóbr Leszes- 

kowa za obłąkanega uzianym ' dla niego 

Uratorem ojetec Wiktor Wiśniewski ustno- 

Wionym został. 

Lwów 6 listow:da 1880. 

(1849 1—3) dy kt 

L. 2902. C. k. sąd powiatowy w Da 

rowie ogłasza, iż celem zaspokojenia Wie- 
Tzytelności gal. zakłxdu kredytowego les” 
lego w kwo is 1708 złr. 10 et. W. 8. £ 
Ph. z więższ j 2000 zł. tudzież kwoty 75% 
Rr, z większe; 1000 zi. ©. 3. * pa. odbędzie 
Się w iutejszyn sądze w Buch termiuach 
dnia 21 grudnia 1850, dnia 21 styczaia 1851 
I dnia 18 lutego 1881, każdym raze © go- 
dzinie 10 przed piu iniem egzekuyj s licy- 
tacya realności dłużutkó Józefa i Anny 
Zawadów pod Nr. kons. 13 rep 20 w Dą- 
browicy = powiecie Dąbrowskim p-łożows) 
ciała hipotecznego wie stasowiącej. 
Cena wywsłania 7077 zir. w 8. 
Wadynm 707 złr Na. 
Protok} zastaw niczego opisania I resz- 
tę warunkós heytsey nych przejrzeć możn 
W tutejszcsącc sej rig Straturze. 

Dąbrow»- 20 m:is 1888. 

(7852 1—3) Edy kt. 

L. 15928. C. k szd obwódewy w S:m- 
borze zawiadamia Hosza Help'rn którego 
Obsenie miejsse pobytu nie jest Waume, 
że Israel Kregpei 6 Drobobycza uaysat 
przeciw niemu pod dsiem dzisiejszym nas% 
zapłaty sumy weksiowej 98 zir. z ye. tu- 
dzież że usteaswicno dla siego ua pgo +a 
powi daislnogé i koszta kuratore aġwozsta 
kraj. Dr. Budzynewski=go w Samborze, któ 
Temu raksz zapłaty doręez i=. 

Wzy»a się p:zeto H-rs:a Haipera, 
zby swoja srodki ob ony udzieiid kuratwrowi, 
lub też innego Zisięjsę zansianoweł i sądo- 
wi oznajm ł, iusezej szkudliez skutil sede- 
mu sol:ia przypisze. 
a dio gu listopada I880. 
(7865 1—3 EERE W 
Ri 7053. Mit Bezug auf die kiergeridht= 
lihen Berlaubtbarungen von 14 September 
1876 Bl. J876 BL 5352 uub vom 23 Novem- 
ber 187% Bi 6082 wird zur zwaugźweihen 
Berduperung der den Radlapmafjen nad 
Abraam und Beile >h lsko'r gehörigen 
jub CN, 74 in BR obwtsa gelegenen Realität 
u Gunften Des laia Uiierall pto 2000 fl. 
©. nur cin einziger Termin auf den tə 
Dezember i 59 um 9 Uhr Bormittagó hier- 
I NE bejtinumt, bei welchem Die bejagte 
ealitit auch unter dem imOciragć pr. 024" 
M. 90 fr. 5. W erhobenen Sdógungówerthc 
an den Mann hintangegeben werden wird. | 

AB Badium wird O pr. des Shüt- 
żungówertheś d. i 62: fi 53 fr. ö. W. an- 
genommen, binnen 6 Monaten nad) erlang- 
ter Rechtefräftigieit den Lizitationzatt genehmi- 
genden Bejcheideg ift der Bejtbiether perpfliche 
tet ben nach í RU 
den Maufjhiling in geriepiliche 
żu itbergeben, wona ihm auf jei 
fen ber Gigenthumśbetret ertheilt, 
Pbiftjche Befiż eingeraumt wird. | | 
Die übrigen Lizitationsbebingnife 


w. a. 


ezirts - Gericht 
Roh:tyn am 30 September 1-80. 
(7857 1—3) EAEN ETEA Ta 
L 


miejscowych dla założenia zziyg hipst czny: 


Wościami Zsrzecze, Zszule, Fulwsski i 


Abfchlag des Babiuina  rejttrene 

Berwahrung 

jein  Einjdrele 

und ber 

find 

in ber Biergerichtlichen Regijtratur einzujehch. 
Bera" 


849. Po przeyraw:dzen'u dochodzeń | w 0% 


w gminie katasiralna! Ałorzów z przed aies- 


ciam; Szlaki i Gliniańzz.e, tudzież z miejsco : ; 
> W.- powiatowego w Liszkach; 


Toniaki, składa się arkusze posiudsnia, WreZ 


9 


(z odBośnemi aktami do powszechnego przej- 
rzenia w e. k sądzi: obwodowym w Zło- 
i ezowie. 

| Zarzuty przeciw prawdzi wości arkuszów 
; posiadania m:gą być wniesione w rzecżonym 
i sądzie, a dnia l grudnia 1880  przeznaczo- 
' nym do przeprowadzenia dochodzeń odno- 
,snmych, także przed komisyą do zsłożenia 
tsiąg hipotecznych wydzieloną. 

Z komisyi hipotecznej ©. k. sądu obwodo= 


! wego. 
j W Złoczowie 15 listopada 1880. 
| (7854 1—3) Bid y K te 

t 


L. 9750 ©. k. sąd obwodowy w Zło- 
i ezowie podaje do ogólnej wiadomości, że Win- 
| centy Kaiazicłueki w urzędowaniu jako c. k. 
| noturyusz w Rohatynie na czes trwania wy- 


| toczorego prziciw niemu śledztwa karnego 
na roz 1881 lublo nadużycia w łsdzy uczędowej, prowizory- 
k puwiato-| cznie zasns pendowanym zostat, 

daia 2go! 
; 1 (7859 1—3) ği 
Cena wywołania roczneg: Czynszu wy- ; 


Złoczów dnia 15 listopada 1880. 
R w Ż ie 
L. 1218. O. k. sąd powiatowy w Boch- 


i ni zawiadamia, iż celem zuspokojacia sumy 
| pożyczzowoj 300 zł „ a względnie idespłaco - 
- i ‘aysh 4 rat i reszty Fapitsła w kwocie 183 
wadyum 10 pre tej! żą 6 kr. w. a. z pn. odbędzie się na rzecz 
» | galicyjskiego zakładu uredyto wego ziemskie- 


go w Krakowie w tutejszym sądzie w 8 ter- 
micach mianowicie: dsia 27 grudnia 1880, 
31 stycznia i 7 marca 1881 każdym razem 
o godziuie 10 przed południem, grzymuso- 
sowa lieypeya realności dłuż sika Walentego 
Pieca włsanej, pod 1. 91 w Rze:a»ie w po- 
wiecie Bocheń:kim położonej, liczbą wyk. bip. 
91 objętej. 

Czas wywołania wynosi 700 zł. 

Wsdyum 70 zł. 

Protokół zsm8tawniczego opisasie, Wy- 
ciąg hbipotczoy i reszta waronkó ~ li -ptacyj- 
nych mogą być w tutejszej regist:aturze są 
dowej przejr/ ane. 

Bvchnis dwia 3 czerwe: 1880. 

(1860 1—3) E dy b t. 

L. 1216. 0. k. sąd powiatewy w Borh- 
ni zawiadamia, iż celem zasnokojeaia sumy 
pożyczkowej 450 sł. w. a, a względnie nie 
spłaconych czterech rat z reszty kapitału w 
kwocie 252 zł 18 ct w. a. z pn. odbędzie 
sie ua rzecz galicyjskiego zakładu kredyiu- 
wego ziemskiego w Krakowie w tutejszym 
sądzie w tr'ech terminach mianowicie: dnia 
38 grudnia 1880, 31 stycznia i 7 marca 
i881 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łuduiem przymusowa licytacya realności, dłu- 
żników Tomesz» i Maryanny Muchów wda- 
snej, pod 1 18 w Krzyżanowicsch wielzieh 
w powiecie Bachesskim położonej, liczbą wy- 
kazn hipotecznego 13 objętej. 

C-na wywołania wynosi 1040 zł. w. a. 

Wadyum 104 zł. w. a. 

Ra'zta warunków licytacyjaych może 
być w tutejszej registraturze sądowej przej 
rz.Dą 
Bochuia dnia 2 czer*ea 1880. 

17848 1-3) may Km” 

L. 2662 O. k. sąd powiatowy w Dą 
browie ogłasza, iż dnia 27 sierpnia 1878 
zmerł w Rudzie Steuisław Goryl bez pozo- 
stawienia rozp.rządzenia ostatniej woli. 

Gdy sądowi miejsee pobytu Jana Go- 
rgla wiadomem nie, jest wzysa go przeto, 
aby w ciąg: jednego roku od daia niżej pu- 
łożonego do tutejszego sądu się zgłosił i de 
klaracye do spedzu wniósł, w przeciwnym 
bowierm razie postępowanie spadkowe ze 
zgłaszejącymi się sp*dkobiercami i kuratorem 
dla niego w osobie Fianciszka Budzyny u- 
stanowionym przeprowadzenem zostanie, 

C. k. sąd powiatowy. 
oąbrowa dnia 18 p ździernika 1880. 
1—3) Kody kt 
L 17887 Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie podaje do wiadomości, że projekty 
nowych ksiąg gruntowych dla posiadłości 
mniejszych w gmisach katastralaych nastę- 
pujących : 

Dział, Pieniążkowice, Morawczyna, 
Rdzawka, Sieniawa w okręgu Sądu po*iato- 
wego w Nowym Tergu. 

,  Bzianka, Lutoryż w okręgu sądu po- 
wiatow go miejsko delegosanego W Rae- 
| szOwie ; 

i S rzegowice, 

| rego w Pilznie ; 

| Kłukowa, Rzędzin, Skrzyszów, W okre- 
| gu sądu pəwistowezo miejsko delegowanego 

w Tarsowie; , 

Kerzeniów z miejscowością Wolica, Mẹ- 
ciszów, w ckręgu sądu powiatowego W Dę. 


| biey ; 


(7851 


w okręgu szdu powisto- 


Łopuchowa, w okręgu sądu powiato- 
«ego w Ropczycach ; 

Bog niowica, Bobowa, w okręgu sądu 
| powiatowego w Ciężkowieach ; i 
Zabierzów, w okręgo sądu powistowe- 


w Niepołomicach ; 


ja 


| powistowego w Wieliczce; 


Lubomierz, Lapsnów, Wolica, Sop:łów, 


regu sądu powiatowego w Wiśniczu; 


! kregu sądu powiatowego w Wojaiem; 
i Dabrowa szlachecka, 


Bieńkowice, Jankówka, w okręgu sądu 


Bielcza z miejscowością Waryś, w 0- 


w okręgu sądu | piwy”sze 


kole, w okręgu sądu powiatowego w Mielcu 
położonych, wreszcie 

dla miasta Biały, w okręgu i siedzibie 
sądu powiatowego w Biały położonego, we- 
dług ustawy krajowej z dnia 20 marca 1874 
1. 29 dz. ust. kraj. wygotowane za nowe 
księgi gruntowe poczynsjąć od dnia 25 li- 
stopadz 1880 nważane będą, a od tegoż dnia 
wolno takowe orzeglądnąć w sądzie powia- 
towym, w którego okręgu dotyczące gmina 
katastralea względzie miasto Biała jest po- 
łożone, jak również, że od tegoż dnia wszel- 
kie nowe prawa, czy to własności, czy za” 
stawu czy jskiebądź inne prawo hipoteczne 
odnoszą:e tię do nieruchomości księgą grun- 
tową objętej, jedycie przez wpisanie do tej 


księgi może być aabyte, ograniczono, prze- 


niesicze lub wykreślone. 
Wpruwadzająć zarazem ** myśl ustawy 


n dala 25 lipea 1871 1. 96 dz. p. p. postę- | 
powasie celem ustaleste powyżej wymienio” : 


nych ksiąg gimutuwych sąd rziowy wyższy 
WZYWA. 

a) wsystkich, którzyby wa podstawie 
jakiego prosa, przed otwarciem tych no- 
wych zsiąg gruatowych nabytego che.ali u- 
zyskać jeka miniezę wpisów hipoteczzy h, 
odnoszący .h się do stosunków własności iib 
posiadania, + to bəs różsicy, czyby ta smua- 
pa przes dopisanie, odpisazie lub przepisa- 
mia, przez spiostowzala oznaczenia sierucho* 
msc: lub ; cist hipotecznych lub 
anv sposób uastą cié miała; 

b) ; <gęstzieh, którzyby juź przed 0- 
«s iya nowych ksiąg grustowych 
zabyli do jakiej pierushomości wpisany W 
te "sięz: lub ds “h części jakie prawo úa- 
wiawu «lużebu.ści, lub w ególe jazie iane 


paws do psu hivctecznego upizym -„tuie- 
ne, © jle te prawa jako dẹ dzwueg» stans 


biersego zsieżącć WpiSzie być mają, a juź 
przy żałożou nowej ktięg: gruntowej taim- 
Że wzigene n.e Zostały, aby Z tem rx u- 
wm. zgłosili się do sądu powist:*=go, W 
którego okręgu dotyczą» gmina katastral- 
na względnie miasto Biała jcai położone, 
naidalej do avis 28 Jutego 1882, gdyż piae 
wnym axutżie zaniedhauja lub uchybisaia 
tego terminu jest utrats prawa də p;szuki- 
w.nia zgłosić się msjącej pretensyi przeciw 
vsobcm, które prawo hipoteczne ra podsta 
wpisów, w nuwej księdze gruntowej zamie- 
avezozych a niezaprzeczsnych , w. dobrej 
wierze nabyły. 

Ostr:ega się, że tsrmin powyżsuy nie 
može być dla stron p jedya:zych ant prse- 
dłażonyra, ami też w razie zauiedbamia go, 
dv pierwotnego stanu przywróconym; a cd 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomi-niouemi prawami lub roszczewiami vie 
uwslnia ckaliczacsé, iż zgłosić się mające 
prawe już było zapisane w dswni:jszej księdza 
hipetecznej, w miejsce której nowa kBięż: 
gruntosz wstępuje, było wiadome ż jakiej 
rezoluegi sądowej, lub jast przedmiotem do: 
chedzemis w skutek podania lub skargi przed 
sąd wBiesionej. 

Założsae nowe księgi gruntowe powyż 
oznaczone xio obejmują posiadłości w tsbali 
krajowej zapisanych. 

Kraków, 3 listopada 1880. 

(7835) L. 1917/pr. 
Obwieszczenie. 


W ceiu zabezpieczenia dostarczania 
chleba, potraw i innych artykułów żywności 
dla więźniów e. k. sądu ob rodowego 1 MIe.- 
sko-delegowamtgo w Przemyślu 2a rok 1881 
a awentuzlnie i na rok 1882 1858. rozpisu- 
je się licytscyę na dzień 29 listopada 1880 
o g-dzinie 10 przed południem w kaacelaryi 


prezydyalnej e. k. sądu cbwodowego w 
Przemyślu obbyć się mającą. 
Ceuy wywołazia są 
nastepujace: Z 
porcya struwy ciepłej dla zdro- 
wych . . WE 0 + | Theo Et 
porcya chieba razowego 840 ; 
gramów -. . MkeaaliESo 2 
Strawy szpitalnej. 
próżna dyeia my 933/190 » 
(ala dysts 10°00 » 
u, porcya 147*190 n 
"|, poreya 165/190 » 
'|a, poreya 200000 » 
ała porcja. „0... - ? 28! j100 » 
Osobne dodatki E 
035 lltra klejeku jęczmiecnago | Ś/ioo » 
0.85 „ słodkiego mleka . - 411100 i 
0.35 „ piwa. 671 2 |100 
1 ,„ wódki . Pe. 
0. 2 wing stołowego . 6 ci 
100 kriogramów słodu jęz- 
mieng? - « * 10 złr. = 
1 litr kwaśnej kepusty - > F 
1 kilogram suszonych śliwek z. 
1 litr octu winnego : = 
Wadywa wynosi 2000 wł. w gotówee 


lub w vspierach wartościowych według kur- 
su w Gazecie Lwowskiej notowanego. 

Oferty pisewRe opiaczętcwane, marka 

as 50 et. 1 w wadyum opatrzon: wszystkia 

arigłuły cbejzanjąco megą bzć 

wuiesiong w dniu lisytaeyi do godziny © pe 


Białybór v imiejseowuścią Blizna i So- połudzin. 


Bliższe warunki licytacyjne są w kan- 
celaryi prezydyalnej do przejrzenia, 

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego 

Przemyśl 15 listopad: 1880. 

(7858) JE a y K ta 

L. 18930. W skutek próśb Zakłzdu 
kredytowego dle włościan z ? czerwca 1880 
l. 8732 wydany został 80 czerwsa 1880 1. 
8732 przeciw Wojciechowi i Zofii Aseńrom 
nakaz zapłaty sumy 250 zł. wal. austr. któ- 
rv, gdy miejsce pobytu Wojciecha i Zofi A- 
seńsów nie jest wiadome, kuratorowi dla 
tychże ustanowionemu adwokatowi Drowi 
Skórskiemu w Przemyślu doręczono. 

O tem zawiadamia się pozwzaych Woj- 
ciecha i Zofię Aseńxów obecnym  edyktem. 
C. k. sąd powiatowy miejsko deleg. 
Przemyśl Ż2 października 1880. 

L. 16249. #36 wrszuezecide. (1588) 

W Imieniu Jeg» Cesarskiej Mości! 

C. x. sąd krajowy dla spraw ksrnyeh 
srzekł na mocy $. $ 489 i 498 sp. k i $. 
37 u. p., że treść artykułu ulmieszezonego w 
w aumerie 44 czasopisma „Tydaień Polski“ 
ń dnia 315 października 1880 pod Gupisem : 
„Kronika tygodn.owa* w ustępach od słów: 
„Tak łącząc” do słów: „siedostatku rodziny" 
GAWIST. sOymoga występku z $. 805 u. K. 
zatem u.prawiedliwioną jest zarządzona przez 
e. k. Prokaratcra rządowego konfiskata, 

| Wstuiak wj uchezly wzbronione jest 
dalsze rożypowszechnienie tego artykułu, a 
sabrzny nakład ma być zniszczony. 

W- Lwowie dnis 3 listopada 1880 


toniesienia prywatne. 


* mom mam w WM RW „W O A m nA OKA m a a YĆ EA 


pZZEZZIEKZKZKKZIĘ 
M Urzędnik pewnej instytucyi publioznej 
M poszukuje w większej kamienioy 


w miejsca Rezydenta 


n ; - 
PE mierne wynagrodzenie. 

Bliższa wiadomość w Administracyi Ga- 
M zety Lwowskiej. 


xzxzxz 
Wyszło już daelo p. t. 


PAMIĄTKA 


podróży Cesarza Franciszka Józefa I 
po Galicyi i dwudziestodniowego po- 
bytu Jego w tym kraju, 
zebrane i ułożona ;rzez Aleksandra Nowo- 
leckiego, z 3 portretami Dzieło to cbejmuje 
16 arkuszy w dużej 8te śrisłego druku. 
Cera 1 zł. 60 et. na papierze zwyczajaym, 
zaś na welinie Ż zł. 

Rówaież wyszły już: 


trzynasty rok wychodzące następujace 


KALENDARZE 


ukłsdu 4. Nowoleckiego 
t) Kilustrowańy powszechny, 24- 
wierający w s:biv oprócz zwysłych części 
ksieądzrskich, ta:+że drugs część literaską 
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„zawierającą wiele cenzaych artykułów. Co- 


na 50 cent. 


2) Kalendarzyk pugilaresowy. 
Cors 25 elt. z «zd buy oałauką i złovouemi 
brzegemi 36 ch 

3) Kalendarzyk kieszonkowy, 
(miniaturo sy). Cusa 18 et. cprawny w skó- 
rę 40 ci. 

4) Scienny :a j:inym :rkuszu. Ceia 
25 ct Biurkowy na kartou e 25 et 

|. Wszixie zamówieni» | przesyłki po- 
niężne ma powyższe dzieło i kalen- 
darze adresować należy: Biuro 
umieszczeń -sut yciele« i nauczycieli 
Heleny Nowoleckiej w Krakowie, uliex G v- 
łębis niższa Nr. 188. (1876 1—6) 
L. 5912. (7875 1—3) 


Obwieszczenie, 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
SZCZu niniejszem, że na podstawie $§. 
68 ustaw, kapitał 23.127 zł. 63 et. 
w. a. listami zastawnemi, z większej 
sumy 24500 zł. w. a. na hypotekę 
dóbr Mydlniki w powiecie Krakowskim 
położonych, Maryi i Zofii Darowskich 
własnych, z tego Towarzystwa wypo- 
życzonej, z dniem igo lipca 1879 
roku jeszcze pozostały, wraz z od- 
setkami i należytościami podrzędne- 
mi właścicielkom tych dóbr wypo- 
wiedziany zostaje, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowy pod rygorem egzekucyi, mia- 
nowicie beytacyi dóbr hypotece pod- 
jegłych do kasy galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego był złożony. 

We Lwowie dnia 4 listopada 1880. 
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BEE Nie powierzchowna tylko sumien- 
nie i radykalnie r: eprowadzona kuracja ehe- 
rób sifilitycznye *. jest jedyną rękcjinią uchy- 
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. Ta- 
kową zapewnia na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki SpecyR= 
lista de chorób sifilitycznych i skórnych, 
prkt. lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi 

JF. EA U EZ HP | BO Ra 
mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa) licz. 12 
pierwsze piętro, drzwi ur. 16. Ordynuje od 9tej do 
lszej przed, od 2giej do 5tej po południu. 

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, stry- 
ktury, zgubne skutki eamoegwałtu, jak osłabienia 
nerwowe, impołencye, nasieniotoki, inklinacye 
do suchot i t. d., tudzież bladaczkę i niektóre wy- 
padki niepłedności —- leczy bez bołm gruntownie i 
pod zaręczeniem najścislejszej dyskrecyi. Zamiej- 
seowym udziela rady listownie i wysyła na żądanie 
lekarstwa w dyskrecyonalny sposóh. 16681 15-25) 


DQQQODOCOGODDUOOCO 
Owoce stołowe 


jabłka, gruszki, w szlachetnych gatunkach po- 

leca w koszykach 5ciokilowych po 2 zł. w. a. franco 

do każdej stacyi pocztowej ED. RITTINGER 

w Werschetz (w Południowych Pea r 
(1681 4—: 


pozostający w biurze pana Seweryna | iberac- 
kiego przy ulicy Sykstuskiej liczba 14, przy- 
sposabiał na ostatniej swej posadzie do egza- 
minu kadeckiego. — Posiada język niemi c- 
ki specyalnie, język francuski bez konwersa- 
cyi i grę na fortepianie, udziela także gim- 
nastykę, szkołę pływania i konną jazdę syste 
matycznie Życzy sobie być umieszczonym w 
domu dystyngowanym na prowincyi. ADRES: 

Emil Dworzak, nauczyciel prywatny. 
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Znany we Lwowie od 45 ilat 


istniejący (6880 10--?) 
Gwikapbww nnn” *iażtzaci 
tor.epianów 


pianiu, harmoninm i innych in- 
strumentów przeniosłem napowróż z ulicy 
Ormiańskiej do nowo zbudowanej kamienicy na 
ulicy Karola Ludwika ł.7 i zaopa- 
trzyłem tukowy w Świeży transport fortepianów, 
pierwszorzędnych fabryk tak wiedeńskieh jako 
też i zagranicznych, które po nader umiarkowa- 
nych cenach wysprzedaję, z gwarancją na lat 10. 


JAN BALKO ** "agoia jnówika 


liczba 7, 
L. 41354. 


x T (miżj 
(Obwieszczenie 


licy tacyi na przedsiębiorstwo czy- | 
szczenia kanałów i kloak. | 


Celem oddania w przedsiębiorstwo czy 
szezenia kanałów poblicznych i.klvak w re- 
zlnościach miejskich systemem ulepszonym 
w czasie od 1 stycznia 1881, do końca gru- 
dnia 1888, odbędzie się dnia 30 hstopada 
1880, we wtorek o godzinie 12 w połndnie 
w III Departamencie Magistratu publiczna 
licytacya za pomocą sfert pisemnych. 

Mający zamiar ubiegania się o to przed- 
siębiorstwo zechce w terminis lieytacyjnym 
wnieść na ręce komisyi swe należycie spo- 
rządzone, ostemplowane i opieezętowane 0- 
ferty, w których wyrazić należy Żądaue wy- 
nagrodzenie, 

a) za wywóz jednego metra sześciennego 

nieczystości w nocy wydobytych tak 

płynnych, jak gęstych, wraz z desin- 
fekcyą, 

za wywóz jeduego metra sześciennego | 

nieczystuści płynnych w dzień wydo 

bytych, wraz z desinfekeyą, 
za jednodniowa zatrudnienie 
- ków kanałowych, 

za dozorowanie robotników przaz 

den dzień. 

Nadto winni są oferenci dołączyć de 
uferty kwit ua złożón: w kase  miejssiej 
wadyum  licytacyjde w wysokości 400 zł. 
które w razie zstwierdzeni: „f-rty jako kau- 
eya teg: przedsiebiorstwa służyć będzie. 

Bliższe warnaki lisytacyjne, względ ie 


robotni- 


d) je- 
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$ Szkarlatyna, kur, difterya ? 
gą: na nie, leki i wska- È c? Wae 

zówki w książce E3 r l 
n M >: 5 organów kościelnych g 
$ Dr Boop udi 5 è 3 tak mowych jakwteż i używaayeh 4 
$ SE CZEK i zw 24 dla mniejszych keśriołów BGB" do nabycia — stoją w fabryce £ 
>) Orea Ntynek 1.20. Ò 23 K z „am 4 
Ś nr O Jana Śliwińskiego we Lwowie í 
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YeMA. O ulica Kopernika 1. 9. 
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„Zarząd dóbr Białej: 
Czeritków. 
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? najnowszych 
materyj wełnianych 
na suknie damskie, dol- 


okrycia na futra itp. 
w Mag»zynie 


Schayerów 
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W połączeniu ze SOL y ZYLAZISTĄ łatwą 
douswojenia przez każdy orz anizm, jestnaj- 
potężniejszym śrolkien wzmacniającym. 
Przywraca krwi czerwone kuleczki sta- 
nowiące jej piękuaść i siłę, pomaga tru- 
dnemu rozwojowi organizmu, ulecza bezsil- 
nośććt walłość, zaleca sią przez lekarzy dla 
kobiet po połogach t dla ozdrowieńców cte. 
W PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT 


Wà Lwowie dostać można w aptekach Pp. Miko- 
Jascha i Ruekera, w Czerniowcaeln w apte- 


ce P. Golichowskiego. (6483 4—7) 
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Najsii- 


niejsze LMrożdźże 


z fabryki Kujfnera w Lundenburgu 
pod Wiedniem 


Główny %kład dla Gialieyi 
w Handlu 


Karola Klimowicza 


Wałowa Ł LI. (788 2 6) 
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Do najęcia $ 
od 1 listopada b. r. 

pokój z kuchnią ? 


ulica św. łazerza licz. 1sza 


lit. A. 
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| Wyrób francuski. 
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Przed naśladowaniem 
przestrzega się? 


Prawdziwym jest ten papier cyga- 

| Ho retowy, jeźli każdy papierek zaopa” 

| P> trzony jest stemplem Le IHloubion, 
Wja każdy karton poniżej umieszezona 
U marką ochronna i sygnatura. 
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_ poczta 
(7129 3—3) 


A Atkkkć +04 3 
Specyalcy Skład 
+ 
$ 
$ 


many, paletoty, ptaszeze, + 


Księgarnia F. K. Pobudkiewicza 


Hotel Drezdeński) 


"we Ha Pa Mad ww ïe, Rynek, ł 


poleca następujące nowości: F 
Bartoszewicz. Studya historyczne i literackie, 2 tomy, cena 7 złr. 
Szkie dziejów kościoła ruskiego w Polsce, cena 4 złr. 
Dzieła (wydanie kompletne w 13tu tomach: Komedye, Prace pośmiertne, Pa- p 
miętnik, Poezye i t. d.) cena 32 złr. 50 ct. 
Szujski. Historyi polskiej ksiąg dwanaście, cena 3 złr. 75 et, | 
Długosz i Kallimach, obraz historyczny, cena 1 złr. F 


Dzieła po cenie zniżonej: 


| n 

| Baudrillart. Przewodnik ekonomii politycznej, cena 3 złr. 40 ct., zniżona na i złr. 70 et. 
Alzeg. Historya powszechna kościoła, © tomów, cena 10 złr., zniżona na 5 złr. p 
Bock Dr. Człowiek w stanie zdrowia i choroby, z 9 wyd. niem. z litogr., cena 4 zł., zniż. na 2 zł. 
Baljński ks. Historya kościoła polskiego, 3 tomy, cena 12 złr., zniżona na 6 złr. 


Fred ro hr. AL. 


w 


Chodżźżko Ignm. Dzieła kompletne (powieści) 11 tomów, cena 21 złr., zniżona na 8 złr. 50 ct. 
Chołoni"wski X. Pisma pośmiertne, z tomy, cena 3 złr. 60 ct., zniżona na 80 et. 
Dante. Boska komedya, tłóm. J. Korsaka z rycinami, cena 10 złr. zniżona na 5 złr. 
Hiaffer. Kultura łąk, z drzeworytami, cena 3 zł. 40 ct., zniżona na 1 złr. 70 ct. 
Hoffman. Wstęp do nowoczesnej chemii z 5 wyd. niem., cena 3 złr. 50 ct., zniź. na 1 złr. 50e. 
Jeż T. T. Dzieła (powieści) 4 wielkie tomy, cena 10 złr., zniżona na 4 złr. 
Kaczkowski. Grob Nieczui, 4 tomy, cena 9 złr. 50 et, zniżona na 2 złr. 
Korzeniowski. Krewni, powieść, 4 tomy, cena 8 złr. 50 ct., zniżona na 2 złr 50 et. 
Kraszewski. Caprea i Koma, 4 tomy, cena 5 złr. 50 ct., zniżona na 2 złr. 

A Kopciuszek, powieść w 6 tomach, cena 8 złr. 50 et, zniżona na 2 złr. 50 ct. 
Kremer J. Listy z Krakowa, 2 wydanie welia., 8 tomy, cena 9 złr., zniżona na 4 złr, 25 et. 
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> Podróż do Włoch, 2 wyd z drzeworytami, 6 tomów, cena 24 złr. zniż. na 10 złr. 
Levy-Alvares. Obraz bistoryi powszechnej z 2% wyd. franc, cena 5 złr. 10 ct, zn. na £ zła. 
Momsen. Historya rzymska, 4 wielkie tomy, cena 15 złr, zniżona na 8 złr. 
Moraczewski. Dzieje Rzeczypospolitej polskiej, 9 tomów, 2 wyd., cena 25 zł. zn. na 10 zł. 80 e- 
Odyniec A. E. Poczye, 2 tomy, wyd. åte, cona 3 złr. 40 ct., zniżona na 2 złr. 
Pol W. Obrazy z życia i natury, 2 tomy, cena 4 złr., zniżona na 1 złr. 20 et. 
Schmidt. Panowanie St. Augusta, z rycinami, cena ł złr. 50 ct., zniżona na 50 ct. 
Schorlemer. Wykład chemii organicznej, cena 5 złr., zniżona na £ złr. 50 et. 
Szujski J. Jasełka galicyjskie, cena 1 złr. 20 ot., zniżona na 60 et. 
Siemieński F, Wieczornice, powieści, 3 tomy, cena 5 złr., zniżona na 2 złr. 
Szajnocha. Jadwiga i Jagiełło, wyd. 2 w 4 tomach, cena 12 złr., zniżona na 6 złr. 
Thiers. Historya konsulatu i cesarstwa, 11 tomów, cena 35 złr., zniżona na 13 złr. 60 et. 
Wermomnty. Historya literatury fransuskiej, cena 5 złr., zniżona na ! złe. 40 et. 
Zaecharyasiewiez. Opinia parafialna, cena 2 złr. 50 ct., zniżona na ł złr. 50 et. 

AG" Zamówienia za przekazem lub zaliezką pocztową. 


Nabywający książek nad !0 złr. nie 
opłacają kosztów x rzesyłki. 
(7413 4—6) 


EE MAGAZYN FUTER 26 


P. CZAPCZYŃSKIEG 


. 


dawniej Stunisław Armatys 


we LWOWIE ulica Halicka Nr. 1. 


Polecam na sczon zimowy: 

Futra do podróży i do miasta męzkie i damskie. 

Pałetoty damskie inaczej (polonezy) podszyte i 
wyłożone futre:x na sposób męzki. 

Fiafiany astruehamowae podszyte także futrem na 
sposób paletotowy bardzo długie. Ren 

śdołnierze i zarękawki damskie w rozmaitych [$ 
gatunkach. 

furtki do polowania, kołpaki, czapki, de- 
ki do sani i przed łóżka Karę awki myś- 
liwslcie futrzanne, które szczególnie d'a PP. urzęd- 

ników koiejowych są nader praktyczne od zł. 4.50 

do 5 zł. 

Wszelkie wyroby wykonywane są podług najśwież- 
szych żurnali. Ceny najumiarkowańsze. 

Dla dogodności moieh P. T. odbiorzów utrzymuje znaer- 
= m zapasy WKERZCIEOW GOTOWYCH do PUTER 
A= da ruskich tak z maieryj wełnisnych jakoteż czysto £ 
K jedwabnych liońskicb, niemniej posiadam na składzie 

wierzcełky gotowe do fute męznich. 
Eu Zamówienia z prowincyi za nadesłaniem dokładnej W 
uskuteszniam z największym pospicehem, akuratnościa i sumieunością, gwarantując zu prawdziwość 


= 


miary, 
Cenniki na żądanie franco. (6977 11—12) 


i dobroć towaru 

ŻĘ REITE A A P IC AL A A NAERAA R RRA RAER 
| 
i 


(ANTOR WYMIANY 


M es, ZZ 
M 


łu. SA VELET 


te 


~ 
= 


Akeyjaego Banaka Mipoieczkege 
kupnje i sprzedaja 
wszystkie efekta i manety 


p04 waruskami najprzystejajejiszemi, 
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25, Premiowane Listy hipoteczne, 
(7 które według prawa z dnia L lipea 1868 (Dz. p. P., XXXVII. Nr. 93) 
M i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. moga być użyta do lokowa- 
SĄ nia kapitałów funduszówych, pupdarnyć nacji małżeńskich wojskowych, 


kontraktowe przejrzine być iacgą w III De- A na ksucye i wadya. 23 W) AA ooaztygj a. 
partimeacie Magistratu w godzica:h urzę- = K Wazysikie polecenia 2 prowiną Nery 7 Ean 
dowych M Ri Ryc z ta y 4 zz rob Pda Brarać X kursie dziennym, bez doliczonis pri vy 46" j e 
agislrat król, s miast, AT ra ENBY 3 A X Eae z zA S H 
We Lwowia di> 13 listřosdz 1880 | EER e a PARIS C AIM A AAAA j Eoloqig SN 
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Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. 
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